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Minister Wyszyński wymienił z nazwiska głów- 
nych burzycieli pokoju i wskazał właściwe drogi 
do współpracy Narodów Zjednoczonych 


NOWY JORK, PAP, — W piątek odbyła się w sali posiedzeń Rady Bezpie- 
czeństwa w Lake Success, konferencja prasowa z udziałem blisko 600 delega- 


tów i 


dziennikarzy, na której wiceminister spraw zagranicznych ZSRR Wyszyń- 


ski rozwinął i uzasadnił twierdzenia, zawarte w jego przemówieniu z 18 bm.. iż 
koła podżegaczy wojennych w USA i w innych krajach prowadzą otwartą i nie- 
przehierającą w. środkach kampanię propagandową ną rzecz nowej wojny oraz 
udzielał wyjaśnień na temat stosunku Zwiazku Radzieckiego da wszystkich 


ZIRA, znajdujących się na porządku dziennym zgromadzenia generalne- 
go š 


Na wstępie Wyszyń 
ski odrzucił zaprze- 
czenia, złożone przez 
przedstawicieli Sta- 
nów Zjednoczonych 
przeciwko „zarzutom, 
wysuniętym w jego 
mowie ' na zgromadze 
niu generalnym, po» 
pierając te zarzuty 
nowymi faktami i na 
zwiskami. Spośród 
podżegaczy do nowej 
vojny Wyszyński wy 
Menił przede wszys- 
ikm Johna Fostera, 
Dqessa, jednego z fi- 
larw delegacji ame- 
ryk«skiej, który je- 
go Maniem posiada 
Olbrzymi wpływ na 
obecną politykę zagraniczn” USA, byłego am 
basadora w Moskwie, Blilita, senatora Mac 
Mahena i szefa delegacji amerykańskiej Au- 
stina, oraz dwóch dziennkarzy amerykańskich 
Franka Garnetta i|-AMatera Winchella. 

Na wstępie /yszyński poddał ostrej kryty 
ce przemówigjie delegata brytyjskiego Mac 
Neila, zbiijąc je punkt po punkcie i pod- 
kreślając że stanowisko członka Partii Pracy, 
który Jz zastrzeżeń stanął po stronie Chur- 
chifa musi budzić conajmniej zdumienie. 

- W odpowiedzi krytykom, którzy twierdzą, 
że jego propozycja walki z propagandą wo- 
jenna narusza wolność prasy, Wyszyński o- 
świadczył, że ma ona tyle wspólnego z wol- 


Wyszyński 


nością prasy i obywateli co zakaz rozpowszech , 


niania literatury pornograficznej lub zakaz 
handlu narkotykami czy też żywym towarem. 
Określając wszelką propagandę wojenną, jako 
szkodliwą społecznie w najwyższym stopniu 
Wyszyński oświadczył, że Związek Radziecki 
czyni wszystko aby zgromadzenie generalne 


podjęło odpowiednie kroki przeciwko jej kon 
tynuowaniu. 


W związku 2 atakami prasy amerykańskiej 


na cytowane przez Wyszyńskiego na posie- 
dzeniu zgromadzenia generalnego zyski firm 
amerykańskich w czasie drugiej wojny świa- 
towej delegat radziecki przytoczył nowe da- 
ne zaczerpnięte z. nowych źródeł statystycz- 
nych i potwierdzające fakt, że zyski te prze- 
kroczyły sumę 52 miliardów dolarów. 

W drugiej części konfereńcji prasowej, 
Wyszyński odpowiadając na kilkadziesiąt py- 
tań prasy wielokrotnie podkreślał pokojowe 
zamiary Związki Radzieckiego znane całemu 
światłu z oświadczeń radzieckich mężów sta- 
nu oraz z jego polityki zdecydowaną wolę 
Związku Radzieckiego utrzymania w mocy 


Modzelewski-Marshall 


odbyli półtoragodzinną konferencję 


NOWY JORK PAP. W dniu 25 września w sie] dzelewskiego z sekretarzem stanu Georgem Mar 


dzibie delegacji amerykańskiej do ONZ w No- 
wym Jorku, odbyła się półtoragodzinna rozmo* 
wa ministra spraw zagranicznych Zygmunta Mo 


Akcja Polski 


shalłem, 

W rozmowie poruszono całokształt stosunków 
polsko-amerykańskich oraz zagadnienie odbudo- 
wy gospodarczej Europy, 


w Radz 


aski z podżegaczy 


[wszystkich dotychczasowych zobowiązań wiel 
kich mocarstw, Jednocześnie Wyszyński 
stwierdził z naciskiem, iż Związek Radziecki 
prowadzić będzie na obecnej sesji zgromadze 
nia generalnego obok walki przeciwko pro- 
pagandzie wojennej walkę z wszelkimi pró- 
bami rewizji Karty ONZ a zwłaszcza osłabie 
nia Rady Bezpieczeństwa i likwidacji zasady 
jednomyślności mocarstw oraz wyraził wiarę 
w powodzenie tej akcji Związku Radzieckiego 

W odpowiedzi na pytanie jakie kroki są 
potrzebne dla poprawy stosunków między 
USA a ZSRR Wyszyński oświadczył, że jego 
akcja: przeciwko propagandzie wojennej w 
USA i w innych krajach jest właśnie kro- 
kiem, zmierzającym do poprawy tych stosun 
ków. Jednakże poprawa stosunków międzyna 
rodowych: możliwa jest tylko w oparcig o 
Kartę ONZ i zasadę jedności wielkich mo- 
carstw. 

Delegat radziecki podkreślił, że cl, którzy 
usiłują zniszczyć Kartę ONZ jednocześnie o- 
słabiają szanse współpracy międzynarodowej, 
podobnie jak podważają te możliwości ci, któ 
rzy oskarżają niewinnie państwa o czymy ja 
kich one nie popełniły, 

Wyszyński oświadczył, iż Związek Radzie 
cki nigdy nie zgodzi się na taką formę współ 
pracy, jaka istnieje między koniem å jeźdź- 
cem. 

Odpowiadając na szereg pyłań korespon- 
dentów amerykańskich jak postąpi Związek 
Radziecki w wypadku niepowodzenia jego 

(Dalszy ciąg na stronie Ż-ej) 


e Bezpieczeństwa 


Minister Modzelewski domaga się przyjęcia do ONZ Włoch, 
Rumunii, Bułgarii, Węgier i Finlandii 


NOWY JORK PAP. Jak już donosiliśmy, przed]i gospodarcze z wszystkimi wymienionymi pań- 


kilku dniami delegacja polska wystosowała do 
przewodniczącego Rady Bezpieczeństwa list, w 
którym popiera wniosek o przyjęcie w poczet 
członków ONZ — Włoch, Bułgarii, Węgier, Ru- 
munii i Finlandii. $ 

Na czwartkowym posiedzeniu rady, na którym 
sprawa przyjęcia tych państw do ONZ była oma 
wiana, minister Modzelewski wystąpił z obszer- 
ną motywacją akcji polskiej. 

Szef delegacji polskiej powołał się na fakt 
podpisania i ratyfikowania przez zwycięzców tra- 
ktątów pokojowych z b. satelitami osi, dzięki cze 
mu, zgodnie .z umową ;oczdamską, zaistniała mo 
żliwość pokojowego rozwoju stosunków między- 
narodowych w Europie powojennej. Oświadczył 
on, że Polska nawiązała stosunki dyplomatyczne 


stwami na dlugo przed wejściem w życie trak- 
tatów pokojowych i że dla dalszej stabilizacji sy- 
tuacja w Europie chciałaby widzieć wszystkie te 
państwa członkami ONZ, 

„, Zdaniem Polski, przyjęcie do ONZ tych państw 
które zerwały całkowicic z przeszłością i wkro- 
czyły na drogę realizacji demokratycznych form 
życia, będzie połączone jedynie z pożytkiem tak 
dla Organizacji Narodós: Zjednoczonych, jak i 
dla wspomnianych krajów . 

Przechodząc: do dokładnej motywacji poszcze- 
gólnych kandydatur, minister Modzelewski po- 
wołał się, w. wypadku Włoch, na wsłępne parà- 
grafy traktatu pokojowego, które podkreślają 
zasługi Włoch w obozie sojuszników po 1943, w 
wypadku zaś Bułgarii na fakt, iż kraj ten nie tyl- 


Laa n E M MAr OA U AN OOt Ge A U AOE OUK MAS NW S AA Me W TA M A S HFC W EOOFACHO DFA EOAR AE E ORT ATAA AAE FEAA TAEA TT A EEE PAU PEPER ENI 


Gandhi grozi wojną Pakistanowi 


Imperialiści hrytyjscy podsycają konflikt między Hindusami i Muzułmanami 


LONDYN PAP, — Jak donosi z New Delhi 
agencją Reutera, w tamtejszej opinii publicz- 
nej wywołało wielką sensację oświadczenie 
Gandhiego, dopuszczające możliwość rozpra- 
wy wojennej między Hindusianem i Pakista- 
hem. Wędług wersji autoryzowanej przez 
"Gandhiego, oświadczenie złożone na zebraniu 
eliqijnym w dniu 26 września głosi, że Gan- 
lhi jest wprawdzie przeciwnikiem wszelkiej 
ukcji wojennej, ale stwierdza, że „jeśli nie bg- 

- dzie innej .drogi uzyskania:od Wakistanu- spra- 


wiedliwości i jeżeli Pakistan będzie uporczy- 
wie odmawiał uznania swego dowiedzionego 
błędu, oraz będzie w dalszym ciągu błąd ten 
bagatelizował — rząd Unii Indyjskiej będzie 
musiał wyruszyć na wojnę przeciwko Paki- 
słanowi'. Gandhi dodał; „nikt nie pragnie 
wojny, ponieważ pociąga ona ża sobą znisz- 
czenie, ale nie mogę nikomu doradzać, by po- 
godził się z niesprawiedliwością”. ` Wolałby 
on raczej, by „wszyscy Hindusi zostali unice- 
stwieni za słuszna sprawe! 


Gandhi użył tym razem słowa „wojna” po- 
raz trzeci od swego przybycia do New Delhi 
przed 18 dniami. 

Ostatnie jego oświadczenie podawane jest 
z wielkim rozgłosem przez prasę hinduską. 
Prokongresowy „India News Chronicle” po- 
daje to oświadczenie pod nagłówkiem: „ttpor- 
czywe błędy Pakistanu mogą doprowadzić do 
wojny", podczas gdy wydawany przez Angli- 
ków „Statesman” oświadcza w tytule: „Woj- 
aaz Pakistanem jest konieczna”: 


ko zerwał z osią w grudniu 1944 r., lecz że wy- 
mierzył również sprawiedliwość przestępcom wo 
jennym i zdrajcom narodu oraz wziął udział w 
ostatnim stadium wojny z Niemcami, W wypadku 
Rumunii i Węgier minister Modzelewski zwrócił 
uwagę na to, że zerwały one z osią w końcu 
roku 1944 oraz że dowiodły następnie, tź pragną 
realizować u siebie zasady prawdziwej demokra= 
cji. Podobnie oświadczył min. Modzelewski — nie 
nasuwa żadnej wątpliwości stanowisko Finlandii 
gdyż państwo to skrupulatnie wykonuje zobo- 
wiązania, wypływające z rozejmu, zawartego w 
grudniu 1944 roku. 

Do tych argumentów z dziedziny praktyczno= 
politycznej dochodzą — zdaniem Polski — ar- 
gumenty natury prawnej. Minister Modzelewski 
powołał na Umowę Poczdamską, która przewidu- 
je, iż po podpisaniu traktatów pokojowych z de» 
mokratycznymi rządami b. satelitów osi, państwa 
te będą miały otwarta drogę do Organizacji Na= 
rodów Zjednoczonych, oraz na same traktaty, 
pirwa, że ich A p dzy szk poprą prośby 
o b. państw nieprzyjacielskich o przyjęcie ic 
do ONZ. za A 8 

Powyższe względy, — podkreślił w zakończe- 
niu minister Modzelewski — skłoniły delegację 
polską do zwrócenia się do Rady o pozytywną 
| decyzje w sprawie kandydatur wszystkich 5 
' państw i przyjęcie ich w poczet członków ONZ, 


|| 


Za zgodą Polski Rada przeszła do dyskusji nad 
kwalifikacjami poszczególnych kandydatów. De- 
legacja polska zastrzegła jednak, iż będzie żądać 
aby ostateczne głosowinie odbyło się łącznie nad 
wszystkimi kandydaturami, 


Dyskusja w tei sprawie zostanie wznowiay 
Wehe 


wrześmia w pariamen- 


cie holenderskim rozpoczęła się dyskusja nad 


deklaracją premiera rządu Bola w sprawie 
działań wójennych w Jndonezji, czyli jak â- 
kreśionmo w języku oficjalnym w sprawie 
„akcji policyjnej © charahierze ograniczo: 


nym. Pisma demokratyczne zwracają uwagę 
że przedstawiciele parti prawicowych wbrew 


decyzji Rady Bezpieczeństwa, żatdał: kontynu- 
owania rozległych ©poracji wojennych prze- 
giwko Indonezji. Jeden h mówców 

iadczył, że uważa zd 


cyjnych, Schauten, © 
błąd taktyczny, iź marsz na Jogiakarta został 


reak- 


odroczony, Mówce zaatakował uchwałę Rady 


restio 


Bezpieczeństwa w sprawie Indonezji, I 
nując uprawnienia Rady do zabi } 
w tej sprawie. Schauten domaga! się dzis 
walki do „pełnego zwycięstwa”. 

Ostra zaprotestował przeciwko kontynuo- 
waniu wojny w Imdorszj: set atz qóneralmy 
komunistyczae Pan de Groot Pagdkre 
ślił on, że waji w Indonezji została Wwszcze 
ta na żadunie madnułów przemysh: naftowe- 
go, kauczukowedo t cukrowniczego w intere: 
sie imperialistów brytyjske + amervliańskich 
1 holenderskich. 

Rząd Beela, 
wana obecnie Í 
kraj do katasliały. Mimo dolorów, które rząd 


parti 


wojne, nazw- 
prowdzi 


który tozpuczą! 


üke policyjną 


MONOTONNA 


Cholera szaleje w Egipcie 
LONDYN PAP, Jak donosi z Kairu 
Reutera w ciągu osłatnich 24 godzin zanotowa 
mo 956 nowych wypadków zachorowania na cho 
tere. 11 osób zmarło. 
zm" 


Wygrane 


w codziennym konkursie „Głosu“ 


Wczoraj wieczorem w lokalu redakcji 
„Głósu* — Łódź. Piotrkowska 86 — roz- 
losowana została kolejna premia nasze- 
go codziennego konkursu z dnia 25 wrze- 


śnia rb. i 
PARASOŁKĘ DAMSKĄ dk 

wygrał ob. KOŚMIDER KAZIMIERZ, za» 
mieszkały w Kaliszu, ul, Czestochowska 
88 m, 4 pracownik Państwowych Zakła- 
dów Samochodowych Nr. 8 w Kaliszu, 

Ob. Kośmider otrzyma swoją nagró- 
de za pośrednictwem poczty. 

LJ * $ 

Ob. -Helena Ja- 
kobczyk, która wy 
grała w naszym 
konkursie codzien- 
nym komplet garn- 
ków aluminiowych. 
w dniu 16 wrześria 
rb. nadesłała nam 
swoje zdjęcie z go 


agencja 


ksiusowych garn- 
ków almniniowych. 


„Spojrzał na matkę Heleny, na jej wiel 
kie'oczy i słabe ślady uśmiechu, chowa- 
iącego sie w kącikach ust, Zobaczył zmar 
szczki na jej twarzy, przyprószone siwi 
zną włosy, 

— Niech mi pani wybaczy — rzekł ci- 
cho. — Żegnam — zwrócił się do wszy- 
stkich, 

Staty Stangn odprowadzit 
przedpokoju. 
roszę się nj 
wimy wszystko jak 
dział. 

— Dobranoc — 
dłoń Quell, A 

Helena odprowadziła go do nrzystan- 
ku tramwajowego. 

„— Dai mi czas do namysłu. Przecież 
nie mogę się tak odrazu zdecydować — 
tzekła do niego. 

— Przecież wszygcy możacia: wyje- 
razen. Tw i rodzica 


Quella do 


sa lenerwować, załate 
iailepieęj — powie- 


mogno uścisnał mu 


à 


ciag 


— e e a a, 


rącym podziękowa || niedziela—poniedziałek 
niem za komplet M | 


säe Groot — powrolu wojsk holenderskich z 


holenderski uzyskuje w Waszyngłonie, poło- 
ženie gospodarcze i finansowe kraju ulega 
katastrolalnemu pogorszeniu. 

Jak widać z deklaracji Beela, rząd zamie- 
rzą z uporem kontynuować fatalną politykę, 
potępioną przez cały świat Naród holender- 
ski domaga się położenia kresu tej sytuacji i 
nawiazania przyj ich słosunków z républi- 
ką indonezyjską iamy — oświadczył Paul 


Pokój i dobrobyt 


GŁOS ROBOTNICZY Erh 


aród holenderski przeciw wojnie 


wszczętej przez magnatów przemysłowych w Indonezji. 
Rząd Beela dąży do dalszego roziewu krwi 


HAGA PAP, — 24 


Mt. 267 


Zdario maski z nodżegaczy 


(Dokończenie ną str. 5 
akcji na terenie ONZ oraz w wypadku niept 
wodzenia prac komisji rozbrojeniowej i kon 
trolisenerqii atomowej, Wyszyński stwierdził, 
że pesymizm korespondentów amerykańskich 
nie wydaje mu się usprawiedliwiony, gdyż 
Związek Radziecki wierzy w ostateczne powo- 


Indonezji. Wojska te stłonowią stałe zagroże- | dzenie prac Organizacji Narodów Zjednoczo- 


nie pokoju na archipelagu indonezyjskim | 

HAGA PAP. Jak donosi prasa, ma wielu odein 
kach frontu na Jawie i Sumatrze wojska holen- 
derskie kontysnowały oiensywę. De gwałtow- 


nych. 
Podobny optymizm delegat radziecki wy- 
razit na temat rozwiązania problemu Kore, 


nych walk doszła w okolicy Tangerang, gdzie od- | wypowiadając opinię, iż sprawa ta powinna 
działy holenderskie usiłowały poprawić swe po-| być rozwiązana poza Zgromadzeniem General 


kabumi Gwałtowne starcia zanotowano również 
w okolicy Malang, Biansung i Cheribon. 


są niepodzielne 


Qświadczen e profesora Lange o pianie Marshalla 


LONDYN 
donoszą, iż 
misii gospodar 


(obst. wł) - 


na wczorajszym ko- 


posiedzeniu 


czo - finansowej delegat Polski | 
pral Oskar Lange zaałakował plan Marshalla | podarczych. „Dobrobyt 


i żywali mechanizmu ONZ 
| wszelkich międzynarodowych zagadnień gos- 
podobnie jak pokój 


stwierdzając, iż nie nadaje się on do trwałe-| jest niepodzielny — oświadczył prof. Lange. 


go rozwiązania Irudności gospodarczych. 
Prof. Lange obstawał przy tym, by wszel- 
ki aparat pomocy gósnodorczej nie wykrnczał 
poza ramy ONZ. 
W tym też duchu 
proponowana przez 


była sformułowana za- 
prof, Langego rezolucja, 


—=——-1Ł——02- 


LONDYN (obsł. wł) — Z Pragi donoszą, 
iż na konferencji prasowej premier Gottwald 
oświadczył, iż Czechosłowacja dąży do wpro- 
wadzenia ustroju socjalistycznego drogą po- 
kojową bez dykłatury proletariatu. Rozwój 
syłuacji w Czechosłowacji — oświądczył ga- 


— Nie może panować dobrobyt w jednym 
kraju, podczas gdy w innych panuje głód. 

Profesor Lange zaznaczył również, iż przy- 
czyna trudności dolarowych Europy jest mię: 
dzy innymi brak współpracy Europy zachod- 
niej z Europą wschodnią. 


do powstania jednej partii robotniczej. 
Mówiąc o zagadnieniach międzynarodo- 
wych Gottwald’ stwierdził, iż 


jach europejskich, czego przejawem są kroki, 


Wielki Festiwal Filmów Radzieckich 


Po raz pierwszy w Polsce. 


1. xX. 


— 2, X 


środa — crasta A ADMIRAŁ 


3 X,1 4. X. 


RODZINA ARTAMONOWYCH 


w/g powieści M. Gorkiego 


„~ reżyseria, W, Pudowkina 
RATS 4 CZ Í 


WIOSNA 


komedia muzyczna z L. Qrłową 


KF = _ FK 6 


„POŁONFA” 


NAGHIMOW b „WŁOKNIARZ* 


„POŁONIA* 


piątek — sobota 


5.%,16, X. 


— Pytałam ich o to. Ojciec nie chce. 
a matka odmawia ze względu na niego. 

— Ale przecież nie mozę cię tu zosta- 
wić? 

— Rozżimniem! Wszystko rozumiem! 

— Będę jutro w hotelu. Musisz przyjść 
tam również, 

— Dobrze, John. Dobrze! 

Z cienmości wyłonił się skapo oświet- 
lony autobus. 
, — Dowidzenia — rzekł Quell, całując 
Ją delikatnie w policzek. Gdy już sie- 
dział w autobusie, widział jak rozpływa 
się w cieninościach jej smukła postać. 

Gdy autobus zatrzymał się na placi 
Quell: zdecydował się jeszcze raz Poroz- 
mawiać z LawSonem. Absorbował go 
wyjazd Heleny. 

Kiedy wychodził z autobusu, zatrzy- 
mał go szofer. pytając: 

— [nglizi 2! 

— Tak — odpowiedział Quell 
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W IMIĘ ŻYCIA 


-film z życia lekarzy 


film z okresu rewolucji październikowej 


"DWAJ PANOWIE F 


komedia muzyczna - film kolorowy 
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„WŁÓKNIARZ* 


„POLONIA* 


„WŁOKNIARZ" 


— Co, pokonani?... 
Tak... 

— Ale potym.» — ciągnął dalej szofer. 
Co potym? 

Po tym jeszcze tu wrócimy — wy- 
jaśnił szofer i Qnell go zrozumiał, 

— Wrócimy — powiedział, — Dobra- 
OC, | 

— Żegnam. Inglizi — rzeki szofer. 

W restauracji Maxima wrzało jak w 
ulu. W hałasie nawet nie było słychać 
odgłosów bombardowania, które było 
dziś intensywniejsze, niż wczoraj. Wszy 
stkie stoliki były zajete. Jakiś brunet 
grał coś dzikiego na fortepianie a dooko 
ła krążyły w niesamowitym tańcu piia- 
ne pary. Ktoś krzyczał, ktoś śmiał się, a 
wszyscy hałasowali tak, że mimowoli 
na myśl przychodził sabat wiedźm na 
Łysej Górze. Krzycząco ubrane. pode 
chmielone harówki wrzeszczały jak opg- 
tane, udając, że jest im bardzo wesoło 
w towarzystwie pijanych żołnierzy, — 
Przy bufecie stał Hacky. 

— Co? Znalazłeś? — zapytał Hacky, 
gdy Quell zbliżył się dò niego. 

— Tak, — odpowiedział Quell, 

— W jaki sposób wywieziesz ją stąd? 

— Ona nie chce jechać, 

— Wiesz, Jofin, gdy spojrzę na nią. to 
zawsze mi sie wydaje, że nie jest podob 
na do jńnnych. Ma jakiś dziwny wyraz o- 
CZU 

— Masz ra 


racię — skinął głową Quell. 
Hacky zapytał zo, cz 


nowiedział, iż szuka Lawsona. 


duch Mona-; 
chium żyje jeszcze obecnie w pewnych: kra- | 


zycje. Walki toczą się również na południe ^d Su: | nym pomiędzy Stanami Zjednoczonymi, Wiel- 


ką Brytanią i Związkiem Radzieckim z uwzględ 
nieniem woli ludności zamieszkującej Koreę. 

W sprawie Grecji Wyszyński podkreślił, 
że jedynym sposobem rozwiązania tego prob- 
lemu jest natychmiastowe wycofanie wojsk 
obcych z Grecii Jednocześnie delegat radzie 
cki stwierdził, iż Zgromadzenie Generalne 
przed rozstrzygnięciem kwestii greckiej winna 


Z Nowego Jorku, wzywająca wszystkich członków ONZ aby. u- | wysłuchać opinii przedstawiciel greckiej armil 
w rozwiązywaniu | demokratycznej. 


Na zakończenie Wyszyński podkreślił, że 
jego ostra krytyka podżegaczy wojennych nie 
jest skierowana przeciwko narodowi amery- 
kańskiemu, który narówni z wszystkimi inny 
mi narodami pragnie pokoju, lecz pod adre- 
sem pewnych jednostek, pewnych instytucji, 
monopołów kapitalistycznych, części prasy og- 
raz pewnych przedstawicieli rządu USA. 


edność klasy robotniczej 


"oto cel, który przyświeca Czechosłowacji — oświadczył premier Gottwali 


i lej premier Gottwald — winien doprowadzić; zmierzające do odrodzenia imperializmu nn 


om prasy, iż Czechosłowacja w żadnym 
sie nie pragnie izolacji od państw zachod: 
nią - europejskich, podkreślił jednak, że szyb 
ka odbudowa Niemiec stanowi bezspornie nie- 
bezpieczeństwo dla Czechosłowócji i dla Eu- 


ropy. 


Rokowania nolsko-jugosło-_ 
wianskie 


WARSZAWA PAP. W dniach najbliższych roz 
poczną się w Belgradzie rokowania w przedmio* 
cie rozszerzenia bedące* w toku wymiany towa- 
rowej polsko: jugosłowiańskiej, 

Delegacji polskiej: przewodniczyć będzie am55- 
sador dan Karol. Werńde. A 
"w dniu*27*bńw. udali siędo Belgradu  delr6zgau 
ministerstwa Przemysłu i Handlu Vraz z eksper- 
tami zainteresowanych resorzgfw 2 wicedyrek- 
torem departamentu imporlug Józefem  Nowie- 
kim na czele. 


, W sobote dn. 27 bm. mini- 
Spolecznej Kazimierz Ril- 
ondyni pa zaproszenie brytyj 
acy Isaacsa. Ministrowi Rusin 
grupa ekspertów. Głównym ce- 
zbadanie przez dełegacje pol- 
rytyjskich w zakresie przeszkołe 
Pobyt delegacji w Anglii przew- 
-ciu dni. Na lotnisku na Okęciu 
usinka minister skarbu Dabrow 
ter Grossield i. Sokolowski. 


WARSZAWA PA 
ster Pracy i Opie 
nek wyjechał do 
skiego ministra 
kowi towarzysz: 
lem wizyty jes 
ską urządzeń 
nia inwalidów. 
dziany jest do 
żegnali ministra 
ski oraz wicemini: 


zyjdzie — rzek 
< teraz i Sspójr: 
ł palcem na 


— Lawson zara: 
Hacky, — Napii się czegń 
ną tych wariatów, — wska 
tańczące i wrzeszczące pary. 

— Trochę przeSadzają w tejwęzabawie. 

— Ale, co do diaska, maja, robic 
wrzasnął Hacky. — Nie bądź zbyt si1 
wy John. To dobrzy chłopcy. Po- prostu 
siedzą zbyt długo bez pracy. Nie mają 
OC: Zrozum, ani jednego samolo- 

u! 

Na sali w dalszym ciągu faficzono, 
krzyczano, Śmiano Się, a przede wszyst- 
kim Pito. Coraz głośniej wybiiano na Ska 
leczonym fortepianie jakieś niesamowite 
brawurowe motywy. Nadaremnie właści 
ciel restauracji przypominał zebrańym, 
że czas Już zamykać lokal. Nikt go nie 
słrchał, nikt nie zwracał uwagi na jego 
słowa. 

Właśnie w tym momencie na sale 
wszedł Lawson. Zobaczył lotników i pod 
szedł do nich. 

— Ciiciałem zapytać, co ma być jutro 
— rzekł Quell, zdy Amerykanin przy- 
siad} się dy ich stolika, 

— Pan ją odnalazł? Tak, 

— Cóż powiedziała? 

— Nie wiem, W każdym razie, jeżeli 
zdecyduje się jechać, to będzie u pana w 
hotelu jutro w południe. 

„— Dobrze, — odpowiedział - Lawson 
bijąc wino, — Postaram sie ja urządzić. 
"—— NiE jestem pevny, czy zechce wy 


o, czy będzie pił, od-|iechać — ciągnął dalej Quel. — Jej bra 


ta zabili ma francie GB en) 
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Nowe tory polskiej spółdzielczości 


zagadnienia ~- trudności ~ drogi wyjscia 


W budującym się państwie ludowym, w je- 
ga rozwoju gospodarczym spółdzielczości wy- 
znaczona została doniosła rola. Państwo ułat- 
wiło jej rozmach organizacyjny, zapewniło jej 
wszystkie warunki rozwoju. Spółdzielczość nie 
zawsze jednak zdołała wykorzystać te sprzy- 
jające warunki we właściwym kierunku. 
Szczupłość środków materialnych zarówno 
państwa, jak i spółdzielczości sprawiła, że 
nadrzędnego *spadły głównie na barki klasy 
robotniczej i masy chłopów w postaci wyso- 
kich marż zarobkowych, stosowanych w spół- 
dzielczości. Masy ludowe oczekiwały, że po- 
niesione na ten cel koszty wrócą się im w for- 
mie obniżki cen, należytego zaopatrzenia w 
żywność ośrodków miejskich, w formie walki 
spółdzielczości ze spekulacją i lichwą. Ale 
aparat spółdzielczy w znacznym stopniu za- 
wiódł pokładane w nim nadzieje i obecnie 
wśród mas pracujących wyczuwa się rozczaro- 
wanie do spółdzielczości. 

TEORETYCY SPÓŁDZIELCZOŚCI 
O SYTUACJI W RUCHU SPÓŁDZIELCZYM 


Nie są to jakieś czasowe tylko niedoma- 
gania. Przeżywamy niewątpliwie pewnego to- 
dzaju kryzys spółdzielczości, Niektórzy dzia- 
acze spółdzielczy nie mogą lub nie chcą do- 
strzec tego faktu, a niektórzy, widząc go, nie 
mają odwagi przyznać się do jego istnienia, 
Ale spółdzielcy-naukowcy zdają sobie spra- 
wę z sytuacji, 

Dr HENRYK KOŁODZIEJSKI, znany teore- 
ak spółdzielczości, stwierdza w dwutygodni- 
ku „Społem” (Nr 17): 

„Spółdzielczości zostala przyznana wielka 
tola drugiego głównego nurtu gospodarki na- 
rodowej”, i 
i stawia pytanie: 

„CZY SPÓŁDZIELCZOŚĆ WYTRZYMA TĘ 
PRÓBĘ?,. CZY ZDA EGZAMIN?* 

Spółdzielczy Instytut Naukowy w następu- 
jący sposób motywuje rozpisaną przez siebie 
ankietę: 

„Ruch spółdzielczy, którego podstawy ideo- 
we kształtowały się w epoce liberalizmu go- 
spodarczego i politycznego, a który obecnie 
cechuje ogromny rozmach organizacyjny, prze- 
żywa dziś KRYZYS w poszukiwaniu włości- 
wych podstaw swej działalności, usiłując jed- 
nocześnie należycie ustalić swe miejsce w dzi- 
siejszej, demokratycznej gospodarce ludowej". 

Musimy sobie zdać sprawę z istoty tych 
trudności. 

Mała sprawność organizacyjna wielu ogniw 

spółdzielczości, słaba operatywność szczegól- 
nie centralnego aparatu „Społem stanowią 
poważne obciążenie ruchu spółdzielczego. Nie- 
Którzy działacze spółdzielczości grzężną w 
kramikarstwie, tracą z oczu główny cel ruchu 
— służbę interesom klasy robotniczej i drob- 
nego chłopstwa. 

Wsżystko to spowodowało, że  spółdziel- 
czość nje dotrzymuje kroku postępującym prze 
mianom w naszym państwie ludowym. 

ECHA STARYCH TEORII 


I PRZENIKANIE WROGICH ELEMENTÓW 

Pomimo poważnych zmian, dokonanych w 
polskim ruchu spółdzielczym od czasów Kon- 
gresu Lubelskiego jesienią 1944 r. nie zdołał 
on jednak oderwać się całkowicie od zgub- 
mych i szkodliwych tradycji, od poglądów 
swych dawnych twórców i organizatorów, któ- 
rzy się odwrócili od walki klasowej mas ludo- 
wych i związali się z.reżimem sanacyjnym, 
zaprzęgając spółdzielczość w służbę ustroju 
kapitalistycznego. Wiele spółdzielni nie wy- 
zbyło się mieszczańskiego charakteru, co 
znajduje wyraz przede wszystkim w wyłącz- 
nie komercyjnym sposobie pracy i w mental- 
ności kierowników, zarządów i nawet wielu 
. pracowników spółdzielni. . W spółdzielniach 
rolniczo - handlowych nadal pokutuje duch 
ich organizatorów, ludzi stojących blisko dwo- 
ru i plebanii, broniących się przed zdrowym 
Ra spółdzielczości Samopomocy Chłop- 
skiej. 3 
Tò wszystko sprawiło, że spółdzielczość dö- 
tąd nie znalazła sobie w pełni miejsca w nó- 
wej rzeczywistości polskiej. Ideologia zacho- 
wawcza — by nie powiedzieć reakcyjna — 
przebija w wielu wypowiedziach poszczegól- 
nych spółdzielców. 

Znajduje to wyraz w błąkaniu się spół- 
dzielczości na manowcach rzekomej samo- 
dzielności i odrębności ruchu spółdzielczego. 
Przejawia się w negacji i namiętnej krytyce 
handiu państwowego przy każdej okazji. 

Słaba kontrola nad dopływem ludzi do apa- 
ratu- spółdzielczego doprowadziła do zastoso- 
wania w praktyce zasady „otwartych drzwi” 
we wszystkich qentralach. W aparacie tym za- 
kotwiczyły się wręcz wrogie elementy, które 
sabotowały załecane przez państwo akcje go- 
spodarcze.  Niedawny proces dywersyjno- 
szpiegowski w Krakowie ujawnił sprężyny na- 
cisku reakcyjnego podziemia na  spółdziel- 
czość i na „Społem”. Dwaj oskarżeni i ska- 
zani w tym procesie lustrator „Społem” 
Kabat i pracownik „Spółem” Kaczmarczyk, 
to typowi przedstawiciele ideologii „londyń- 
skiej”, tak skrzętnie pielęgnowanej w okre- 
sie okupacji w Związku „Społem”. Tow. dr 
Jabłoński w jednym z ostatnich numerów 
„Robołnika” wskazał na „usadawianie się ele- 
mentów wuenerowskich w spółdzielczości”, 

Państwo ludowe, wyznaczając spółdziełczo- 
ści i „Społem tak poważną rolę w gospodar- 
ce planowej, ma prawo i obowiązek żądać 
sżczerakAaiiinaści od unaraft snóżizielczerm. 


a ten osłalni winien w codziennej pracy da- 
wać jej słałe dowody. f 

Dalszym, niepokojącym objawem jest nie- 
umiejętność odgrodzenia od elementów speku- 
lacyjnych, wciskających się do spółdzielczo- 
ści i żerujących na niej. Związek Rewizyjny 
Spółdzielni R.P. stwierdza w artykule Fr. Kie- 
lana (dwutygodnik „Społem” Nr 17), że na 85 
zrewidowanych w 1946 r. placówek społemow= 
skich wykryto w 22 — wyraźne nadużycia. 
Czyż nie jest przerażające, że w CO CZWAR- 
TEJ placówce żerowali złodzieje grosza pu- 
blicznego? 

SPÓŁDZIELCZOŚĆ MUSI WALCZYĆ 
Z KORUPCJĄ I SPEKULĄCJĄ 

Formy i technika działania naszej spół- 
dzielczości dalekie są od spartańskiej prosto- 
ty piorierów roczdelskich. Nadmierna rozbu- 
dowa biurokracji w centralach spółdzielczych 
pociąga za sobą rozrzutność w wydatkowa- 
niu grosza społecznego. 

Hołduje się „zachodnio-europejskiej' kon- 
cepcji wysokich marż, nie zaś skutecznej wal- 
ce o regulację i obniżkę cen, o niższe koszty 
handlowe, o potanienie aparatu itd. 

W polityce handlowej spółdzielczości wciąż 
jeszcze pokutują nawyki wiązania się z kapi- 
tałem prywatnym przy jednoczesnym zanied- 
bywaniu dołowych spółdzielni, a więc robot- 
ników i chłopów. Próbie wyrwania z rąk pań- 
stwa fabryk i zakładów pracy towarzyszy 
gwałtowna pogoń za obrotami, co w praktyce 
prowadzi do kurczenia się szlachetnych obro- 
tów ze spółdzielniami i rozrostu obrotów. zku- 
piectwem prywatnym, częstokroć spekulacyj- 
nym. (Dopiero ostatnie decyzje Min. Przemy- 
słu i Handlu leczą stopniowo spółdzielczość 
z tej choroby w dziedzinie niektórych arty- 
kułów). 

Znana jest nieumiejętność naszego ruchu 


OBROTY PIENIĘŻNE 
W MILIDNACH ZŁ. 


"142 póleocze 
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spółdzielczego w dziedzinie organizacji skupu 
płodów rolnych. Nieudolność ta rozwinęła się 
na tle łatwego zbytu artykułów monopolo- 
wych. 

Wyrazem skostnienia aparatu spółdzielcze- 
go jest jego opór rozwojowi nowych form ru- 
chu, bezpośrednio A R z ludem, 

DROGI WYJŚCIA 

Jakież są drogi przezwyciężenia obecnego 
stanu rzeczy? 

Pierwszym warunkiem uzdrowienia ruchu 
spółdzielczego jest jego UMASOWIENIE przez 
werbunek nowych członków, przede wszyst- 
kim spośród mas robotniczych i spośród drob- 
nych chłopów „Kierownicy spółdzielczości mu- 
szą nawiązać bliską współpracę z politycznym 
ruchem robotniczym i związkami zawodowymi, 
aby wspólnie z nimi uwolnić spółdzielczość od 
szkodliwych tradycji z okresu przedwojenne- 
go, z okresu okupacji i okresu błyskawiczne- 
go rozrostu po wojnie, 

Spółdzielczość musi być OCZYSZCZONA 
z elementów wrogich demokracji ludowej i 
elementów spekulacyjnych przez WERYFIKA- 
CJĘ i CIĄGŁĄ KONTROLĘ z udzialem czyn- 
nika społecznego. 

Trzeba zerwać z niechęcią do gospodarki 
państwowej i ściśle związać spółdzieiczość z 
programem gospodarczym państwa ludowego. 

Spółdzielczość musi z ustokrotnioną energią 
zabrać się do realizacji swych zadań na od- 
cinku wiejskim. 

Trzeba otoczyć prawdziwą opieką i troską 
robotniczą spółdzielczość zamkniętą w mia- 
stach i  spółdzielczość Samopomocy Chłop- 
skiej na wsi. 

Trzeba wreszcie wypowiedzieć WALKĘ 
"SPEKULACJI przez rozbudowę całego handlu 
społecznego, a więc zarówno spółdzielczego, 
jak i państwowego na podstawie ich harmonij- 


ze 


Maka ze spółdzielczego młyna 


piynie do spółdzielczei piekarni 


Tak dużo t rozbudowana spółdzielnia kon 
sumentów jaką jest w Łodzi Powszechna Spół 


W chwili obecnoj na terenie młyna prze- 
prowadzane są poważne roboty, remontowe, 


dzielnia Spożywców dysponująca pokażną | okazujso się że szykowane jest pomieszczenie 
liczbą piekarń, usilnie dążyła do tego byjna świetlicę zespołu pracowników fabrycz- 


dojść do posiadanta własnych młynów. jedy- 
nie poprzez uzyskanie mąki z własnego Ośrod 
ka produkcjt piekornie mogły podnieść ja- 
kość dostarczanego chleba i ujednolicić jego 
gatunek. Pozatem skoncentrowanie w rękach 
spółdzielni całośct produkcyjnej w tej ga- 
łęzi wytwórczości PSS-u odbić się musiało 
korzystnie jeśli nie w bezpośredniej to w dal- 
szej przyszłości na obniżeniu własnych ko- 
sztów produkcyjnych, zwiększając tym samym 
możliwości konkurencyjne spółdzielni na tym 
odcinku swej produkcji. Zamierzenia Spół- 
dzielni zostały zrealizowane. W chwili obec- 
nej posiada ona w Łęczycy duży bo pracują- 
cy na 20 par podwójnych walców młyn, 0 
zdolności przemiałowej 45 ton ziarna dzien- 
nie. Miyn został objęty prze spółdzielnię 
w maju bieżącego roku Obecna jego pro- 
dukcja pokrywa całkowicie zapotrzebowanie 
na mąkę piekarń i sklepów spółdzielni. Mq- 
kę tę dostarczają codziennie do Łodzt własne 
samochody. Tę tak ważną dla PSS-u pla- 
cówkę wytwórczą zechciał zademonstrować 
prezes Grudzień przedstawicielowi naszego 
pisma. Ob. Orzeszek kierownik techniczny 
oraz Ob. Sielewicz, na którym spoczywa cała 
strona administracyjna młyna udzielają che- 
tnie szczegółowych wyjaśnień i demonstrują 
urządzenta młyna. 

Z tych informacji wynika że młyn zosłał 
przejęty przez spółdzielnię w stanie daleko 
posuniętej dewasłacji. 


Doprowadzenie do porządku stanu moto- j 


ru, maszyn czyszczących, magazynów tech- 
nicznych i urządzeń wodnych (młyn korzy- 
stać może z napsdu molorowo-wodnego) po- 
chłongło sumę zqgórą trzech milionów zło- 


tych. Nie koniec jednak dakanmum na jego, 


tarenie inwestyciom. 


nych. Świetlica na tym terenie jest niezbęd- 
na. Miyn zatrudnia w tej chwili 30 praco- 


wników mieszkających na pobliskim terenie 
będacym jednak wraz z zabudowaniami fo- 
brycznymi obiektem daleko położonym od 
miasta, Przejęcie młyna w Łęczycy przez 
spółdzielczość wpłynęło wybitnie na popra- 
wę zarobków robotników w nim zatrudnio- 
nych. Poprzedni dysponenci młyna stoso- 
wali system rabunkowej gospodarki I to za- 
równo do jego gospodarki jak f do zatrudnio 
nych w nim ludzi. r 

Skala płac uległa tak wydatnemu zwięk- 
szenfu, że robotnik zarabiający uprzednio 5 
tys. złotych obecnie otrzymuje do 11 tysię- 
cy złotych miesiecznie. Pozałem spółdzielnia 
zaopatruje swych pracowników w ubrania 
robocze í opał Młyn w Łęczycy nie jest jesz- 
cze włosnością spółdzielni został on jako Ob- 
jekt poniemfecki przejęty od państwa na wa- 
runkach dzierżawy. Z chwilą jednak gdy 
przejdzie on całkowicie na własność PS5-u 
ulegnie on dalszej rozbudowie. Obocnie znaj 
dujące stę no terenie młyna silosy dla pro- 
weadzenta koniecznej w tak dużej instytucji 
racjonainej gospodarki sa niedostateczne. Ist- 
niejące magazyny mogą pomieścić zaledwie 
400 ton ziarna, co pozwala na pracę młyna 
z cfrca 10 dniową rezerwa. Racjonalnie bę- 
dzie mogła być zorganizowana praca tej 
przetwórczej placówki spółdzielczej dopie- 
ro wówczas gdy powsłamą tu silosy mogące 
pomieścić ilość ziarna odpowiadającą dwt- 
miesięcznemu przerobowi młyno. . 

Jest to zamierzenie na dalszą przyszłość, 
ale znając sprężystość działania Władz PSS-u 
— może Ono zosiać zrealizowane możr na- 
wet'”w nie mazByt Jdleałym terminis, 


nej współpracy oraz przez rozbudowę Spóż 
dzielczości dołowej. Będzie to wymagałe 
zmian strukturalnych w centrali „Społent”, 
zjednoczenia całej spółdzielczości wiejskiej w 
gminnych spółdzielniach Samopomocy Chłop- 
skiej oraz stworzenia powiatowych związków 
spółdzielni wiejskich z wyeliminowaniem 
wpływu bogaczy wiejskich. 

Będzie to prawdopodobnie wymagało rów- 
nież innych, dalej idących zmian w struktu- 
rze ruchu spółdzielczego w Polsce. 

Realizacja tych zmian będzie możiiwa tyl- 
ko pod warunkiem, że duch jednolitego iron- 
tu i sojuszu robotniczo-chłopskiego, który do- 
tąd, mimo olicjalnych deklaracji, bardzo wol- 
no toruje sobie drogę w ruchu spółdzielczym, 
stanie się naczelną jego. ideq, przyświęcają- 
cą masie działaczy spółdzielczych w ick dq- 
żeniu do przestawienia ruchu na nowe tory. 


SIE i że alko kad 
Tablica Zwycięzców 


25 września najlepsze wyniki dnia 0- 
siqgnęła tow. Gołygowska z PZPg Nr 1 
(175,3 proc.), Wspólzawodnicząca z nią 
tow. Szczepańska pracująca również na 
sześciu krosnach osiągnęła 146,7 proc, 

Tow. Korzeniowska osiągnęia 1715 
proc. a współzawodnicząca z nią tow. 
Rybakowa wypracowała 154,7 proc. Tow, 
Wierszeniowa osłąrnęła na sześciu kro- 
saach 131 proc, « współzawodnicząca z 
niq tow. $eweryniakowa 151,3 proc. Tow, 
Lipińska, jedna z głównych współzawor 
dnłczek osiągnęlc. 144 proc. 

Tow. Wiadysława Woźniak pracując 
na czterech krosnach wykonała normę w 
147,4 prac, a współzawodniczącą z nią tow 
Józefa Jóźwiak w 132,7 proc. W przę* 
dzelni PZPB Nr 1 prymat znów zdobyła 
łow. Deredas osiągając 164,4 proc. współ 
zawodnicząca z nią tow. Zaremba wyko- 
nala normę w 147,5 proc. 

We  współzuwodnictwie zespołowym 
majster Józet Skonka i jego zespół oslag- 
nęli 145,8 proc. wspólzawodnicząca z nim 
grupa majstra Jabłońskiego wykonała za 
danie dzienne w 13- roc, 

Grupe majstra Stolarza Stefana osiąg- 
nela 130 proc. a wspólzawodnicząca Z 
uig grupa Stolarzu Józefa wykonała nor- 

ię w 123,2 proc. ai 

W PZPB Nr 3 (town. Geyer), tkaczka 
Wołoszczyk Leokadia pracując na ośmiu 
krosnach osiągnęła 161 proc. normy, 4 
Guziak Maria pracująca na sześciu kro- 
snach wykon; normę w 151 proc. 

W PZPg Nr 7 (dawn. Eisenbraun), Maria 
Wojciechowska pracująca na czterech kro 
snach osiągnęła 155 proc, a Maria Ku- 
kuła na takiej samej ilości maszyn 147 
proc. W łejże fabryce prządka Wojtyn- 
ka Bronisława osiagnęła 179,6 proc. at Le- 
wandowska Aniela 178 proc. 

W PZPB Nr 15 (dawn. Niciernfa) Maria 
Rogulska pracująca na 800 wrzecionach 
osiągnęła 141,5 a Franciszka Juguszew- 
ska (pracująca : 704 wrzecionach) — 
wykonała swoje zadanie dzienne w 151 
proc. Pietranek Helena pracująca na 788 
wrzecionach wykonała swoją normę w 
141 proc. 

W PZPg w Pabianicach tkacz Edward 
Borowiec, pracując na czterech krosnach 
wykonał plan dzienny w 152 proc, a 
prządka Kurzendce Karolina, pracująca na 
750 wrzecionach, wykonała normę w 140,1 
proc. 

W PZPg Nr 14 Filinczak Stanisława wy 
konala normę w 170 proc. Bronłsława 
Zientek wykonała swoje zadanie dzienne 
w 167 proc. a Wiktoria Wójłowska w 157 
proc. 

W PZPB w Rudzie Tobianickiej w tkol- 
ni na plerwsze miejsce wysuneła się Ba- 
renowska “Stanislawa (6 krosien — 151,1 
proc.). Drugie miejsce zajęła Leokadia 
Rakowska 3 krosien — 148,4 proc.) W 
przędzałni nadal prowadzi Wanda Goś 
cimińska (750 wrzacion — 170 proc.) i Lu 
cyna Mielczarek (168 proc.) 


Kto pierwszy? 

24 września najlepszy wynik we współza- 
wodnictwie zespołowym w przemyśle baweł- 
nianym osiągneły PZPB Nr 7 (dawn. Elsen- 
braun). Przędzalnię średnio-przędna w miej- 
sce planowanych 6354 kg przedzy wypro- 
dukowała 8999 kg wykonując plan dzienny 
w 110,1 proc. Tkalnia zaś wyprodukowała 
13.567 m tkanin (zamiast planowanych 16868 
m.), co oznacza wrkonanie planu w 116 proc, 

Na drugim mlejscu znaldzły się PZPB w 


Rudzie Pabianickiej (przędzialnia średnioprzę 


dna 107,2 proc, przędzalnia orlnudkawa 144 
zac. «© tkalniy 112-pror), 
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Stanistaw Piętak 


Nowa. powieść chlonshk ) 


W roku 1939-ym pisał Karol Irzykawski | 
że Aa. oryginalną nienaśladowniczą aa 


cłą lteratury polskiej w tym czasie są próby | ki 


powieściopisarzy chłopskich. Być może, żej 
była to przesada wielkiego krytyka, tak jemu 
miekiedy właściwa. 

— Jakże się zwieniło! — pomyślałem so- 
bie smętnie — dziś o dziele o tematyce chłop 
skiej jako o dziele przodującym nie odważył 
hy się napisać żaden ze znanych i modnych 
recenzentów, czy krytyków. 

A przecież dziś powieść o tematyce chłop 
skiej. jeśli nawet nie. jest tak mocna arty- 
styczna, jak kiedyś, to jest jednak ciekawsza 
prze» swój odważny i bezkompromisowy re- 
alizm. Szereg pisarzy, jak Pogan, Gałaj, Du- 
narowski i Gęzla i inni — to realiści z praw 
dziwego zdarzenia twórcy nie uwikłani w ro 
botę koronkową nad zdaniem, rytmem i in- 
nymi szczegółami formy, ale bezwzględną i 
fwardą ręką przedstawiający przeżycia prole- 
tariatu wiejskiego przed wojną i w czasie p- 
kupacji i po wojnie. Życie opisywane przez 
niejednokrotnie w makabrycz 
nych konturach, ale bo też takim było. 

Z grupy wymienionych pisarzy najciekaw 
szym wydaje mi się Gałaj. Trzytomowa jego 
powieść wydana ostatnio w „Książce” PA | 
w pewnym stopniu rewelacyjną, gdyby był SA 
doskonałą artystycznie, Niestety — taką nie 
jest. 

Rewelacyjny "jest w niej jej realizm. Do 
tego czasu mieliśmy w powieści chłopskiej 
przeważnie stylizację i próby epvpei, próby 
sielanki, próby gawędy i próby . tragedii 
wreszcie. Gałaj zasłosował w swojej powie- 
ści molodę reportażu, dało to świetne wyniki. 
Zresztą może i jej nie zastosował, mam wra- | 
żenie, że on nieświadomie komponował swojo, 
uMystkowice”, pisał bez troski o „literaturę”, | 
dlatego też dał wiele nowego i świeżego ma- 
teriału obserwacyjnego o życiu wsi polskiej y 
na przestrzeni 30, lat ostatnich. Nic nie eli-' 


minował w wyobrażni, nie przekształcał — 
jak zapamiętał, co uderzyło jego młodą myśl 
ledyś — to spisał, 
W tej metodzie pisarskiej są plusy, ale i 
niedostatki, więc — powtórzenia, nuda nastro 
ju, brak troski a posłać itd. 

Rewelacyjne są dla mnie w „Mystkowi- 


cach“ rzeczy traktujące o życiu gromady, np. 
bijatyki młodych chłopców, mające w swej 
dokładności i naiwności coś homeryckiego, 
następnie cała erotyka. zalecanki, qwałcenia 
i porzucania kochanek przez kochanków i od 
wrotnie — okrucieństwa dzieci i dorosłych — 
wszystko to opowiedziane prosto, bez pozy, 


bez checi epatowania. 

Uważam, że w powieści brak akcji, brak 
bohatera. Wprawdzie Gałaj starą się z Pawła 
rękisa stworzyć bohatera, ale mu się to nie 


udaje — wyposaża go bowiem we wszelkie 
cechy dodatnie i robi z niego coś w rodzaju 
papierowego świątka. 

Ujęcie psychologiczne zresztą należy do 
najsłabszych cech pisarskich Gałaja. Opisując 
procesy polityczne, socjalne i gromadzkie na 
wsi łowickiej autor jakby nie przywiązywał 
wagi do losów indywidualnych, te losy nie- 
kiedy opisuje z równą beznamiętnością, jak 
kiedyś Kraszewski opisywał krajobrazy w swo 
ich historycznych powieściach, 

Kapitalna, zresztą makabryczna, okropna, 
zwierzęca scena upicia i zgwałcenia /piękności 
wiejskiej porzucona jest w połowie. Nie do- 
wiadujemy się już więcej o dziewczynie, nie 
śledzimy jej przeżyć, jej losów. 

Tak samo świetna literacko historia mał- 
żeństwa starego, zażywnego dziadyqi, Jasia 
Chupcika, poszukującego niestrudzenie objek 


tu dla swej niewygasłej męskości też niewy- 
korzystana jest całkowicie, 

Gałaj ma kontynuować swoje dzieło, ma 
dać obraz okupacji i czasów ‘powojennych w 
swoich „Mystkowicach”. 

Beznadziejność wegetacyjmą bytowania 
chłopskiego z chwilami czołowymi miłości, 
walki i śmierci oddał Gałaj wermnie i z sila 
wielkiego talentu. 

Wszystkie zastrzeżenia, jakie wyłoczyłem 
przeciw „Mystkowicom” powstały z troski o 
dalsze formy powieści. Wspaniale użyty rea- 
lizm w opisie tła i obyczaju i historii poli- 
tycznych ruchów. chłopskich powinien być 
użyty i do przedsławienia życia pojedyńczega 
człowieka. 

*) Julian Gałaj: 
mała” — 3 tomy, „Książka“ 


„Mystkowice — wioska 
194% r. 
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Teatr w krainie 


„czarnych diamentów: 


Rozwój i praca teatru katowickiego 


Teatr w Katowicach od dawna posiada 
ustaloną opinię poważnej i rzetelnej placów- 
ki artystycznej. W historii tego teatru bywa- 

5 CA : 


PIGWA — M. JASTRZĘBSKI 
w „Śnie nocy letniej” 


ły różne etapy, niektóre z nich zaznaczyły 
się pamiętnymi pozycjami w rodzaju wysta- 
wienia „Turandota”, przez ś. p. M. Szpakie- 
wicza. Jednak na szczególne podkreślenie za- 
sługuje ten fakt, iż koncepcja teatralna na 
terenie Katowic i w łonie teatru katowickie- 
go w ogóle idzie aż w 4 kierunkach, obejmu- 
jąc naraz 4 miasta, a mianowicie: Katowice, 
Bielsko, Cieszyn, Opole i Bytom. Na uwagę 
zasługuje zwłaszcza stała opera śląska w 
Bytomiu; stojąca na dostatecznym poziomie 
artystycznym i wokalnym. jak to w pełni 
wykazały niedawne występy tej opery w 
Warszawie. 

Obecnie dyrektorem teatru katowickieo 
jest Wł, Krasnowiecki, dobrze znany Łodzi, 
Nazwisko to służy gwarancją, że poziom ka- 
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„Charaktery“ — Zofii Nałkowskiej 


sublelna winżiwość ne to, so współcze- 
sne i co w swoim na iępstwie czasowym wy- 
kreśln bieg hisiorycznych ptzemian, stanowi 
jedna z cech talentu Zoti Nałkowskiej Dziw- 
nym więc wydawać się mogło jej milczenie 
na temat = mtowionego wśród przemian ! prze 
mfeniajqcego się człowieka, „Medalłfony” bo- 
wiem, sq porachunkiem autorki z okupacyj- 
te przeszłością. Milczenie to było jednak 
sBpiawą wysokiego: poczucia odpowiedzialno- 
sel, wohań f przemyśliwań nad przystosowa- 
nifem warsztatu pisarskiego do nr'vych treści, 
ustalaniem, na jakiej kategorif zjawisk, wy- 
rażających współczesność winien się pisarz 
zatrzymać, aby przełamać opormmość słowa i 
dojść do doskonałego artystyczńie wyrazu. 
Zofia Nałkowska nie mogła podejmować no- 
wego tematu bez pewności, że nie będzie to 
okupione obniżeniem pozłomu jej rzemiosła. 
„Przekroju” szkice literackie 
po ogólnym tytułem „Choraktery”, wskazują 
z jednej strony na wyzwolenie sie Nałkow- 
skiej od obsesif niepewności, a z drugiej 
strony pouczają, że właściwa kategoriq zja- 
wisk. które winny się stać materiołem twór- 
czym pisarza, stanowią urobione przez zew- 
netrzne warunki życia nastawienia ludzi, 
trzepnace w ich charaktery. W ten sposób 
po okresie wahoń nawiązała pisarka. do te- 
go, čo zawsze decydowało o sile jej twór- 
zości. 

Szkice charakterów, jakie nam Nałkowska 
przedstawia w „Przekroju”, stanowią bezwie- 
dne może siudia do nowej współczesnej po- 
wieści lub dramato., Wachlarz charakterów 
bedzie sie zapewne rozszerzał i obejmował 
swym zasięgiem coraz to dalsze kręgi wopół- 
czesnych ludzi. Charaktery, z samego zało- 
żenia QGrtystycznego, przedstawtone w szki- 
cach raczej statycznie nabiorą w powieści 
lub dramacie nowych barw, pokazane będą 
w swym rozwoju, pragnieniach niemożliwo- 
ściach f starciach, ukazując namiętność na- 
szych czasów. 

W iednym ze szkiców człowiek, który sfe 
skazał na pisonie, mówi: „Jakkolwiekbym 
chciał, napiszę tak, jak rioge. Napiszę iyl- 
ko tak, jaki jestem". T to jest prawda, od któ 
rej niit nfe odejdzie, la jednych jednak 
prawda ta jest nadzieja, dla innych bezrad- 
nym rozłożeniem rąk, rezygnacją, lub nawet 
nawtotem ku przeszłości. Nie chcemy po- 

:cżać piecrza, „jak winien pisać, aby było 
brze. nie chcemy go pouczać, |akfm powl- 
'an yá”, — chcemv tylkn oky po ludzkń 


wzruszył stę nasza ludzką, społeczna namięt- 
nością. I niech zamknie się z ivm wzrusze- 
niem w zakresie wybronego przez siebie 


lematu, który „ma przeniknąć i nada- 
niem nazwy osądzić, który ma  urucho 
mić i obdarzyć trwałym: istnieniem". Nie 


chcemy przy tym aby był ckliwy i prostacki. 
Nisch swe wzruszenie rozbije na zimne mia- 
ry rozumu, tak jak w rozum, opanowanie i 
rozwozgę przeloła ste naszo gwałtowność. 

Wzruszenie jest kluczem wyobrażeń. Mo- 
że ono wydobyć człowieka z najczarniejszych 
mroków uprzedzeń, uzasadnionej logicznie 
prawdzie nadać ciepło osobistego odkrycia. 
Na nic nie urzyda się mądrość, któro swą 
oschłą wybiosłością nie ułatwia lub nawet 
przeszkadza pojawieniu się wzruszenia. Per- 
swazja jest przede - wszystkim nawiązaniem 
c lego, co ożywia w człowieku wyobraźnię 
ï w konsekwencji wywoluje zmianę nasta- 
wień. 


Zagadnienie to porusza Nałkowska w jed- 
nym ze szkiców pod tytu'em „January ałbo 
mqarość uciążliwa”, January „walczy złym 
słowem, uragliwym epitetem, wyrzeka się na 
tomiast najcenniejszych osiagnięć dowodu i 
perswazji”. „Bo rzeczą zadziwiającą î na- 
wet trudną do wiary jest, że słuszność leży 
istotnie po stronie Januarego, że krótko mó- 
wiąc, — on ma rację. Rzeczą zadziwiejqcą 
i zarazem troske budzącą. Słuszność ta bo- 
wiem domaga się innej obrony, nakazuje 
niianowicie badawcze wniknięcie w istotę 
słuszności innych", W ten sposób udziellłby 
îm January swej niewatpliwej wiedzy o spra 
wach ludzkich. Brak mu jednak wyobraźni 
! dlatego nie umle jej rozbudzić u innych. 
To jest zadaniem artysty I na tym polega 
wielka, społeczna funkcja pisarza. Ma on 
najbardziej nawet opormym udzielać wiedzy 
o ludzkich sprawach przez własne nimi wzru 
szenie. Leopold Rybarski 


Jak spotykały cienie starożytnej Hellady 
króla Jerzego, który wróc ł. na greck tron 


Gdzie laur ku słońcu liście obraca, 
Gdzie dawnych wieków zostały ślady, 
Patrzy antyczne cienie jak wraca 


Król do Hellady. 


Oto Achiłles, heros surowy, 
W wieszczym poety sercu poczety, 
Patrzy na króla, achilessowej 


Życząc mu pięty, 


koń trojański, dziwąc się hecy, 
Mówi do króla, rżąc jak to to konie: 
„Mieli mnie, czemuż mają dziś Grecy 


Osła w koronie?“ 


I pogrążony w ślepoty ciemnie. 
Powiada Homer — Muz wielki mówca: 
„Jakie to szczęście, że ślepiec ze mnie — 
Nie widzę głupca!” 
Stary Sokrates, świecąc zarzewiem — 
wW zniosłej mądrości, cicho zanucił 
Taką piosenkę: „Wiem, że nic nie wiem, 


Skoro on wrócił”. 


Gdzie laur uwieńczał myśl i marzenie, 


Gdzie ruin duchy 


pradawne strzegą, 


Tak spotykały antyczne cienie 


Króla Jerzego. 


FTP 


Włodzimierz 


Słabtodnik. 


Z tomu satyr pt. „Ponfne”, który wisrótce ukaże się nakładem „Ńsiążkh 


„Sen nocy letniej” 
Tytania — L.Castori 
Spodek — T., Surowa 


„Sen nocy letniej” 
Spodek — T. Surowa 


towickiego teatru nie ulegnie obniżeniu, Jes 
to szczególnie ważne, gdyż featr w Katowi- 
cach, w tym centrum skupienia robotników 
przemysłu węglowego i hutniczego, sposiada 
duże znaczenie społeczne i ma doniosje zada- 
nie w zakresie upowszechnienia kultury tea- 
tralnej wśród szerokich mas robotniczych. 
Wyścig pracy, z»łązane z nim współzawod* 
nietwo, obejmujące coraz szersze i liczne o- 
środki górnicze wińny również znależć swo- 
je odzwierciadienie w płaszczyźnie wspódłży- 
cia teatru z masami. W tym wypadku naj- 
prostszym środkiem byłoby premiowanie 
przodowników í rekordzistów pracy przez 
wydanie im specjalnych, honorowych bile- 
tów wstępu do ieattu. Jak nas infor- 
mują, dyrekcja katowicka już robi odpowie- 
dnie kroki w tym kierunku. 

W dorobku zeszłego sezonu katowicki 
Teatr posiada wyróżnioną w ramach Szekspi- 
rowskiego Konkursu w Warszawie pozycje 
Jest nią słynna «sztuka „Sen nocy letniej" 
Wybitny teatrolog i krytyk angielski Treen. 
obecny na warszawskim przedstawieniu pé- 
wiadczył, iż „jest to najbardziej „Szekspirew- 


skie" i scenicznie ciekawe widowisko spo- 
śród wszystkich spektakli konkursowych“ 
Dziś „Sen nocy letniej* znów ješt grany 


przez teatr, ale w nieco zmienionej obsadzie. 


Zasadniczo teatr w Katowicach posiada 
dwie sceny. raczej dwie filie: wielką I małą, 
Obie te filie prowadzą objazdowe zespoły. Na 
otwarcie sezonu tzw, wielka scena wystąwia 
„Obronę Ksantypy" Morstina, mała zaś — 
„Głupiego Jakóba* Rittnera, Planowane jest 
również wystawienie „Turandota" Gozziego 
(wielka scena) i „Skiza“ Zapolskiej (mała 
scena). 


w „nadchodzącym sezonie zaangażowano 36 
aktorów i aktorek. W zespůle reżyserskim 
skupione są siły tej miary, co dyr. Wł. Kras- 
powicki, W. Biegański, E. Żytecki, J. War- 
necki, W. Szymański itd, Strona dekoracyjna 
spoczywa w rekach znanych malarzy Makoj- 
nika i Dudkiewicza. Przewidziana jest rów- 
nież współpraca prof, Frycza. 
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Kronika teatralna 


W Teatrze Miejskim w Lublinie odbyła 
się uroszystość otwarcia nowego sezonu: Do 
zgromadzonych w teatrze przedstawicieli 
władz, instytucji państwowych oraz do pub- 
ięzności przemówił w imieniu Wojew. Rady 

Kultury i Sztuki ob. Czugała. Następnie za- 


brał głos dyr, Chmielarczyk oraz przewodni- 
czący Miejskiego Kemitetu Odbudowy War- 


szawy, nawołując do ofiammości na odbudowę 
stalicy, 
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T. Jańczyk 


+ Rozwój spółdzielczości w Polsce Ludowej 
w takim stopniu, w jakim mamy możność ob- 
serwować, został umożliwiony przez to, że pań 
' stwo traktuje spółdzielczość zgodnie z ogól- 
nym planem, Spółdzielczość przestała być 
czymś oderwanym od ogólnego życia gospo- 
darczego, przestała być odrębnym organiz- 
mem, mającym własne cele i zadania, wrogo 
ustosunkowanym do otaczającego go świata 
gospodarki kapitalistycznej, negującego po- 
czynania państwa kapitalistycznego. Państwo 
ludowe, państwo świata pracy uznało spół- 
dzielczość jako czynnik gospodarczy, mający 
do wykonania wiele zadań ogólmokrajowych, 
przede wszystkim w zakresie aprowizacji lud- 
ności, 


12% 


SKŁAD SOCJALNY 
CZŁDNKIW 


«+ spółdzielczość mogła zadania: swoje wy- 
konać, państwo musiało przyjść jej z wielką 
pomocą w zakresie środków materialnych. 
Dotyczy to przede wszystkim środków finan- 
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sowych. Powszechnie wiadomą rzeczą jest 
fakt posiadania przez spółdzielnie niewiel- 
kich środków obrotowych. Oparcie sią tylko 
na własnych środkach z góry przekreśliłoby 
rozwój spółdzielczości i uniemożliwiłoby Wy- 
konanie tych prac, jakie programo zostały 
spółdzielczości przekazane. 

W niektórych organizacjach spółdzielczych 
tkwią jeszcze ludzie, pragnący w spółdzielczo- 
ści widzieć odrębny świat, odrębny aparat 
gospodarczy, nie związany z całością państwa 
i społeczeństwa, a mający doprowadzić kie- 
dyś, po wielu, wielu latach dó utopijnej Rze: 
czypospolitej Spółdzielczej. Nie mogą oni 
duchowo przystosować się do rozwoju i tem- 
pa odbudowy i przebudowy Polski powojen- 
nej. Tkwią w dalszym ciągu- «w pojęciach, 
związanych z powstaniem spółdzielczości /' w 
latach minionych, kiedy to .zorganizowanie 
małego, spółdzielczego sklepiku na 'wsi było 
wielkim wyczynem dla organizatorów, beż 
większego jednakże znaczenia dla całości ży- 
cia gospodarczego. Słabiutkie organizmy go- 
spodarcze w ciągu kilkudziesięciu lat swego 
istnienia dreptały w miejscu i nic nie roko- 
wało poprawy sytuacji w świetle przedwojen- 
nych metod postępowania. 

„Samodzielność” spółdzielczości,  „nieza- 
leżność” jej od ogólnej polityki państwa jest 
kompletną mrzonką. Widzieliśmy jak spół- 
dzielczość -była na Węgrzech lub we Wio- 
szech wprzęgnięta w ramy ustroju faszystów- 
skiego i wypełniała wszystkie te zadania, któ- 
re jej narzucał ten właśnie ustrój. W Polsce 
podczas okupacji Niemcy w jednej części kra- 
ju zmiszczyli aparat spółdzielczy doszczętnie, 
w drugiej zaś używali zarówno dla głodowej 
aprowizacji ludności polskiej, jak i dla ścią- 
gania kontyngentów z terenów wiejskich. 
Obecpie tendencje do „niezależności” spół- 
dzielczości od państwa ludowego są niczym 
innym tylko wyrazem marzeń peesalowsko* 
wiuenerowsko-reakcyjnych elementów, które 
uwiły sobie gniazdko w pewnych ogniskach 
spółdzielczości i marzą o.przeciwstawieniu ru- 
chu spółdzielczego polityce państwa ludowe- 
go i użycia go jako narzędzia w walce z tym 
państwem. | 
~ Czas najwyższy, by poniechać przestarza- 
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Str. 5, 


łych pojęć. Prezes Związku Rewizyjnego Spół- 
dzielni R.P., tow. Edmund Pszczółkowski, pi- 
sze w tej sprawie następująco: 
„Spółdzielczość nie jest odrębnym Tu- 
chem społecznym, posiadającym swą włas- 
ną, jednolitą treść. O charakterze, kierun- 
ku i rozwoju decyduje struktura państwa. 
Inna jest treść społeczna spółdzielczości w 
państwie liberalno - kapitalistycznym, gdzie 
istnieją grupy spółdzielców, związanych z 
elementami obszarniczymi, które niewątpli- 
wie wyciskają piętno na faktyczną treść ru+ 
chu spółdziełczego. Inna zaś w państwie 
ludowym, takim jak nasze, gdzie władza 
wielkiego kapitału i- obszarnictwa została 
ostatecznie złamana”. 
- Po trzech latach działalności w Polsce Od- 
rodzonej spółdzielczość stanowi olbrzymi apa- 
rat gospodarczy. Trzeba jednak wyraźnie 
stwierdzić, że "zarówno jej rozbudowa, jak i 
|zakres dotychczasowych prac, to jeszcze gru- 
bo nie wszystko. Wymiana pomiędzy wsią a 
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Spóździelczość na nowych 


=, CZŁONKOWIE PS5 LŚ |, 
m 104.835 celmmkoir — | 


drogach 


miastem nie została zorganizowana w dosta- 
tecznym stopniu, wpływ na kształtowanie się 
cen jest jeszcze zbyt mały, sieć placówek 
spółdzielczych jest jeszcze zbyt słaba. 
Właśnie środki finansowe spółdzielni są 
znikome. Jeżeli członkowie PSS w Łodzi 
(stutysięczna gromäda!) wpłacili tytułem u- 
działów 5.000.000 złotych, a spółdzielnia korzy- 
sta z kredytów państwowych w wysokości 
przeszło 300.000.000 złotych, jest to“ jedným 
z przykładów zarówno pozytywnego ustosun- 
kowania się Państwa do spółdzielni, jak i ma- 
łego wysiłku ze strony członków dla umożli- 
wienia rozwoju własnej organizacji. 
Warunki dla rozwoju spółdzielczości w Pol- 
sce są w najwyższym stopniu. sprzyjające 
dzięki ustosunkowaniu siędoniej państwa. lu- 
dowego. Spółdzielczość zaś ze Śwej strony 
musi stale pamiętać, że jej stan i rozwój jest 
ściśle uzależniony od stanu i rozwoju pań- 
stwa ludowegozi czynnie pomagać temu pań- 
stwu. T. Jańczyk. 


JÓZEF WYBIĘKI — 


— szermierz wolności 
(W 200-ną rocznicę urodzin) | 


Dziś w niedzielę, 28 września, ludność 
Pomorza, a wraz z nią cała Polska, złożył 
na uroczystościach, zorganizowanych w 
Kościerzynie, stolicy Kaszub, twórcy hyme 
nu narodowego, Józefowi Wybickiemu, 
który urodził się dnia 29 wrześrua 1748 T. 
w Pendominie, miejscowości położonej w 
pobliżu Kościerzyny, w uroczej Szwajca- 
rii Kaszubskiej. 

Od najmłodszych lat Józef Wybicki od- 
znaczał się niezależnością myśli i woli. 
Wkrótce też, gdy wszedł na arenę życia, 
stanął w Polsce w pierwszym szeregu 
tych, co zwalczali panującą naonczas dzi- 
ką samowolę szlachecką, obskurtntyzm, 
anarchię władz i uciemiężenie ludu, a za- 
razem usiłowali drogą reform i naprawy 
ratować ginącą Rzeczpospolitą. 

W czasie Sejmu Czteroletniego rozwija 
ożywioną działalność patriotyczną, poli- 
tyczną, publicystyczną i literacką Pisze 
komedie, opery i dramaty, w których 
wprowatdza na scenę zagadnienia społecz- 
ne i polityczne. W jednym z dramatów pt, 
„Kmiotek'” przedstawia niedolę pańszczyź- 
nianego chłopa. | 

Po rozbiorach towarzyszył, jako nie- 
odstępny współpracownik, gen. Dąbrow- 
skiemu, i we Wloszech właśnie napisał 
pieśń „Jeszcze Polska nie zginęła”. 

Józef Wybicki zmarł 10 marca 1822 r0- 
ku. Należał do najświatlejszych postaci 
tragicznego okresu upadku naszej pań- 
stwowości. 
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Zjednoczone Spółdz, Krawieckie 
(„Dom Modelowy” i „Trud”) 
p. f ; 
BOM MODELOWY 
Łódź, Piotrkowska 45 (sklep fr.) 
poleca w wielkim wyborze konfekcję 
męską i damską oraz krawaty i czapki 


po cenach niskich 
Dla. ćzłonków Zw. Zaw. 10 V, rabatu | 


Wszyscy w szeregi PSS 
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Artykuły |--szej potrzeby dia ludzi pracy 


IDziałalność łódzkiego okr: spożywczego „Społem” 


6 miliardów zźotych obrołu 


Struktura pracy terenowej związku Gospo- 
datczego „Społem”' oparta jest o działanie 0- 
kręgów i oddział w powiatowych. Działanie 
okręgu pokrywa się ściśle z terytorialnym 
obszarem województw. Okręg łódzki „Spo- 
łem” odgrywa poważną rolę w zaopatrzeniu 
ludności naszego województwa w artykuły 
pierwszej potrzeby. 

Jednym z największych działów łódzkiego 
okręgu „Społem'” jest jego Dział Spożywczy, 
którego obroty zamknęły się za rok ubiegły 
cyfrą 6 miliardów 115 milionów zł. Biorąc pod 
uwagę to, że teren obsługiwany przez okręg 


łódzki „Społem” zamieszkany jest przez 2 mî- 
Hony 270 tysięcy mieszkańców, to na głowę 
każdego mieszkańca naszęgo województwa 
przypada obrót w wysokości 2690 zł. — Je- 
śli porównamy te dane cyfrowe z wysokoś- 
cią obrotów (dokonywanych przez takież pla 
cówki Społem) jakie przypadają na głowę 
ludności w lnnych okręgach Polski (w okr. ka 
towickim 5170, w gdyńskim i gdańskim — 
4130) to dochodzimy do wniosku, że dział 
Spożywczy łódzki „Społem” mógł jeszcze 
znacznie ulintensywnić swe działanie, w dzie 
dzinie aprowidowania ludnośc! miast i wsi. 


Spółdzielnia Uniwersytecka 


Jeszcze w okresie powstawania Uniwersy- 
tetu Łódzkiego w lecie 1945 r. pracownicy 
naukowi oraz administracyjni U. Ł. zorgani- 
zowali Spółdzielnię Uniwersytecką. Początko- 
wo Spółdzielnia prowadziła stołówkę i maga- 
zyn spożywczy. 

Wiosną 1946 Spółdzielnia uruchomiła Domy 
Wypoczynkowe na Dolnym Śląsku, przezna- 
czone dla wszystkich pracowników U. Ł. i ich 


rodzin. Obecnie Domy Wypoczynkowe i sto- 
łówkę prowadzi: Uniwersytet. 

W 1946 r. Spółdzielnia otworzyła Dział 
sry oraz pracownię krawięcką i szew- 
ską. ; 

Obecnie Spółdzielnia liczy przeszło 800 
członków, przy czym liczba ich stale wzrasta. 

Działalność Spółdzielni. okazała się bardzo 
pomocna dla swych członków i rokuje pers- 
pektywy dalszego rozwoju Spółdzielni. 
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Bogactwa naszych sadów nie są wykorzystane 


Braki i niedociągnięcia spółdzielczości ogrodniczej 


Na fakt, że owoce są drogie wpełnym 
fch sezoniei narzekoją mieszkańcy naszych 
miast, nie wszyscy natomiast wiedzą że rol- 
nicy I producenci owoców produkty swych 
sadów, otrzymują znikome ceny. Zwraca 
przy tym uwagę fakt, że w wielu okolicach 
kraju owoce nie sprzedawane i nie wykorzy- 
stane dla potrzeb przetwórstwo gniją na 
drzewach. Sytuacja ta iście paradoksalna 
świadczy o tym, że zarówno dziedzina handlu 
owocami jak i organizacja przetwórstwa ©- 
woców stoi u nas w kraju jeszcze na b.niskim 
poziomie. Nie jest to mankoment czasów 
wyłącznie powojennych—i przed wojną potra 
filiśmy wykorzystać w pełni bogactwa na- 
szych sadów. Wystarczy przypomnieć, że 
przed wojną jedynie 2,7 procent owoców by- 
ło p. stwarzane. Obecnie dzęki uzyskaniu 
szergu poważnych przemysłowych placówek 
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skanych, jesteśmy w stanie przetwarzać oko- 
przemysłu przejwwyórczego na Ziemiach Odzy- 
ło 30 procent pósiadcnych w kroju owoców. 

Niestety jednak, nasże możliwości produk- 
cyjse nie są .w pełni wykorzystywane. Na- 
wet na odcinku spółdzielczym, który w swym 
ręku grupuje pokaźny procent przetwórni o- 
wocowych, notujemy sna wykorzy- 
stywania całkowicie możliwości produkcyj- 
nych posiadanych fabryk. 

Niezmiernie wymowne są pod tym wzglę- 
dem cyfry obrazujące produkcję wytwórni bę 
dących w dyspozycji Central? Gospodarczej 
Spółdzielni Ogrodniczych. I tak w dziale win 
i miodów pitnych wyprodukowano 1258 hekto- 
Mirów, mogąc wyprodukować 6350 -hektolf- 
trów. Owoców płynnych I soków wytworzo- 


mołady wytworzono 359 ton, gdy możliwości 
produkcyjne wynoszą 2200 ton przerobu. 

Niewątpliwie -a takty te składają się po- 
za momentami natury czystostechnicznej Í go- 
spodarczej i również poważne niedociąg- 
nięcia natury organizacyjnej, 

Nasuwa się uwaga, że w tej dziedzinie 
nasze spółdzielcze ogrdnicze placówki powo- 
łane do pełnienia funkcji kupca i przetwór- 
cy owoców nie wywiązują się w sposób wła- 
ściwy z poajętych "t ciążących na nich obo- 
wiązków. 3 

Spółdzielczość ogrodnicza czyni stanow- 
czo zbyt małe wysiłki, aby usunąć ísiniejące 
w dziedzinie obrotu owocam! nieddciqgnięcia. 

jej wkład w gospodarczą odbudowę kra 


no 1767 hektolitrów wówczas gdy możliwościjju jest zbyt nikły w stosunku do możliwości 
produkcyjne sięgcją 6480 hektolitrów. Mar-!pracy jakie stanęły przed niq otworem. 


Zwiększona aktywność na odcinku wymlany 
piżyczyniła się wydotnie do likwidowania w 
zaląóku wszelkich akcji spekulacyjnych arty: 
kułami płewrszej potrzeby. 

Łódzki oddział spożywczy „Społem'” nie 
zaniedbywał jednok sprawy walki ze speku- 
lacją. W momentach aprowizacyjnie dla lud: 
ności skupisk miejskich trudnych , istniało ści 
słe współdziałanie między tym ogniwem 
spółdzielczości społemowskiej a OKZZ, par- 
ttami politycznymi f tymi wszystkimi insty» 
tucjami, którym na sercu leżała sprawa nale- 
żytego zaopatrzenia ludności miejskiej w ar- 
tykuły pierwszej potrzeby po cenach właści- 
wie skolkulowanych. Ale zadania stojąge 
przed łódzkim oddziałem „Społem” w zakfe- 
ste należytego zaopatrzenia '-dności pracu- 
jącej w artykuły pierwszej potrzeby wyma- 
qają dalszych poważnych wysiłków. 
WIDAWA OKE OUMIALO CTI 


Przemysł wełniany 


walczy o pierwszeństwa 
. J 4 * 
Najlepsze wyniki dnia 

24 września najlepsze wyniki dnia w prze” 
myśle wełnianym osiągnął pracownik PZPW 
Nr 39 — Kolos Michał, który osiągnął 177 
proc. normy, ; 

Tuż za nim uplasowali się Orzechowski Le- 
on tkacz z PZPW Nr 3 (dawn. Barciński) — 
który osiągnął 174 proc. i Maćiejewski To- 
masz (PZPW Nr 2 — dawn. Eisert) który osią- 
gnął 173 proc. i 

/W PZPW Nr 37 tkacz Stasiak Władysław 
osiągrął 166 proc. normy. 

Bednarek Józef pracownik PZPW Nr 36 wy 
konał swoje zadanie dzienne w 164 proc. 

W PZPW Nr 1 (dawn. Szweikert) najlepszy 


wynik dnia osiqgnał Przybył Jan (159 proc.). 
 ©;% 


We współzawodnictwie zespołowym w 
przemyśle wełnionym najiepsze wyniki osia- 
anęly PZPW Nr 36, 
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Redakcja 
* „GŁOSU ROBOTNICZEGO“ 


przyjmuje ofiaty na 
Qdbudowe Warszawy 
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drganizacja—to potęga 
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Bierzcie udzia! w pracach SOLK 


śpołeczno-Obywatelska Liga Kobiet w Ło. 
dzi jest organizacją, Która w okresie swego 
dwuletniego istnienia w naszym mieście mo- 
że poszczycić się poważnymi osiągnięciami. 
Wzrastające systematycznie szeregi jej człon 
ciń, akcja kulturalno-oświatowa, działanie na. 
plattormie wychowania  społeczno-obywatek 
skiego, budowanie tych: placówek społecznych 
które służyć mają kobietom do rozwiązania 
trudności dnia codziennego: pralnie, żłobki, 
przedszkola; izby dworcowe i- tp. 

Wszystkie te różnokierunkowe 
pozwalają ocenić pracę SOLK jako pozytyw 
ny wkład»w życie społeczności naszego mia- 
sta. Nie przypuszczajmy, że stworzenie tych 
placówek było rzeczą łatwą. Kosztowało to 
wiele pracy i trudu. W pierwszym etapie 
swych prac Liga Kobiet oparła swe działania 
na kobietach pracujących, na  robotnicach 
łódzkich. Kobiety łódzkich fabryk były tym 
najbardziej świadomym elementem, który” ro 
zumłiał, że więż organizacyjna — jest siłą. 
W momencie tworzenia odcinka życia socjal 
nego w łódzkich zakładach pracy „ligawki” 
były tymi, które w fabrykach wysuwały ko- 
nieczność budowania żłobków, przedszkoli, 
pralni itp, SOLK jednakże dotrzeć pragnie do 
wszystkich Środowisk kobiecych naszego 
społeczeństwa: 

Tysiące kobiet jest zajętych w naszym 
mieście wyłącznie pracą we własnym gospo 
darstwie domowym. Krzątanina i dreptanina 
ww kręqu spraw rodziny odłącza je od spraw 
| zagadnień ^ charakterze ogólnym, Nawet ta 
z nich. których zainteresowania wykraczają 
znacznie poza ramy „ogniska rodzinnego”, nie 
zawsze znajdują kontakt z życiem społecz- 
nym. Tym kobietom wychodzi naprzeciw SOLK 
tworząc domowe i dzielnicowe koła Społecz 
fio-Obywatelskiej Ligi Kobiet. Rozbudowująca 
sie sięć kół kobiecych wymaga od aktywistek 
Ligowych zwiększonego wkładu pracy na od- 
cinku organizacyjnym, a nade wszystko oświą 
towym. Liga Kobiet w Łodzi w swej działdlno 
ści dotarła wszędzie, * ale możemy to sobie 
śmiało powiedzieć, że do tej pory jej człon- 


"kinle zbył mały biórą udział w życiu orqa- 


nizącji. 

Ligowe. komórki organizacyjne, w których 
zasięgu działania leżały sprawy oświatowo- 
kulturalne w niedostatecznej mierze wciąg* 
nęły do czynnej pracy oświatowej kobiety, 
pracy umysłowej, nauczycielki, prawnigzki, 
lekarki itp. Te dotychczas istniejące niko. 
cikgniecie zostanie niewątpliwie przełamane. 
Konieczność aktywnego czynnego udziału w 
życiu organizacji dotrze do wiadomości tych 
jej członkiń, których wiedza i umiejętności 
stają się pozycją niezwykle cenną w obecnej 
fazie rozwojowej SOLK. U 


działania | 


PO 
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Coly szereg drobnych robót, wchodzących 
w zakres konserwacji lub przyozdobienia 
mieszkania mogą kobiety w swym domu wy- 
| konać własnymi siłami — bez konieczności 
| uciekania się do pomocy iachowych Sił rze- 


Pragniemy trwałego pokoj 


Apef polskich intelektualistek 


Na konferencji polskich  intelektualistek 
wystosowana została odezwa do intelektuali- 
stek świata, w której czytamy m, in.: 

Przebrnęłyśmy przez piekło wojny i nie- 
mieckiej okupacji. Dźwigamy się z ruin. Zdo- 
byliśmy pokój. ghcemy, żeby był trwały: i 
powszechny. 

A oto, ile krajów stoi jeszcze w niszczą- 
cych płomieniach wrogiej inwazji, w walce 
o swoje wyzwolenie narodowe. 

W Hiszpanii reżim Franco otworzył gościn 
ne podwoje hitlerowskim zbrodniarzom. 106 
tysięcy więżniów politycznych w faszystow- 
skich więzieniach. Wśród nich 20 tysięcy 
kobiet. 

W Grecji wciąż są w akcji czolgi i bom- 
bowce. Byli kolaboracjoniści popierani przez 
koła reakcji anglosaskiej, usiłują we krwi 


Bziałaczki francuskie w Łodzi i 


Nasze przedszkola i opieka nad matkami budzą podziw 


Sytuacja kobiet we Francji 


Jaz donosiła prasa, w Łodzi bawiła ostat 
lo wycieczka przedstawicieli * francuskiego! 
„wiązku Zawodowego Włókniarzy. Wśród 
przybyłych znajdowały się również dwie dzia 
taczki związkowe — prządki Rosa Delobel i 
Antoinette Sanson. 

Oble z wielkim zainteresowaniem zwie- 
dznją nasze -fabryki włókiennicze, oglądają 
każdą maszynę, badają. każdy szczegół, roz- 
mawiają z -robotnicami na tematy fachowe; 
wypytują o wyścig pracy, przyglądają się wy 
kresom planu trzyletniego. « 

Ale ich wizyta u Leonharda czy, Geyera 
nie ogranicza się. do tych zainteresowań czy- 
«lo zawodowych. Rosa Delobel wpada popro- 
šu w zachwyt na widok żłobka fabrycznego, 
"rzedszkola% jego mebelkami, stołówki dzie- 
lęcej. Tutaj stwierdza raz po raz:_.„To będę 
"usjała opisać dokładniej! Tu prześcignęliście 
'as o całe niebo! W tej dziedzinie możemy 
is nd was wiele nauczyć!" ` 

Okazuje się, że we Francji tylko nieznacz 
na ilość fabryk posiada podobne instytucje 
bieki nad dzieckiem. Powstanie każdego 
śłobka zależy bowiem od dobrej woli fabry- 
cantą, a ten nie kwapi się zbytnio z ułatie 
niem życia robotłnikowi, Rosa Delobel przy- 
łacza lu charakterystyczny fakt: „Gdy zwróci 
łam się do naszego fabrykanta z prośbą, aby 


„SPÓŁKA” 


. Ld 


łe papieru i Księgarnia 


Lódź, ul, Piotrkowska 165 


w 


mnie wysłał — po odpowiednim przeszkole- 
niu na kolonie letnie dla naszych dzieci w 
charakterze kierowniczki, odmówił, gdyż wo- 
lał na tym stanowisku widzieć nie robotnice, 
lecz „swojego człowieka” — pewno „damę z 
towarzystwa dobroczynności"! Gdy mimocho 
dem informujemy, że przyszłe matki korzysta 
ją u nas z 13-tygodniowego płatnego urlopu, 
dowiadujemy się, że Francuzkom przysługuje 
14 tygodni urlopu, płatnych jednak zaledwie 
w 50 procentach. > 

Rozmowa schodzi i na sprawę organizacji 
kobiecych. Nasza rozmówczyni powiada: „@- 
czywiście, pewna grupa wybitnych działaczek 
należy do francuskiej sekcji Światowej Fe- 
deracji Kobiet Demokratek. Niektóre z nas 
pracują w zarządach związków zawodowych, 
mamy 80 posłać do parlamentu. Jednakże 
szerokie masy kobiet ograniczają się do tego, 
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Zorganizowane szeregi kobież 


stworza lepsze warunki dla sie- 


bie.i przyczynią się do ogólne: 


poprawy 


WSE POWO COZAAR 


o 


Włrasnymi siiami 


zrobimy 


mieślniczych. Nie każdą gospodynię domu wysoki — a kuchnie z reguły ulegają bardzo 


stać na opłacenie specjalisty — malarza kłó- szybkiemu zobrudzeniu, 


ry by ścianom posiadanego? pomieszczenią. 


Praca rzemieślnicza 


jest droga nie tylko u nas, Koblety innych 


kuchennego nadał wygląd świeżości | czy= | krajów napotykają na te same w tym zakre- 


słości. Koszt robót malarskich jest bardzo 


— 


zdusić. słuszne dążenia patriotów i demokra- 
tów greckich. 

Viet-Nam, Indonezja, Chiny — w walce 
wyzwoleńczej, przeciw imperializmowi. 

Najwyższy jednak niepokój budzą Niemcy. 
Niemcy otoczone dziś najczulszą opieką wiel- 
kiego kapitału, koncernów, trustów 1. wszel- 
kich najbardziej wstecznych sił na świecie. 

Niemcy niezdenażyfikowane, nierozbrojona 


moralnie — to niebezpieczeństwo dla pokoju 
świata. 

Intelektualiści USA — do Was zwracamy 
się szczególnie, 4 


Liczymy, że Wasz i nasz autorytet zmobili 
zuje wszystkie kobiety do tej wielkiej. wspól 
nej pracy nad utrwaleniem pokoju i umocnie 
niem demokracji, opartej na poszanowaniu 
wolności ludów, i sprawiedłiwości społecznej. 


że należą do związków zawodowych. Nie ist- 
nieje u nas żadna organizacja ogólna — typu 
waszej Ligi” T tu na naszą uwagę, że ná te- 
renie Łodzi Liga liczy ponad 37 tysięcy człon 
kiń słyszymy okrzyk niedowierzania, któremu 
towarzyszy lekkie westchnienie, „Wiemy — 
powiada p. Delobel — jak wiele mamy w tej 
dziedzinie do zdziałania. Pierwsze my, włók- 
niarki podjęłyśmy inicjatywę tworzenia sekcji 
kobiecych we wszystkich oddziałach Związku. 
Idzie to nam jednak opornie.. 

I tu słyszymy po raz drugi: „Gdy powrócę 
— uzbrojona w materiały zebrane na podsta 
wie osobistych obserwacji i rozmów, od któ- 
rych poprostu puchnie mój notatnik, z no- 
wym zapałem będę prowadziła akcję uświada 
miania wśród kobiet, a moja wizyta w Polsce 
będzie dla mnie niewyczerpanym "źródłem 
natchnienia". 3d 


| 
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sie trudności, co i polskie gospodynie, Za- 
granicą kobiety rozwiązały jednak to zagad- 
nienie praktycznłe, decydując się na prze- 
prowadzenie całej roboty, związanej z oadma- 
lowaniem pomieszczenia kuchennego włas- 
nymi siłami. Wyposażone w drabinę, pę- 
dzel, wladro z farbą (lub rozczynem wapna) 
własnoręcznie dokonywują robół malarskich 
w tych kuchniach, Nie kontenłują się jed- 
nak wyłącznie malowaniem „no gładko” 
iosują nakładanie szlaków 1 motywów Je- 
koracyjnych, opartych na samodzielnie wy- 
pracowanych motywach f wzorach. Szablon 
do tego celu używany wycięty jest z karto- 
fla. Podany przez nas rysunek undoczni na. 
szym „czytelniczkom, że efekty zdobnicze u 
zyskane przy zastosowaniu tego tak proste. 
go narzędzia pracy moga być niezwyźle 
asietyczne I pomysłowe. 
Następny zamieszczony rysunelt pokazuje 
nam niezwykle pomysłowo skonstruowany fo 
telik-siedzenie dla dzlecka chorego, zmuszo 
nego do leżenia w łóżku. Mało dzieci, spe- 
ojalnie te, które znajdują się w słodium te- 
konwalóscencji odkrywają rie i łatwn Ame 
zi* sle mogą na przeziębienie. Fotelik ien 
składa się ze szczepionych ze sobą, wypeł- 
nionych włosiem lub trawą morską posu 
szek. Jeśli go pokryjemy, kolorowym qreto- 
nem będzie wyglądał milo ! estetycznie. Te- 
go typu fotelik dziecięcy odda nam duža ustu 
gi zimą. gdyż umieszczony w odkrytym spo- 
cerowym wózeczku zapewnia dziecku ele. 
plo i wygodę. 
Jednym z pożytecznych drobiazgów jest o> 
chreniacz stosoweny, zapobiegający atyq! le- 
ciu płynów, podawanych w dzbankach do 
stołu, Mleko lub kawa podena do štoju przy 
rannym posiłku szybko słygną, a jest rzecza 
uciążliwą odgrzewanie jej dla każdego do- 
mownika, zjawiającego się do posłłku. ©- 
chraniacz taki sporządzamy z kolorowego 
jasnego materiału, wypikowunego nau wacie, 
filcu lub watłolinie. Jego rozmiary przysto- 


sowujemy do rozmiarów naczynia ne poka 
cle którego ma służyć. Dolny brzeg ochta 
niacża nałożonego no dzbanek z gorący: 
płynem winien się opierać o blat stołu, Piy- 
ny znajdujące się w naczyniu przykrytym 
ochraniaczem nie wystygną ? jeśli pilnp- 
wać będziemy by ochraniacz szczelnie 
izolował je od warstwy z zewnątrz docho: 
dzącego powietrza. Zewnętrzna strona ochro. 
niacza może być sporządzona oddzielale 
hyć bardzo ozdobna, 


Niezapomniane wakacje 


Artek — miasto dzieci narodów słowiańskich 


Dwa miesiące temu Związek Radziecki za- 
prosił grupę dzłeci polskich na wakacje w Ar 
teku na Krymie. 

Z Łodzi do Arteku wyjechała grupa 11-tu 


dziewcząt i chłopców w wieku od 12-tu do 
] Robotnicze dźieci jechały przez 6 
godzin samolotem na Krym, na miejsce prze- 


15.tu lat, 


znaczenia — pojechały autami. Sanatorium 


nym i u stóp gór — mieściło kilkaset dzieci 
narodów słowiańskich, którym zapewniono 
odpowiednią opiekę, luksusowe wyżywienie 


— owoce, torty, codziennie mięso i wiele kul 


turalnych rozrywek, A nade wszystko — dzie 
«ci przebywały w atmosferze niezwykłej przy- 


jażu, w atmosferze współwoty wszystkich kra 


|w malowniczej okolicy tuż nad Morzem Czar 


jów słowiańskich. Było to aktem serdecznej 
przyjażni zebstrony Związku Radzieckiego, ża 
zapewnił naszym dzieciom — kilkudziesięciu 
dzieciom z całej Polski — wakacje w tak 
wspaniałych warunkach. 

W ubiegłym tygodniu po prawie dwumie 
sięcznym pobyrie w Arteku dzieci wróciły do 
kraju, Rozmawialłómy z dziećmi, rozmawia- 
liśmy również i z matkami Dzieci wyglądają 
świetpie, są wesołe i pobyt w Arteku wspo- 
minają, jak jedno z najwspanialszych wy- 
darzeń swojego życia. — Mówią o tym, jak 
chętnie zaprosiłyby dzieci ze Związku Radzie 
cziego na następne wakacje dn Polski, że już 
piszą listy do swoich przyjaciół i że bedą sie 
starać zawsze utrzymać kontakt z przyjaciół. 


mi z dalekich stron. Przez te wakacje zdoby 
ły nie tylko zdrowie i tężyznę fizyczną — 
zdobyły coś, co ma wartość znacznie większa, 
i nieprzemijającą: świadomość prawdziwej í 
bliskiej przyjaźni z dziećmi narodów słowiań 
skich, z którymi znalazły wspólny język — je 
zyk wspólnych zabaw, przeżyć | wzruszeń. 


? A matki? Matki — przeważnie robotnice 
łódzkich fabryk — są nie mniej roześmiane, 
jak, dzieci — są szczęśliwe, że dzieci ich 


spędziły prawdziwie beztroskie, radosne i sy- 
te wakacje, że _zwiedziły kawał świata, że są 
zdrowe i pełne zapału do nauki w nowym 
roku szkolnym. Opowiadania dzieci o dals- 


kich stronach ną pewno i matkom uprzyjem- 
nia mieiedna chwil”. 
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Stoimy w obliczu przeobrażeń struktral- 
nych spółdzielczości, Spółdzielczość, tak jak 
szereg innych form gospodarczych, podlega 
agólmym prawom rozwoju i stąd niech nie hę- 
dzie nam dziwnym, że w Dniu Święta Spółdziel- 
czego zastanowimy się nad drogą rozwoju 
spółdzielczości w Polsce. Żyjemy bowiem w 
obliczu narad ft konferencji inicjowanych 
przez Związek Rewizyjny i Związek Samopo- 
mocy Chłopskiej, żyjemy w okresie stawiania 
problemów spółdzielczych na forum Zwiąjz= 
ków Zawodowych i stąd powstaje poważne 
zainteresowanie społeczeństwa problemem u- 


kształtowania się ostatecznego struktury spół: | 


dzielczości w naszym modelu gospodarczym. 
Dotychczasowe bowiem spostrzeżenia i do- 
świadczenia wykazały słabą spoistość organi- 


zacyjną i przygotowanie do wykonywania za- |: 


dań gospodarczych, które państwo wysuwa 
przed spółdzielczością. 

Nie ulega kwestii, że spółdzielczość jako 
forma gospodarki uspołecznionej jest made 


' wszystko formą gospodarki planowej, Inaczej 


wyglądało tempo rozwoju i planowania spół 
dzielczego w państwie kanitalistycznym, zgo- 
ła inną rzeczywistość znajduje spółdzielczość 
w państwie ludowym, gdzie powinna obok 
sektora unarodowionego pełnić funkcje bar- 
dzo poważne. 


_ Cechą obecnego systemu gospodarczego 
jest skoordynowanie planowania gospodarcze- 
go w rękach państwa. Stwarza to nową sy- 


tuację dla spółdzielczości, której planowanie 


nie może dokonywać się odrębnie, lecz jest 
nierozerwalnie związane z ogólnopaństwowym 
planem gospodarczym, W tych warunkach 
państwo zleca spółdzielczości określone zada- 
nia gospodarcze do realizacji i w zależności 
od ich wykonania buduje swój reałay słosu- 
nek do tej formy ruchu gospodarczego. 


Historyczną jest dziś decyzja Rady Głów- 
mej Związku Rewizyjnego z dnia 4 i 5 lipca 
rb, „znająca gminną spółdzialnię Samopomo* 
cy Chłopskiej za podstawową komórkę spół- 
dzielczą ma wsi. 

Przed wsią polską stanęło zadanie mmoc- 
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ordynującego całokształt potrzeb | zagadnień 
gospodąrczych rolnika. Ten fakt nie pozosta: 
nie bez skutku na strukturę całego ruchu 
spółdzielczego w Polsce. Zbyt indywidueli- 
stycznie gospodarujące spółdzielnie różnora- 
kiego typu nie mogły w sposób racjonalny za- 
jać się akcją skupu produkcji rolnej, lub ak- 
cją zaopatrzenia wsi w artykuły przemysłowe. 
Stąd koncepcja ujednolicenia spółdzielczości 
na wsi — znajduje żywy oddźwięk wśród 
spółdzielców-rolników, bez względa na przy- 
wiązanie lub przekonania spółdzielcze. Zręby 
nowych form spółdzielczych walczą 0 swe 
prawo obywatelstwa i zmierzają do umocnie- 


OGŁASZAJCIE SIĘ 


w „GŁOSIE ROBOTNICZYM" 


naiponularniejszym dzienniku w województwie 


nia swych podstaw gospodarczych przy prze- 
ciwsławianiu się tendencjom kramikarskiego 
traktowania spółdzielczości. 

Na gruncie miejskim stwierdzamy rozbu- 
dowę robotniczych spółdzielni spożywców — 
zamkniętych, bądź otwartych. Działalność go- 


"[BRANZOWY PODZIAŁ OBROTOW W MIL. ZE) 


SPOZYWCZE | INNE 


MONDP 


spodarcza spółdzielni spożywców płynie wie- 
loma kierunkami. Zmierza do tworzenia nie 
tylko sklepów spożywczych, ale i tekstylnych, 
masarskich, nabiałowych, warzywnorogrodni- 
czych itp., tudzież hal i targowisk tak, aby 
w'coraz większej mierze i coraz wszechstron= 


wielkie zadania ruchu spółdzi 


i 


eiczego 


niej przejmować w ręce spółdzielcze zaopa” 
trzenie ludzi pracy. 

I tu stwierdzamy jednak wykoszlawienia. 
Elementy drobno-kapitalistyczne nie przesia- 
ły się bowiem chować za parawan tej formy 
spółdzielczości, myląc czujność świata pracy 
— inicjują pseudo-spółdzielnie, których lega- 
lizowamie szkodziłoby bezwąłtpienia 'dobremu 
imieniu spółdzielczości i gospodarce państwo- 
wej. 

Centralna Komsja Związków Zawodowych 
i cały ruch zawodowy oraz Związek Samopo- 
mocy Chłopskiej winny nie tylko przyczyniać 
się do umasowienia Spółdzielczości, ale jedno- 
cześnie wpływać na kierunek ideowo-poli- 
tyczny ruchu spółdzielczego, współpracować 
ze spółdzielczością w zakresie demokratyza* 
cji administracyjnego i społecznego aparatu 
spółdzielczego. 

Przeobrażenia strukturalne spółdzielczości 
polskiej nie mają jakiegokolwiek zwią:ku z 
przypisywanym przez koła wsteczne społecznie 
umniejszaniem roli spółdzielczości. Na odwrót 
wzmagają jej siły i rolę w państwie, 

Jak na każdym odcinku, tak i w Życiu 
spółdzielczym stoi problem szkolenia nowych 
kadr pracowników i działaczy społdzieiczych. 
którzy staną się promotorami nowej koncep- 
cji spółdzielczej — zmierzającej do pagięb.e- 
nia jej zasięgu gospodarczego i ideowego. 

Dzień Spółdzielczości w roku b:eżącym 
winniśmy witać jako świeży powiew śmiałych 
tendencji i nowych perspektyw rozwojowych 
spółdzielczości. 


Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska 


Spółdziełnia Zar. z odp. udziałami 
w Łodzi Gdańska 126-28 tel.211-55 


Dostarcza mleko pełnotłuste, pa- 

steryzowane, mechanicznie oczy- 

szczone do wszystkich instytucją 
i sklepów rozdzielczych 


Konfitur, dżemów i soków nie zabraknie 


Fabryka przetworów owocowych „Społem“ w pełni pracy 


Na obszerny, czysty dziedziniec wjeżdża 
platforma, wypełniona po brzegi jabłkami, za 
nią druga pełna pomidorów. Na dziedzińcu 
zaczyna się ruch — wysypuje się i waży owo- 
ce, układa się je do specjalnych kadzi. 

Wszystko to dzieje się na dziedzińcu Fa- 
bryki Przetworów i Konserw Owocowych 
„Społem” przy ul. Wólczańskiej 45-47. Opro- 
wadza nas dyrektor Antoni Staniecki i uprzej- 
mie udziela wszystkich informacji. 

Na podwórzu znajduje „się mechaniczna 
płóczka na owoce z wmontowanym elewatoa- 
rem — wciąga on na piętra fabryki do 20-tu 
ton owoców dziennie, Wprost z elewatora 
owoce za pomocą snarizlnogn urządzenia do- 


| 


stają się do kotłów, znajdujących się w bu- 
dynku fabrycznym, a po ugotowaniu — do 
przecieraczek, przy tym przecieraczka wyrzu* 
ca mechanicznie wszelkie odpady — pestki, 
skórki itp. Tak powstaje półfabrykat — 
miąższ owocowy, który przechowuje się w 
wielkich kadziach — po.9—12 tysięcy ka. Mo- 
gą one tutaj trwać aż dwa lata, tak dobrze są 
zakonserwowane, Jest to żelazny zapas na 
okres, kiedy owoców będzie mało i kiedy bę- 
dą one drogie — wtedy — zimą — wykorzy- 
stuje się ten półfabrykat do produkcji dże- 
mów, marmolady, konfitur. 

Dzienna produkcja miąższu jabłkowego do- 
chodzi do 30 ton. Stwierdzamy naocznie, że 
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Łódzki okreg rolniczy „Społem” 


pracuje dla dobra wsi 


Powazlig rolę w wymianie towarowej na 
odcinku wies — miasto odgrywa w wojewódz- 
twie łódzkim okręgowy oddział rolniczy „Spo- 
łem. Poza wymianą towarową w obrocie 
wolmorynkowym okręg rolniczy łódzki podej- 
mował szereg akcji zleconych przez państwo. 

Jedna z nich była, jak nas informuje kie- 
rownik tego oddziału, inż. Wodzinowski — 
konieczność dostarczenia wiosną br. poważ- 
nych ilości ziemniaków, dla obsiania Ziem Od- 
zyskanych. Osiągnęliśmy poważne rezultaty. 
Centrala „Społem zobowiązała nas do do- 
starczenia 5.050 ton ziemniaków, zebraliśmy 
i odstawilismy na Ziemie Odzyskane 8.900 ton 
kartofli, czyli przekroczyliśmy żądaną cyfrę 
prawie o 100 procent. W tym czasie referat 
nasienmy dostarczył dla Ziem Odzyskanych 
223 tony nasion strączkowych pastewnych. 

W o bandu zbożowym w obrotach wolno- 
rynkowych dokonano w okresie czterech 
pierwszych miesięcy br. transakcji w 90 pro- 
centach z Funduszem Aprowizacji a w 10 pro 
centach z innymi odbiorcami. Z F, A. praco- 
waliśmy na kontrakty wiązane, tzn., że za do- 
starczone zboże sprzedawca otrzymywał ar- 
tykuły przemysłowe kurantowe. Z tytułu akcji 
zleconych rozprowadziliśmy ca 18.500 ton żyta, 
12.000 ton pszenicy, 156 ton jęczmienia, 51 ton 
owsa, 3.257 ton kukurydzy i 1.849 ton prosa: 
W wolnym handlu zbożem osiągnięto: 2,702 
tony. żyła, 395 ton pszenicy, 185 ton jęczmie- 
nia i 454 ton owsa. 2 

Z akcją skupu zboża związana była dosta- 
wa artykułów przemysłowych dła wsi. Na te- 
renie województwa łódzkiego uwidocznił się 
w zaspakajaniu potrzeb wieśniaków na ma- 


szyny, żelazo i nawozy poważny wysiłek 
„Społem”. 

Zapotrzebowanie na nawozy sztuczne w o- 
kręgu łódzkim — ińformuje nas inż. Wodzi- 


nowski — było duże, bo wynosiło 40 tys. ton. 
Niestety, otrzymaliśmy na wojew. łódzkie do 
„rózprowadzemia zaledwie 13,865 ton na sumę 
cą 107 milionów zł Rozprowadzeniem nawo- 


zów sztucznych zajęło się 27 spółdzielni rolni- 
czo-handlowych i 17 spółdzielni Samopomocy 


Chłopskiej. Przez te same spółdzielnie Refe- 
rat Maszyn i Narzędzi Rolniczych rozprowa* 
dził w pierwszym półroczu w akcji „Przemysł 
dla wsi”: 2.880 bron, 2.556 płuqów, 1.425 par- 
ników, 25.850 części maszyn, 564 młocarń, 450 
siewników, 484.360 kg żelaza, 119.807 kg qwoż- 
dzi, 215.381 kg blachy, 75.339 ką odlewów że- 
laznych, 104.701 kg emalii, 157 tysięcy sztuk 
wyrobów ocynkowanych, 25.742 kosy itd. 

W dziale artykułów materiałów pędnych 
rozprowadziliśmy w I półroczu rb. nafty, ben- 
zyny, smarów i olejów 5.510 ton na sumę 104 
milionów złotych. Spośród materiałów budow- 
lanych dosłarczyliśmy wst w omawianym cza- 
sie 3.417 ton cementu, 1.086 ton wapna, 32.000 
metrów kwadratowych szkła, 22 tysiące rolek 
papy itp. 

Poza tym z innych artykułów wieś otrzy- 
mała za naszym pośrednictwem 2.500 sztuk 
worków lnianych, 48.000 sztuk worków juto- 
wych, 382.000 toreb papierowych do zboża, 
11.500 kg szpagatu konopneqo, tkaninę juto- 


Joi dwu wn ea dba ej cje aty kawi Na rzy teen 
Spółdzielnia Inwalidów Wojennych w 


Spośród istniejących oddziałów Spółdzia!- 
ni Zarobkowej Inwalidów Wojennych na plan 


wą, oraz płachty żniwne, postronki powrozo- 
we, ubrania robocze, szczotki, sita, przetaki, 
plandeki itd. 

Pragnąc przyczynić się do zwalczania szko- 
dników roślin, rozprowadziliśmy przez nasz 
Dział Ochrony Roślin: 26 sztuk opylaczy, 44 
szłuki opryskiwaczy, 75 kg grodylu, 20 kg ar- 
sopalu, 1.355 kg agranu, 1.108 kg siarczanu 
miedzi itd. Sprawa dostarczenia wysokowar- 
tościowych pasz dla bydła jest z punktu in- 
teresów rolnika niezmiernie ważna. Na tere- 
nie łódzkim problem ten usiłowało rozwiązać 
„Społem” przez założenie własnej Przetwórni 
Pasz w Kutnie. Przetwórnia ta uruchomiona 
została w końcu stycznia br. i produkowała 
doskonałą mieszankę „Społem”, zawierającą 
białka strawnego ca 17 procent. Mieszankę 
preparowano na podstawie recepty 
z profesorów W.S.G.W. Rolnicy szybko prze- 
konali się do nowej mieszanki, toteż do koń- 
ca czerwca rb. rozprowadzono jej na terenie 
łódzkim w ilości 900 ton. 
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zmr ena 


Łodzi 


szość. Zorgantzowanie własnego dztału pro- 
dukcji tekstylnej pozwoliło no zużytkowanie 


pierwszy wybija się dzięki swej aktywności, | tej produkcjt we własnym zckresie, w zorga- 


Oddział w Łodzi, 

Na odcinku niesienia pomocy swym człon- 
kom Spółdzielnia spełnia podwójną misję: 
zatrudnia bezrobotnych inwalidów wojen- 
nych, przeszkalójąc lch równocześnie w róż- 
nych zawodach. 


nizowanej szwalni Własna sieć sklepów 
rozprowadza pokaźne ilośc! artykułów tek- 
stylnych produkcji państwowej. Przy zaopa- 
trzeniu się w sklepoch włóknienniczych spół 
dzielni, pierwszeństwo przysługrje jej człon- 


W roku bieżącym Spółdzielnia umocniła | '9%, Ponadto zaopalrywać się w nich mogą 
się finansowo I organizacyjnie. Zwrócono spe- | W następnej kolejności ludzie pracy. 


cjalną uwagę na konieczność dokonania 
zmłan w polityce handlowo wytwórczej Spół- 
dziełni. 
niesiono produkcję własnych 
stawiono pracę dwóch posiadanych tkalni z 
łobót tzw. „odplatnych” na wiasną wytwór- 


Spółdzielnia Łódzka jest jakby zakłodem 
reedukacyjnym dia inwalidów, gdyż zatrud- 


Rozbudowano dział tekstylny pod-|nia każdego, zgłaszającego się kolegę f to 
piekarń prze- |bez względu no stopień utraty zdolności za- 


robkowej, dając mu pracę odpowiadaiacą 
jego kwalilikacjom fizycznym i umysłowym, 


jednego | 


do produkcji marmolad i konfitur, jak również 
kompotów używa się wyłącznie cukru — bez 
żadnych innych środków zastępczych. 

— Kiedy obejmowaliśmy w 1945 roku tę fa- 
brykę — mówi dyr. Staniecki — znajdowała 
się ona w opłakanym stanie — zdewastowane 
były wszystkie urządzenia, a na podwórzu 
leżały sterty gruzu i śmieci. Własnym 
wysiłkiem uruchomiliśmy maszyny, Sprowa= 
dziliśmy nowe i wyremontowaliśmy nadające 
się jeszcze do użytku części. Podwórze pokry- 
liśmy cementem, a cały teren fabryczny ogro- 
dziliśmy siatką drucianą. Od kurzu ulicy osła- 
nia nas ogródek — też dopiero niedawno zro- 
biony. 

Na drugim piętrze fabrykuje się naturalne 
soki owocowe o zawartości 65 procent cukru. 

Magazyn fabryki jest już dobrze zaopatrzo* 
ny na zimę, największy bowiem sezon przy- 
pada na okres przed Świętami Bożego Naro- 
dzenia i wtedy jest największe nasilenie pro- 
dukcji „słodkich rzeczy” — do ciast i ciaste- 
czek, do wódek itp. Jednocześnie czeka na 
swoją pracę kwaszarnia kapusty — tymcza- 
sem bieli się ściany i przygotowuje wielkie 
beczki na 400 ton już zmagazynowanej kapu- 
sty, 

Fabryka jest samowystarczalna — posiada 
wlasne urządzenia gospodarcze — stolarnię, 
w której gobi się skrzynki na marmoładę, ślu- 
sarnię, beczkarnię — każdy najmniejszy nawet 
skrawek miejsca jest pożytecznie wykorzysta: 
ny. 

Osobny dział pracy w fabryce zajmuje la- 
boratorium analityczne, prowadzone przez 
doktora chemii, ob. Wandę Włosiowską. La- 
boratorium zaopatrzone jest w najnowocześ- 
niejsze urządzenia badawcze i bogatą biblio- 
tekę. Bada się tutaj jakość przetworów owo- 
cowych i warzywnych przede wszystkim tej 
labryki, jak również i innych, podobnych pla* 
cówek „Społem“, 

— 99 procent naszej produkcji rozprowa- 
dzają w terenie placówki „Społem” — mówi 
dyr. Staniecki. — Resztę odbierają od nas bez- 
pośrednio szpitale i instytucje społeczne i 
państwowe. Zmierzamy beżustannie do tego, 
by jeszcze bardziej usprawnić produkcję na* 
szej fabryki i jeszcze wyżej podnieść jakość 
przetworów owocowych. Naturalnie zrobiliś- 
my juz od chwili uruchomienia fabryki bardze 
wiele, ale staramy się z każdym rokiem iść 
naprzód. W roku bieżącym na przykiad roz- 
poczęliśmy kształcenie praktyczne fachowców 
— rekrutują się oni spośród studentów W.S. 
G.W., którzy otrzymują stypendium ze „Spor 
łem", a u nas wszechstronną praktykę, jak 
przetwarza się owoce. Zapewniamy sobie w 
ten sposób fachowców o wysokiej klasie. 

Opuszczamy fabrykę w przekonaniu, że na 
zimę przetwarów owocowych nam nie zabrak- 
nie, nawet jeżeli niektóre gospodynie, w po- 
wodzi innych zajęć, nie zdążyły same przygo- 
tować zapasów kompotów, konfitur, dżemów 
isoków — fabryka „Społem” ma pełne maga- 
zyny przetworów, nie usiępujących w niczym 
przetworom domowym. M. Z. 
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Bank Gospodarstwa Spółdzielczego 


AR. Kościuszki 47, tel. 197-53/95 


Q©uddział Wojewódzki w Łodzi, 


ZAŁATWIA WSZELKIE OPERACJE 


ROSNĄ KADRY FACHOWYCH SPÓŁDZIELGÓW 


82 szkoły spółdzielcze w Łodzi 


4 


Podstawowe reformy gospodarcze i spo- 
łeczne, które stały się fundamentem Polski Lu- 
dowej, wprowadzając na szeroką skalę formy 
gospodarki uspołecznionej, — wpłynęły na wy- 
datny różwój i rozrost sieci placówek spół- 
dzielczych. Pociągnęto to za sobą koniecznść 
przygotowania dla rozbudowujących się w 
szybkim tempie ogniw spółdzielczych na wsi 
i w mieście kadr pracowników » fachowców, 
którzy wypełmiliby luki, istniejące w admini- 
stracyjnym aparacie spółdzielczym. 

Młodzież do zawodu spółdzielcy przygoto- | 
wują istniejące na terenie kraju 82 szkoły 
spółdzielcze, Słuchacze szkół spółdzielczych 
rekrutują się w przeważającej mierze ze śro- 
dowisk robotniczo = chłopskich. 


Przeprowadzona w maju br. statystyka wy- 
Kazała, że na ogólną liczbę ponad 5000 ucz- 
niów uczęszczających — 75 procent stanowią 
synowie robotników i chłopów, reszta napły- 
wa do szkół ze środowisk inteligencji pracują- 
cej, drobnego rzemiosła itp. Przybywająca do 
szkół spółdzielczych młodzież ma często już 
za sobą szkołę rołniczą, uniwersytet robotni- 
czy lub ludowy, pracę organizacyjną lub prak- 
tykę spółdzielczą. Wiek jej waha się w gra- 
nicach od 18—30 lat. Na brak napływu kan- 
dydatów do istniejących szkół spóldzielczych 
nie można narzekać; młodzież garnie się do te- 
go typu studiów. : 

Przy rekrutacji kandydatów do szkół lego 
typu zwraca się jednak specjalną uwagę na-to, 
by dobierać młodzież najwartościowszą. Z te- 
go też względu w poważnej mierze napływ 
kandydatów odbywa się poprzez spółdzielnie, 
orqanizacje młodzieżowe, zawodowe, społecz- 
ne i polityczne, W roku bieżącym szkoły spół- 
dzielcze opuści 2178 absolwentów. Przepró- 
wadzona wśród nich ankieta wykazała, Że 
większość spośród nich ma zamiar natych* 


miast po opuszczeniu mmtrów szkolnych stanąć 
do pracy w obranym zawodzie — jedynie 435 
osób wyraziło chęć dalszego kształcenia się, 
odkładając pracę zawodową na dalszą metę. 

Młodzieży niezamożnej, . pragne ącej się po- 
święcić pracy- w spółdzielczości, umożliwia 
naby wanie wiedzy w szkolach spółdzielczych 
istnienie funduszów stypendialnych, Często 
poza tym poszczególne spółdzielnie finansują 


pobyt w szkole spółdzielczej swym niewy- 
kwalifikowanym pracownikom, zawierając 
przy tym z wysłanym na naukę pracowni- 
kiem kontrakt o dalszą pracę po ukończeniu 
szkoły. Tego rodzaju akcja już w najbliższej 
przyszłości przyniesie wielkie Korzyści spół- 
dzielniom, specjalnie zaś dołowym ogniwom 
spółdzielczości, cierpiącym na wyfitny brak 
wykwalifikowanych pracowników. 


BANKOWE 


zień Spółazielczośc! 
w Łodzi 


Dała 28 bm. w niedzielę w związku z ©Kb< 
chodem Dia Spółdzielczości odbędzie się w 
Teat:ze Wojska Polskiego uroczysta akade- 
mia, na której przemawiać będrie m.in. prez, 
m, Łodzi tow. Stawiński, 

Początek akademii o godz, 10-60]. 

Po południu w Helenówku pod Łodzią od- 
będą się uroczystości dla szerokich rzesz spo 
łeczeństwa łódzkiego. Po części oficjalnej 
odbedą się lgrzyska sportowe i podwieczo- 
(ex przy mikrofonie. Początek uroczystości 

o godz, iS-ej, 
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Zamiast wyzyskiwanego chałupn: ctwa — zdrowe placówki wytwórcze 


Rola i znaczenie spółdzielni pracy 


Wywiad z prezesem Centrali Gospodarczej 
Spółdzielni Pracy „Wytwórczej Leonem Spy- 
chalskim. 

— jak rozwija się spółdztelczość pracy w 
Polsce, jakie stawia sobie cele i zadania ja- 
kt jest zasięg jej działalności? — o odpo- 
wiedź na te pytania prosimy prezesa Cen- 
trall Gospodarczej Spółdzielni Pracy Wytwór- 
czej ob. Leona Spychalskiego. 

— Te głębokie zmlany, jakie w Polsce za- 
szły po wojnie otworzyły spółdzielczości pra- 
cy drogę pomyślnego rozwoju. Dowodzą te- 
go najlepiej cytry. Gdy w grudniu 1945 r. 
Centrala nasza gromodziła zaledwie 60 spół- 
dzłelni pracy, to pod koniec 1946 r. cyfra ta 
wzrosła do 336 zrzeszujących około 40 tysię- 
cy członków pracujących. Wartość produkcji 
tych spółdzielnt wynosiła w 1946 r. 4,6 miliar- 
da złotych, a w roku 1947 obliczona jest na 
pzzeszlo 10 miliardów. A oto inne, nłe' mniej 
charakierystyczne cyfry, mówiące o żywioło- 


wym rozwoju spółdztelczości pracy f coraz 
większym ich znaczeniu dla gospądark! na- 
szego -Państwa. Spółdziełczość pracy odbu- 
dowała į uruchomiła przeszło 250 zakładów 
produkcyjnych stwarzając możliwości pro- 
duktywnego zatrudnienia robotników I rze- 
mieślników, którym wojna zniszczyła warsz- 
taty pracy. 

W roku bieżącym Centrola zaopatrzy spół- 
dzielnie w surowce i półfabrykaty wartości 
2 mhiardów złotych. Dodać muszę że szybki 
postęp prac Centrali w zakresie zaopatrze- 
nia zawdzięczamy w pierwszym rzędzie Mi- 
nisterstwu Przemysłu i Handlu, które zarzą 
dzeniem z dnia 27 czerwca 1946 roku zapew- 
nllo nom prawo uprzywilejowanego zaopa- 
trywanta się w surowce i półfabrykaty w 
Państwowych Centralach Zbytu. Drugim na- 
szym kapitalnym zadaniem jest — jak już 
powiedziałem — organtzccja zbytu urtyku- 
łów wyprodwkówśnych przeż spółdzielńte. I HY 


Ńuznia lepszego jutra 


„Wici“ szkołą wychowania spółdzielczego 


Jeżeli spojrzymy na ruch spółdzielczy w 
pespektywie czasu, to bezsprzecznie musimy 
stwierdzić, iż ruch ten rozwijał się: 1) dzięki 
pracy i działalności członków oraz pracowni 
ków; 2) na skutek oddziaływania wychowaw- 
czego innych ruchów, zgodnych' programowo 
i ideologicnzie ze spółdzielczością. 

Daje się to zauważyć już od samych po- 
czątków-: od chwili założenia pierwszych koa- 
peratyw, Wystarczy tu nadmienić tylko o 
znaczeniu ruchu zawodowego, socjalistyczne- 
go i innych, Obecnie zagadnienie to nabiera 
jeszcze większego znaczenia, gdy zasięq go- 
spodarczy spółdzielczości wzrósł szybko w tak 
krótkim okresie czasu i gdy równocześnie 
spółdzielczy aparat. insirukcy jno-wychowaw- 
czy nie nądążył w tak szybkim marszu. 

Istotą zagadnienia jest to, ażeby ruchy de- 
mokratyczne, obejmujące starsze i młodsze ge- 
nerację, świądomie wypełniały wytworzońe 
luki, ażeby skierowywały swych członków do 
spółdzielni, zaznajamiaty ich z ideo loqią koo- 
peracji i w duchu tej właśnie ideologii wycho- 
wywały. 

Zadanie powyższe Związek Młodzieży 
Wiejskiej „Wici” spemią już od lat. Spełnia 
tym bardziej, bo w spółdzielczości widzi nie 
tylko najwłaściwszą i najsprawiedliwszą for- 
mę organizacji życia gospodarczego, ale rów- 
nież i dlatego, że z ruchem tym jest spokrew- 
niony bardzo blisko i pod względem ideolo- 
gicznym. 

„Młodzież „Wiciowa” chętnie garnie się do 
pracy w spółdzielniach, licznie idzie da spol- 
dzielczych szkół zawodowych. Znajduja tam 
bowiem nie tylko wiedzę, nie tylko prace 7a- 
robkową — ale widzi tam również pracę twór- 
czą nad ulenszeniem zbiorowego życia. 

Ażeby lepiej uzmysłowić sobie wkład „Wi- 
ci” należy tylko wziąć pod uwage to zjawis- 
ko, że na wsi, w której zawiązuje się koło 
„Wieł” — powstaje spółdzielnia. 


ZAKŁADY MONTAŻOWO - REPERACYJNE MŁYNÓW 


i sprzedaż sprzętu młyńskiega 
ŁÓDŹ, ulica Dębowa 16, telefon 155-67 


WYKONANIE: 
montaże młynów, reperacja maszyn 
młynskich, ryflowanie walców. 

SPRZEDAŻ: 

gaza jedwabna, statki druciane, posy 

trensinisyjne, zamienne części iaszyn 

i inne artykuły młyńskie. 


Koło „Wici“ staje się awangardą spółdziel- 
ni, przygotowuje pod jej powstanie teren, 
tworzy tzw. środowisko spółdzielcze, Daje 
starszym przykłady wzajemnego współdziała- 
nia, przełamuje nieufną i ostrożną postawę, a 
wreszcie przeprowadza spółdzielnię już istnie- 
jącą przez najcięższy okres. Jest niemal re- 
gułą, że oddział Związku Rewizyjnego, lustra- 
torzy i instruktorzy organizacyjmi, rozpoczy- 
nając pracę — szukają przede wszystkim zbli- 
żenia z istniejącymi kołami „Wici”. Jest to, 
ogólnie biorąc, wkład materialny „Wici”, 

Oprócz tego „Wici“ slanowią o potężnych 
rozmiarach szkołę wychowania spółdzielczego. 
W tysiącach kół, rozrzuconych po tereni ca- 
łej Polski, omawia się szeroko zagadnienia 
spółdzielcze, kiiką tysięcy „Wiciarzy” kształt- 
ci się przerabiając, drogą korespondencyjną, 
kursy spółdzielcze, a wreszcie wydziały spół- 


kich, organizują kursy ustne. 

1 jeżeli dziś jeszcze w szkołach powszech- 
nych i średnich zagadnienie wychowania spół- 
dzielczego jest tylko postulatem — to w ko- 
łach „Wici” postulat ten od lat jest realizowa- 
ny. Dłalego też możemy śmiało powiedzieć, 
że blisko półmflionowa nasza gromada wi- 
ciąrska — to pół miliona członków spółdziel- 
ni i działaczy spółdzielczych. 

Reasumując, należy stwierdzić, że młodzię- 
źżowy ruch chłopski jest niemal całkowicie 
włączony w system spółdzielczy i my, Wi- 
ciarze, z radością obchodzić będziemy tego- 
roczny Dzień Spółdzielczości, ciesząc się z do- 
robku polskiego ruchu spółdzielczego, ciesząc 
się tym bardziej, że w nim widzimy również 
wniesioną przez siebie cząstkę. 

Bolesław Strużek, 


| kich, on istniejące przy Zarządach Wojewódz- 


osiągnęliśmy już poważne sukcesy, 
Wprowadzona została zasada obowiazku 
dostarczanta Centrali poważniejszej części 
produkcji spółdzielczej po cenach kalkulacyj- 
nych przez spółdzielnie, korzystające z ptzy- 
działów sutowcowych. 
Przejęcie przez Centrale akcji zbytu wy- 


twórczości spóldzielczej jest dla szeregu apół- 


dzlelni nie posiadcjących własnego apara- 
tu sprzedaży, czynnikiem bardzo korzystnym, 
pozwala bowiem na skoncentrowanie wys!!- 
ków spółdzielni w procesie wytwórczym, bez 
koniecznośct absorbowania stę sprawómi 
handlowymi. Akcją tę Centrala Gospodarcza 
pragnie shotmonizować z działalności 
Związków Zawodowych, dqżąc: da zaopatry- 
wania świata pracy w tanie f wysokiej wor- 
tości artykuły produkcjt spółdzielczej. Pod- 
jęcie akcji zbytu zmusiło nas oczywiście do 
znacznej rozbudowy naszego aporatu. Obec- 
ate A NOAA swoją”. Secta mógaryndw, 


składów. hurtowych, baz surowcowych, I ‘puni 
któw sprzedaży teren całego kroju, postąda- r 


my oddziały i przedstawicielstwa wa wszyst 
kich większych miastach Rzaczypospojttej, 
— Czy Centrala prowadzi również widne 
warsztaty pracy wytwórcze] 
— Tak jest. W zakresie własnych rar- 
sztatów wytwórczych Centrala Gospodarcza 
dąży do prowadzenia zakładów, posiadają- 


cych bądź charakter boz surowcowych, za- 


opotrujacych spółdzićlnto, badź zakładów 
przemysłowych, obsługujących spółdzielnie w 
pewnych fazach produkcji, jak na przykład: 
przędzalnie, forbiornie, wykończalnie, walco* 
wnie oraz suszarnie drzewd. 

Dziękt pracy Centrali Gospodarczej Spół- 
dzielni Pracy Wytwórczej I niezorganizowa- 
nego chalupnictwa, wyzysktwanego przez 
nokładowców i handlarzy, tworzy się w Polsce 
zdrowy ruch gospodarczy w postaci spól- 
dztelni pracy. Gospodarzami w tych spół: 
dzielntach są rzemieślnicy i robotnicy, Od 
ich wysiłków, woli i decyzji zależy dalszy, 
tak pi.knie zapowiadający ste rozwój spół- 
dzielczości pracy. 


MMA MAMO MOMAMOMOOMMTOMOWOOOMMMOMMOOOOMMMMOOONO MOUT 


Centrala Gospodarcza „Solidarność” 


dla mas pracujacych 


Łódż jest jednym z większych skupłsk 
rzesz pracujących, które winny być zaopatrzo 
ne w dobre gatunkowa i przystępne towary. 

Oddział Centrali Gospodarczej „Solidar- 
ność” w Łodzi oraz podległy mu sklep deta- 
liczny przy ul. Piotrkowskiej 80 — spełnia 
całkowicie to zadanie. Sklep ten zaopatrzony 
jest obficie we wszelkiego rodzaju konfekcję 
męską, damską, bieliznę, ebuwie, qalanterię 
id. Każdy robotnik, urzędnik i nteligent win- 
ni zaopatrywać się w towary w „Solidarności” 

W dniu uroczysłego Święta Spółdzielczości 


należy przypomnieć masom pracującym, że 
Centrala Gospodarcza „Solidarność“ reprezen 
tuje 203 spółdziełni, które zatrudniają 5.000 
pracowników. 

Spółdzielnie skupione w Centrali Gospodar 
czej „Solidarność” to spółdzielnie pracy wy- 
twórczej najrozmaitszych branż, 

Krawiecko-bieliźniarskie,  szewsko-kamasz- 
nicze, ślusarsko-mechaniczne, stolarsko-budów 
lane i inne, produkujące artykuły pierwszej 
potrzeby i masowego zbytu, Ponadło Centrala 
Gospodarcza „Soólidarność* prowadzi we włas 


Dostawa ziemniaków dla świata pracy 


W dniu 25 bm. w OKZZ odbyła się konfe- 
rencja w sprawie zaopatrzenia w ziemniaki 
pracującej ludności m. Łodzi, 

W konferencji udział wżięji członkowie 
OKZZ, przedstawiciele: komisji <cennikowej, 
Funcuszu Aprowizacyjnego, PSS 1 „Społem”. 

Ustalono, że dostawa ziemniaków na teren 
Łodzi zajmie się Okręgowy Oddz. Rolniczy 
„Społem”, natomiast rożprowadzeniem Pow* 
szechna Spółdzielnia Spożywców. 

Ziemnigki w cenie zł, 6,50 — za I kg. 


sprzedawane będą tylko robotnikom łódzkich 
zakładów pracy. 

Spóldzielczość — rozumiejąc konieczność 
zaopatrzenia mas roboiniczych w tanie ziem 
niaki na zimę, uwzgiędniła tylko minimalne 
koszty. 

Cena rynkowa jest znacznfe wyższa i wi 
dzimy, że akcja ta ma charakter spoleczny 
a nie handlowy: 

PSS ustalila 3 punkty spzzędażu: Widzew, 
Chojny i ul. Ogrodowie — 


nym zakresie 2 zakłady tkackie, wytwarzające 
wysoko gatunkowe tkaniny włókiennicze: 

Proces produkcji zrzeszonych w Central 
Gospodarczej „Śolidatność” spółdzielni stano 
wi zamknięty cyk! działalności spółdzielczej: 
od centralnie zorganizowanego zaopatrzenia 
w surowiec poprzez społecznioną wytwór- 
czość do spółdzielczej organizacji zbytu arty- 
kułów we własnej sieci dystrybucyjnej. 


RT 


„ Conirala Gospodarcza „Solidarność“ pros 
wadzi sprzedaż swoich towarów w licznych 
sklepach rozmieszczonych na AC całegt 
kraju. 

Stosując zgodnie z zasadami PESI 
zdrową kalkulację, niską marżę zarobkową, 
unikając kręfego i zbędnego systemu łańcusz 
kowego pośrednictwa, Centrala Gospodarcza 
„Solidarność“ doprowadza wprost da rąk kon 
sumenta jakościowo dchbrą produkcję po ce- 
nach znacznie niższych od wolnorynkówych: 

Niezależnie od niskich cen! członkowie 
Związków Zawodowych korzystiją z 10 pror 
rabatu, 

Centrala Gospodarcza „Sólidarność” real. 
nie współpracuje z ogólną państwową akcją 
zwalczania spekulacji i wysokich cen, wcie- 
lając w życie jedno z poważniejs zych zadań, 
odarczych na Bolu wytwórczości, „spółdzieją 


ET E ESS TEPPERS R 


Wzorowa $ Spółdzielnia Pracy i 


Astra produkuje ochronną odzież i hieliznę dla rohotćników 


chóowców zdobyło swoje obecne kwalifikacje. |ZWM i TUR=-u itd,  Interesującym jest, że 
glvszymy dziś wołanie o realizację trzyletnie |założonej jeszcze w początkach 1945 roku.| Widzieliśmy ten kolektyw przy pracy. Toczy | ostatnio część produkcji „Astry”, około 15 
go planu gospodąrczęqo, 0 wzmożenie wyści- | Odwłedziliśsny mianowicie warsztaty Spół- się ona w sposób zorganizowany, niemal zra- | proc. idzie za pońrednicwem Centrali Zbyłu 
gu pracy. i podniesienie ogólne} wydajności. | dzielni Pracy  Konfekcyjno - Bieliźniarskiej | cjonalizowany, . System taśmowy, polegający |PSS na eksport za granicę, Wyroby odbiara 
Na tym decydującym niewatpliwie froncie od | Astra" przy ul. Jaracza 6. Została ona stwo- | na: tym, że każdy z działów produkcji wyko- | mianowicie: Wielka Brytania dla angielskisgo 
budowy, który przynieść ma masom pracują- |rzona w ramach akcji produktywizacyjnej | nuje pewien etap potrzebnej roboty, daje naj | Czerwonego Krzyża. 


Nr. 267: GŁ o S N EE NE BESE XPRZARZ ; ' p : Ar 


Jak Polska dluga i szeroka — wszędzie |nia jednej z pierwszych łódzkich spółdzielni, 


cym dobrobyt, a naszemu państwu demokra- | przez Wojewódzki Komitet Żydowski, który |lepsze wyniki. Pozwala bowiem na stałe Relacja nasza nie byłaby kompletna. gdy l 
tycznemu potężniejszy jeszcze polencjał qos-| wydał wówczas jej organizatorom bezpłatnie | zwiększenie produkcji i na masowy jej cha- | byśmy pominęli „warunki pracy. robotników i | 
podarczy i dalszy rozwój, nie może zbraknąć | sto maszyn: do szycia. rakter. W zmechanizowanej krajalni nad sto- pracowników spółdzielni. Pracują oni W z8- 
absolutnie nikogo, Tu chodzi o każdy wart- Zarząd Spółdzielni 2 przewodniczącym tow.|sem równo ułożonych tkanin stoi przewodni- | sadzie na akord I pramiowani są ze ciągłość 


totat twórczy, o pracę każdeqo robotnika i o- | B. Koperem na czele, mając do, dyspozycji temr czący Rady Nądzorczej, główny krojczy Kazi- | pracy. Przeciętny zarobek szwaczki waha sie 
bywatelą, niezależnie od tego czy tkwi on ko-| park maszynowy, zabrali się energiamnie do | mierz Szewczyk, jeden z tych, który wraz z | w granicach 10—13 tys, złotych. Pracownicy 
rzeniami w państwowym sektorze produkcji, | pracy, przystępując do orqanizacji placówki, kierownikiem technicznym tow. Koperem po- korzystają poza tym z bezpłatnej stołówki 
w prywatnym czy też w spółdzielczym, Oczy | nomyślantj jako jedno z ogąiw spółdzielczego stawił. na mocnych fundamentach całą spół- oraz z przydziałów skóry i materiałów włó- 
wiście dla nas demokratów społeczna forma | procesu produkcyjnego. Mtkstawiono się na | dzielnię. Maszyny nożne i zmotoryzowane. | kienniczych, opału itp. 


gospodarki bedzie zawsze oczkiem w głowie. | wytwórczość roboczej konfekcji ochronnej, | obracają sig w radosnym rytmie pracy, uwie- „Władze spółdzielni dokładają starań, aby 
W ogólnym bilansie naszych osiągnięć gos | jak kombinezony, fartuchy dla fabryk, insty- | lokrotniając każdym swym obrotem osiągnie- | z jednej strony ulepszyć procesy produkcyjne 
podarczych na polu wytwórzcości, spółdziel- | lucji samorządowych i urzędów państwowych, | cia tej wzorowej spółdzielni, j y á z drugiej jeszcze bardziej padnieść dobro- 
czość może juź poszczycić się poważnymi po- | nasławiono się na produkcję bielizny meskiej Jakie są rezultaty pracy? Okazuje się ,że| byt swoich pracowników. W planie na rok = i 


zycjami, Owoce przeszło dwuletniej pracy w |i pościelowej, która byłaby rozprowadzona do | wykonano tylko w pierwszym półroczu rb. | 1948 jest przestawienie wszystkich maszyn na 
spółdzielni wytwórczej i coraz liczńiej pow- | konsumientów za pośrednictwem central zbytu |87 tys. sztuk konfekcji i bielizny ogólnej war | motoryzację: Zwiększy to niewątpliwie wy. 
stających w Polsce spółdzielni pracy. nie zo- | PSS i Centrali Gospodarczej Spółdzielczej | tości około 14 mil. złotych w tym 12.680 sztu | dajność pracy, a tym samym i zarobki pra- 


stały jeszcze jednak dostatecznie sponplary- | Pracy Wytwórozej. ki wyrobów własnych, i 74.684) sztuk z ma- |cowników. 

zowane wśród społeczeństwa. Dlatego teź war W kilku niewielkich pomieszczeniach par- |teriałów powierzonych, wartości około 6 mi Vpuszczamy huczące turkotem maszyn war 

toby hyła pravite się tym spółdzielniom z |lerowych i ną pierwszym pietrza rozlokowano | lionów złotych, Te olbrzymie ilości bielizny i| sztaty „Astry” pod silnym wrażeniem harmo- 

piiska, è ponad 120 szwarzek i robotników, z których | kantekcji szły do fabryk i warsztatów, dła | nijnego wysiłku pracowitego kolektywu i jego 
W tych dniach mieliśmy możność zwiedze | wiele dopiero w „Astrze” pod kierunkiem la. ' ZOM-u, dla Ministertwa Bezpieczeńtwa, dla | „sztabu” u 


Swiat Pracy CENTRALA TEKSTYLNA 


l przez Lódź, Moniuszki 6 
ER en a y Zaśltedowe Zbyt Prodnkcji Państwowego Przemysłu Włókienniczego w Kraju I na Eksport 
i CETEBE Biuro Eksportowe Centrali Tekstylnej, Łódź, At. Kościuszki 15, tel. 140-76 
z Bluro Sprzedaży Wyrobów Bawełnianych, Łódź Moniuszki 6, tel, 113-14 
Zwięązka Zewodarmwme Biuro Sprzedaży Wyrohów Wełnianych, Łódź Piofrkowska 78, tel, 125-24 l 
y ` A Biuro Sprzedaży Wyrobów Lnianych, Łódź Moniuszki 6, tel. 115.09 
Zak 7 . S z f 
Zakupuje Wytwory Spółdzielni Pracy; i Biuro Sprzedaży Wyrobów Jedwabniczo-Galanteryjnych, Łódź Piotrkowska 37, 
bielizne damską i męską = stoławą, pościelewą, ubrania robocze 4 , telefon 208-24. 


Biuro Sprzedaży Wyrobów Dziewiarsko-Pończoszniczych, Łódź Piotrkowska 37 | 
telefon 182-24 


Biuro Sprzedaży Wyrobów Konfekcyjnych, Łódz Piotrkowska 37%, tel. 268-83 


i inne, towary włókiennicze 


w CENTRAL! GOSPODARCZEJ s Oddzial Biuro Sprzedaży Przędzy, Łódź Moniuszki 6, tel. 261-16. 
łdzial : wŁodzi Wydział Ogólny, Łódź Moniuszki 6, tel, 164.30. " 
Spółdzielni pracy wytwórctej ul, Piotrkotwska 6 Biuro Prasowe, Łódź Moniuszki 3, tel. 203-55. : | 
5 tej, 188-16 i 159-43 WYDZIAŁ HANDLU HURTOWEGO 


Łódź, Piotrkowska 76, tal. 261-753. 


í 
Sprzedaż po cenach hurtowych dla kupiectwa tatalicznego a | j 
rg w hurtowniach wojewódzkich: | 
Bielsko, Dolne Przedmieście 338, tel, 28-93 Olsztyn, AL Wojska Polskieno 
Btałystok, Grunwaldzka 11-15, tel. 152 Lódź 2. Katna 3-5, tel. 182-45 | 


MACA „SOLIDARNOSC" | 


Ww wie © i Bydgoszcz, Focha 5, tel. 37-94. Lódź I. Narutowicza 45, tel. 260-24 | 
Spółdziołnia e w. 0. w Warszuwi Odział w Łód zi Bytom, Ks, Nawrata 9 Lublin, Krakowskie Przedmieście N 7 | 
Sklep Detaliczny pi a ul. Piotrkowskiej 80 Częstochowa, Al. Kościuszki, 28, tel; 24.38 Sid be A 15 

połeca: EENS NE Libermana 38. tel 419-80 porani Rzeczypospolitej 9, tel 79-16 
UBRANIA MĘSKIE M BIELIZNA MĘSKA, DAMSKA i eenia TA, Plac Pr. Bieruta 1, tel. 25-72 Radom, Wacława 4, tel, 10-74 
jesienne i żimowe i POSCIELOWA , Kalisz, Marsz. Żymierskiego 31, tel 14-37 Rzeszów, Plac Wolności 2 
$ OBUWIE Katowice, Szopena 2, tel. 333-43 = Szczecin. Św, Wojciecha 7, tel 35-33 s 
PALTA DAMSKIE i MESKIE PYJAMY MĘSKIE i DAMSKIE Kielce, Daszyńskiego 2, tel. 12-55 = Toruń, Żeglarska 27, tel. 7-90 
KAPELUSZE TRYKOTAŻE WEŁNIANE Koszalin, Świerczewskiego 1, tel. 382 Warszawa Bracka 25 
Wybór duży. Ceny niższe od wolnorynkowych. Kraków, Rynek Główny 15, tel. 577-45, 46 Wrocław, Rzeźnicza |, tel. 12-25 


Członkom Związków Zawodowych udzielamy 10. proc. rabatu. 


FABRYKA WYROBÓW GUMOWYCH „F. W. SCHWFEIKERT” 
pod Zarządem Pańsiwowym$g- ŁÓDZ, ul. WÓLCZAŃSKA Nr 223 


Hurtownia towarów żelaznych i artykułów gospodarczych ŁÓDZKA SKŁADNICA y 
„3STALMET* Sp. z o. o. — KRAKÓW ZŁOMU I STAREGO ŻELAZA i 


ogłasza „PRZETARG NIEOGRANICZONY ~ Oddział Łódź Kilińskiego 20, tel. 171-67 CAŁ TG 0 
z = s . = = 
na budowę 1-no piefrowego magazynu murowanego, w pezesji fa- POLEGA: naczynia cynkowe zakupuje í 
bryki Wyrohów Gumowych „F. W. Schweikert”, przy ul. Wólczań z F 5 Omand ; glom żelaza i metali kolorowych | 
3 ema J TETT ań: ; 
skiej Nr 223 w Łodzi, y nioździe Bocznica | transport własny, 
Wszelkie informacje i podkładki kosztorysów ślepych można BZ OSOZ > Specjalna zbiórka. jesienna na akcję " 
otrzymać w Dyrekcji fabryki, Łódź, Wólczańska 223, pokój Nr 2. drut oraz społeczną. 


Oferty w zalakowanych | nieuszkodzonych kopertach, bez znacz. 
ków firmowych z napisem „Oferta na budowę 1 pietrowego* maga- 
zyny murowanego" należy składać. do dnia 4 października 1947 r, 
do godziny (0-ej w Dyrekcji fabryki, Łódź, ul, Wólczańska 223. 

Do oferty należy dołączyć kwitowpłaconego wadium w wyso- 


spółdzielnia Pracy 
kości 2 proc. od sumy kosztorysu. oraz odpis świadectwa przemy- 


wała ZY O 4 Łódź, Narutowicza 29 


odlewy kuchenne 


ZARZĄD PAŃSTWOWY 


HENRYK WAGNER $S-cy 


q Wadium należy wpłacać do BGKNr944. Otwarcie ofert nastapi Fabryka Przyborów Tkackich i Maszyn 
października 19 r. o godz. 10,30 w Dyrekcji fabryki,. >< p Eó siki 5 
ry ; „Ódz, ul. I. Daszyńskiego 10, tel. 128-665 
Fabryka Wyrobów Gumowych zastrzega sobie prawo” swobod- w RO sA OQ SZ Ł, ; Bi 
nege wyboru oferenfa, zwiększenia lub zmniejszenia robót, unie- tea p fe Biuro Sprzedaży 
ważnienie przetargu bez odanła przyczyn i ponoszenia jakichkol- a re EAN a a , 
wiek odszkodowań z MJ EAA i kc i POŃCZOCHY ul. Dr: A. Próchnika 1/18 p | 


SKARPETKI 
Wnłącone wadia nie podlegają oprocentowaniu i AA ZWTÓ. 


Ie no jrselargu w izie odrzucenia oferty lub po zawajcią U, | PE AUAA] Największy Urząd Stanu Cywilnego 
Wykonujemy 


mowy w wypadku przyjęcia oferty, zamówienia dla organizacji. SWETRY itp. W POLSCE 


Wadium przypada na rzecz Fabryki Wyrobów Giumowych F.W gl Jeśli chodzi o ilość załatwianych spraw 
Schweikeń w razie cofnięcia oferty po jej rozpatrzeniu oraz w ir a = = - =j największym z tego rodzaju irzedów Yo Pal 


wypadku nię podpisania umowy przez oferenta przyjetedo. sce jest niewątpliwie Urząd Stanu Cywiln=nn 


- oey r 7 — I Ohwód Śródmiejski w Łodzi W nkresie 
= SWIAT MEOEODYCH 66 od 1 stycznia do końca sietpnia rb, w* Urze- 
dzie tym zarejestrowano 6.352 urodzeń, 4,055 

ogłasza rewelacyjny konkurs fotografi gny, |5ubów oraz 3.070 zgonów. Kancelaria Urzędu | 
U „cj prowadzi ORYWIONĄ korespondencję ze wszys- 


PAŃSTWOWA FABRYKA | 
PRZEMYSŁU JEDWARNICZO-GALANTERYJNEGO NR 15 


a którym każdy czytelnik wygrywa: łkimi częściami Świata, załatwiają” między 
w Zagórzu, pow. Dzierżoniów na Dolnym Slasku 260 = 500 zt., 950 2t, 1.000 sł i 2.500: sł innymi szereg spraw konsularnych, jak prze- 
poszukuje I zatrudni natychmiast: ` a a iah EWA. x aE: syłanie wyciągów z aktów urodzenia dla 
£ a : ME r Oprócz tego wygraną po 10.000 złotych. stwierdzenia przynależności państwowej itp 
Wykwalifikowanych majstrów tkackich, tkatzy, przewlekaczy, f ac > Ilość wydawanych przez ten Irząd pelnych 
snowaczy, cewiarki oraz odpowiedniego brakarza. zj „mk wyciągów z ksiąq Stanu 
SW i, „ywilnego zhod 0.000 c ie- 
Warunki ogólne wraz z dodałkień zachodnim. Mieszkanie za. szczegóły w murmecze Crwimeg ochodzi do 10.000 sztuk mie 
ewnione. : 
W DYREKCJA „ŚWIATA "Łonycn= Szybkie i sprawne załatwianie wszystkich 


spraw we wspomnianym (rzędzie świadczy r 
wydajnej pracy jego personelu, 


Warszawa - serce Polski - musi być szvbko odbudowana! 


432 w0450420006643041004344464042858 644600424400 
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OGŁOSZENIE 


Zrzeszenie Prywatnego Przemysłu Włókienniczego w Łodzi, 
ulica Traugutta 1, tel. 193-36 załatwia sprawy zaopatrzenia 
swych członków w surowce, koordynuje współpracę z Instytu" 
cjami Państwowymi, Samorządowymi i Związkami Zawodowy” 
mi, oraz współdziała w pracach organizacyjnych przemysłu pry- 
watnego pod względem produkcji, zbytu i kształtowania cen. 

W Zrzeszeniu jest zarejestrowanych 557 przedsiębiorstw — 
branży włókienniczej: 

389 tkalń 

52 dziewiarń 

90 pofńczoszarń u 
T niciarń 
1 przędzalniz 


18 farbiarń i inne 
xazem 557 firm 
ktore zatrudniają ca 2.700 pracowników. 

Zrzeszenie rozprowadza surowce przez następujące firmy: 

1) Łódzki Dom Handlowy „Glob“ spółka z ograniczoną od- 
powiedzialnością Łódź — ulica Piotrkowska 220, telefony 
149-79, 200-86. - 

2) Hurtownia Wyrobów Włókienniczych W. KUBIAK 

„i S-ka, Śródmiejska 10, telefon Nr 204-68. 

3) Centrala Zaopatrzenia i Zbytu Zrzeszeń Prywatnego 
Przemysłu Okręgu Łódzkiego Sp. z o. 0. Łódź, — Zachod- 
nia 52, tel. 176-99. 

Produkcja członków Zrzeszenia jest doprowadzana do dal- 3 

szej odsprzedaży w 60 proc. przez następujące hurtownie: 

1) Hurtownia Włókienniczo-Konfekcyjna E. Borkiewicz, 
B. Kłyszewski i S-ka Łódź, ul. Moniuszki 1, tel. 101-96. 

2) Warszawska Hurtownia Włókiennicza „W. H. W.“ w Ło- 

x dzi, ul. Piotrkowska 26, tel. 260-62. 

3) Hurtownia Wyrobów Włókienniczych W. Kubiak i S-ka, 
Łódź, ul. Śródmiejska Nr 10, tel. 204-68. 

4) Hurtownia Włókiennicza Samuel M. i Samuel H. Pabia- 
nićć. 


SmE 9419464961000999070504410804000040100000000140400000600120000491900010099405000440P00LRSGEGWKO0UENINK 64 zasomawncwwnawwwwewwwwwwwwh, 


i EMILIAN BOBKOWICZ 


Łódź, Warszawa, Gdynia, Szczecin, Kraków 


Centrala: a iei ska 181, Adres telegraficzny „BOB“ 


m 60004000000606000006400009043.6690044500444000900044656464116449540044900000400066400000000040644604406. 


Przedstawicielstwo światowej firmy: 


BUNGE: Buenos Aires, New York, Sao Paulo, Re- 
i cife, Lima, Kamina, Antwerpia, Casablan- 
ca, Paryż, Bordeaux, Marsylia, Ateny, 
Montevideo, Londyn, Liverpool, Shanghai, 
P Osaka, Mexico City, Melbourne, Amster- 
dam i Zuerich, 


IMPORT EXPORT 


podstawowych surowców i produktów z wszystkich i do wszystkich 
krajów zamorskich. 


YRYRKŁLYEAPEA444 400 PGKEAGKOGRPOGABŁGG 00 0-10 0000 | - ADARE 


SKŁADZIE: 
3 NOPADZA kauczuk i szellak za zapłatą w zło- 


tych polskich. 


APOLLO LTTTTTETETEEETETEETEEEEETETTETEEEETETTETTETTETTTTTETETEETEEEEE TETEE EA TESA E EEEE EA 


N OO O WŁ ZU 


SPOŁDZIELNIA 
$ „A. IT. Komunikacyjno - Transportowa 


Wrocław, Plac Solny 9. Tel. 35-81 
Prowadzi działy: komunikacyjny, transportowy i warsztaty. Specjalność 
naprawa silników Dieslą i pomp wtryskowych oraz wtryskiwaczy 


MASOWĄ PRODUKCJĘ MĘSKIEJ BIELIZNY 
I ODZIEŻY OCHRONNEJ Z POWIERZONYCH 


Spółdzielnia Pracy ofiaruje swoje usługi 
Spółdzielnia Pracy Krawieckiej MATERIAŁÓW WYKONUJE 


» 
„I GŁ A” SPÓŁDZIELNIA PRACY 


w Łodzi, ul. Jaracza 12, tel. 187-96 


posiada na swoim składzie duży 
wybór ubrań męskich i damskich 
oraz czapek, 
Istniejący przy Spółdzielni dział miarowy 
przyjmuje zamówienia z własnego i po- 
wierzonego materiału na sezon Rabat dla 


jesienno-zimowy. instytucyj państwowych i samo- 


rządowych. 


ja 


(46999008100400000000960040000000096P009090000000P0006N00UELEGRE 


Łódź, ul. Jaracza 6, tel. 135-22 


WOYEYNYPTSPEOFF0016000900000019000270000000400060060004448060065004606600 


kódź, ul. Piotrkowska 135, Tel. 148-81 | 


Adres ielegraí. „PABOCOT,, 


Przedstawicielstwo 


ULU LLL LL LLL LLL LALA LLL 


największej firmy bawełnianej 
Anderson, Ciayion *«: Co. 


Houston, New Orleans, Memphis, Los - 
Angeles, New York. Mexico, 
Paulo, Recife, Buenos Aires, 


Alexandria, Paryż 


w ŁODZI 
Telefony: Telefong: 
190-01 i 112-29 gaf, Piotrkowska BA  190-01i 112-29 
SKLEPY TEKSTYLNE: SKŁEPY SPOŻYWCZE: 
ul. Sienkiewicza Ta ! 
«Anil Struga ul. Zamenhofa 6 
a Gait 64 i „ Nawrot 2 
„ ll-go Listopada 5 
„ Legionów 6 : „ Wysoka 29 
„ Andrzeja Struga 3 4 „ 6-go Sierpnia 20 


Narutowicza 12 
„ ll-go Listopada 38 


z 


Własne tkalnie i szwalnia. Piekarnia, Biuro Budowlane 


WORKA YFAŚWSOSGAEFT ELYTA OO EE EHA SO EOR ET EY OE REEEYDEY FA KEYTEA00YKY009PE0R000000900940000094066400000P9000P006600040400064404400407092446564809664084599PRRRUR4R04E44YR4G4PORELSSTEGYK GE 


Spółdzielnia sztuki i przemysłu “ludowego R. P. 


z 0, ©. 


w Łodzi, ul. Piotrkowska Nr. 89. Tel. 146-13 107-85 


Prowadzi Ośrodki Sztuki Ludowej 


|” W m M A O ZW IO 
Prodis ĵe wyroby artystyczne, tkantay, zabawki i ceramikę 


Organizuje chałupnictwo 
Po ma og Æ wytwórczości ludowej 


Materiały piśmienne, książki i podręczniki szkolne 


Biurom, Szkołom. Urzędom 


dostarcza 


OKRĘGOWA SPOŁDZIELNIA OSWIATOWA 


ul. Piotrkowska 149 Telefony: Zarząd - 175-78 - Sprzedaż - 169-50 - Księgarnia - 164-44 


Sklepy: Nr I — Piotrkowska 149 

2 — Plac Niepodległości (Hala Targowa) 
3 — Księgarnia — Piotrkowska 149 

4 — Zgierska 107 

5 — Rzgowska 73 


383 


Detal Zamiejscowi pocztą 


KONFEKCYJNC© - BIELIZNIARSKIEJ | PUER az 


napięcia oraz prądów słabych 
SILA — ŚWIATŁO — SYGNALIZACJA 


warsztat mechaniczny 
` 


O m e e e ae ee e 
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PAWEŁ BOBKOWICZ 


pam zanian ŁÓWŻ, Gdynia 


IMPORT surowców włókienni- 
czych ze wszystkich krajów zamorskich 


"Hu rt 


SPÓŁDZIELNIA PRACY „ELEKTRYCZNOŚĆ” 
1 g” z odp. udziałami w Łodzi 

„Centrala; ul Piotrkowska, Nr, 261 tel, 178-23 
4 Nowomiejska Nr. £ tel. 179-36 


t 
gé ? . `- Kento B. G, S. Nr. 861 
A $ T FÈ A wykonuje wszelkie prace wysokiego I niskiego 
»7 
$ 
$ 
| 


instalacje sieci iełegraficzngch i konserwacja 


LLL aeaii zb oj ok cleo | 


Spółdzielnia Zarobkowa Inwalidów Wojennych 


440004544002000060466406440044444443403016040644604467394006049046464040046080400444404040444064300064 


Nr. 287 


o 
B. KACZMAREK 


DOM TEENE EEN PA 


IMPORT 


Surowców Włókienniczych 


——— m — 


Teiefon 127-63 


scaŁ, Protrkowska 4B. Tełegr. SIELKA - ŁÓDŹ 


CLUS ROBOTNIEZY 


| CENTRALA ODPADKÓW 


PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 


Gdż, Poludniowa 44 
Telefony; 26-11, 264-94, 268-54, 187-83 i 122-82 
Adres telegraficzny: C EN OÐ 


Zaopattuje w surowce odpadkowe: Przemysł włókienniczy, papierni- 
czy, chemiczny, szklarski, drzewny, rzemiosło 


13 Oddziałów Rejonowych w miastach wojewódzkich, 


Sieć koncesjonowanych zbiornic na terenie całego Państwa skupuje: 
szmaty, makulaturę, stłuczkę szklaną, kości, butelki, odpadki gumowe, 
celluloidowe, korkowe, stare płyty qramofonowe, szczecinę, włosie koñ- 
skie, trawę morską, pierze itp: 

Dostawa czyściwa dla: P.K.P,, 


przemysłu hutniczego, węglowego, 


metalowego, energetycznego, różnych zakładów przemysłowych, samorzą- 
dowych, spółdzielczych. gospodarczych. 
Prowadzi następujące zakłady własne: Sortownie Odpadków, Żakła- 


dy Przeróbki Szczecin i Włosia Zwierzęcego w Okręgu Nowej Soli. 


Józef A. Majer 


Agentura surowcowa 

Łódź, ul. Piotrkowska 181 
Firma istnieje od roku 1911 | 
Przedstawicielstwa firm: 
Geo H. Me. Fadden & Bro, 
Memphis, New York, Mexico, Sao Paulo 


Ralli Brothers Ltd, Londyn 
EKSPORT | 


SPRZEDAŻ ŻELAZA 
WYROBÓW TECHNICZNYCH 


I NACZYŃ POS NZECH i 


J. ZAMOJSKI i S-ka 


ŁÓDZ, ul. Piotrkowska 167. Tel. 209-61 


b z 
ROR ZAFOŁENIA 1924 


„MMIETALOSTOP” 


FABRY„A ARMATURY : ODLEWNIA METALI 
CZ. FIJAŁKOWSKI 


KKO, POWIAT 
BANK ZW, 5P, ZAROWK. 


ŁÓDŹ, UL. ŻWIRKI 6. Tel. 264-48 


RACHUNKI BIEŻĄCE: 


SPÓŁDZIELNTA PRACY 


„MONTAZ 


FRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT: kanalizacyjno - wodociągowych, gazowych, 


centralnego ogrzewania i blacharsko - de- 
karskich. 


Łódź, ul, Stefana Jaracza 2, tel, 277-39 


ŁÓDZKA SPÓŁDZIELNIA KREDYTOWA 


ul. Piotrkowska 79 


Wytwórnia Trykotaży 


UDZIELA KREDYTU Stanisław Wawrzyniak 
drobnemu rolnictwu 
i przyjmuje oszczęd- 


ności 


"CZYTAJCIE „GŁOS ROBOTNICZY” 


Łódź, ul. Bandurskiego 9/11, 
tel. 170-73 


ŁÓDZKA SPÓŁDZIELNIA OGRODNICZA 


z odnpow. udziałami w -Łodzi 
CENTRALA: Zarząd i Biuro — Piotrkowska 80 — Tel. 218-44 


posiada sklepy masienne i pasnodarcze, kwaszarnię  kanusty i ogórków, magazyny 
oraz contrajns tarnewisko warzyw i awoców 


POLECA: 

warzywa, owoce, nasiona, nawozy, chemikalia, szkło, opał, narzędzia i pomoce, 
wchodzące w zakres ogrodnictwa. jak również przetwory — kapuste kwaszoną, ogór- 
ki, pomidory, szczaw. 

Łódzka Spółdzielnia Oqrodnicza poleca na sezon jesienny, znane już z wysokiej 
jakości drzewka owocowe. 

zamówienia przyjmuje Biuro Spółdzielni, przy ul Ks. Bandurskiego 14 Odbiór | 
drzewek i sprzedaż detaliczna rozpocznie Sie w pierwszych dniach października. i 

ZAOPATRUJE: 

hurlowo i dełalicznie > 

Wojsko, słołówki fabryeżne, instytucje społeczne, urzędy i sklepy. 


MECHANIKA PRECYZYJNA 


R. Antczak 


Budowa Akumulatorów wszystkich typów 


Łódź, Plac Wolności 3 Tel, 123-21 


S. P."B. | 
SPOŁECZNE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 


CENTRALA GOSPODARCZA SPÓŁDZIELNI BUDOWLANYCH R. P, 
REALIZUJE PROGRAM ODBUDOWY KRAJU 


7a: ółpracuje w odbudowie miast i wsi, | Wykonuje: drogi, mosty, roboty budo- 
szkoli fachowo w zakresie budo- wiane, zapory wodne, regulate rzek, ro- 
spółdzielczości. boty elektryfikacyjne, urządzenia zdro- 
| wotne. 
CENTRALA WARSZAWA, Al. Marsz. STALINA 37 
Oddział w Łodzt, ul, Piotrkowska 171, tel. 213-66, 278-59 i 189-14 
MAGAZYNY: ul, Trębacka 2, tel, 141-89, 


Ę nictwa. Szerzy idee 


zjednoczenie Łódzkie i 
okręgu częstochowskiego 
Łódź, Sienkienicza 6l, tel. 133-60, 221-90 1 178-31* 


"AŃSTWOWE PRZEDZIĘBIORSTWA BUDOWLANE 


ODDZIAŁY: 
1) BUDOWNICTWO MIESZKANIOWE — ul. Kilińskiego 136, tel. 188-33 2) BUDOWNICTWO PRZEMYSŁOWE — 


AL Kościuszki 43, tel. 160-22 3) INZYNIERYJNO- BUDOWE ANE — ul, Zeromskicgo 46, tel. 268-76 4) INSTALA- 

CJE ELEKTR, L TECHNIKI SANITARNEJ — al. Sterlinga 31, tel. 153-91 5) CERAMIKA ~ nl. Zemenhofa 23 

tel. 261-82 6) ODDZIAŁY TERENOWE — Częstochowa — Sieradz = Oxorków i inne: 

WYKONUJAĄ: 

wszelkie roboty budowlane, drogowe, budowę kominów fabrycznych, obmurowywanie kotłów 

roboty ceramiczne, układanie glazury i terrakoły, kanalizacyjno - wodociągowe. ogrzewanie 

centralne oraz instalacje pi A E arinen 

Posiadają własne warsztaty mechaniczne — tartaki i stolarnie, sprzęt i narzędzia = ndpowiedni aparat techniczny 
LN I A 


p w" SPÓŁ! 
„CZUJ:CZYN HAR! SKA 
Łódź, ul. Piotrkowska 146. Telefony: 172- | 
POSTADA: 


b) czapnicze 

c) rymarzkie 

d) hafciarskie 

a) artykułów soniłówąch 
i) naprawa wiecznych piór 
a) warseiai elakirycsny 


I SKLEPY: 
a) sportowy 
b) ZROB 
c) księgarnia i mat. piśm, 
2) WŁASNE WYTWÓRNIE: 
a) krawieckie 


a 


SPÓŁDZIELCZA PRALNIA CHEMICZNA FARBIARNIA POŃCZOCH 
HoN A MZ JE „W ZA 55 <= 


Łódź, ulica Strzelców Kaniowskich Ma. Telefon 149-34 
FILIA=A. STRUGA 2 


SPECIALANSŚĆ: 


odświeżanie jedwabnych rzeczy, wszelkich 
futer, garderoby i dywanów. A 


Str. 12 4 GŁOS ROBOTNICZA 


Centralne Zjednoczenie 
Spółdzielni Przeńmysłowych 


Rzeczypospolitej Polskiej 


Gentrala w Łodzi, Zachodnia 66, tel. 118-59, 132-38 


Oddziały: 


Bydgoszcz, ul. Marcinkowskiego 1 Łódź, ul. Zachodnia 68 
Gdynia, ul. Batorego 23 Szczecin, ul. Śląska 5 
Warszawa, ul. Koszykowa 35 


Wrocław, ul. Szewska 61/62 


Katowice, ul. Stawowa 20 
Kraków, płac Dominikański 4 


Domy towarowe: 


Bydgoszcz, uł. Batorego 6 Wrocław, ul. Szewska 62/63 


Zrzeszamy i zaopałrujemy w surowce potrzebne do pro- 
dukcji spółdzielnie pracy, działające w branżach: 


chemicznej, mineralnej, papierni- 
czej, poligraficznej, spożywczej, 
gastronomiczno- hotelarskiej elek- 
trotechnicznej i usługowej. 


© 
ROK ZAŁOZENIA 1899 


at WARRAN «SPOLKA 


AKCYJNA 


Łódź, I. d. Piotrkowska 58. Tel. 222-76, 203-85 i 203-98 
Adres Telegr.: „WARRANTBANK* 


BOCZNICA WŁASNA STACJA ŁÓDŹ-FABRYCZNA 


RACHUNKI BIEŻĄCE: „Narodowy Bank Polski Oddział w Łodzi, 
Bank Gospodarstwa Krajowego w Łodzi, 
Bank Handl. w Warszawie, Sp. Ake, w Łodzi 


w Gdyni, Plac Kaszubski 13, w Giłańsku, ul. Rykacka 8 


„Magazynowanie, ekspedycja, cle- 
nie, ubezpieczenie, inkaso—fachowy 
wydział kontroli i ekspedycji ba- 
wełny i wełny, zwózkae 


Oddziały : 


>>/AAarć DOL ei EĆ GIT” 


ul. Piotrkowska 175, Tel. 191-32 


Części zamienne, akcesorjea, warsziałty 


Firma istnieje od 1926 z. 


Spółdzielnia Gospodarcza Rzemiosł Włókienniczych 
„WŁÓKNO 


w Łodzi, ul. Piotrkowska 73, tel. 138-64 
Zaopatrywanie rzemiosła włókienniczego w surowce 
oraz sprzedaź towarów wyprodukowanych przez rzemiosło. 
Skup wełny owczej. 


Si a Gw -E gł e 
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| pralnia i Farbiarnia Spółdzielcza 
: Łódź, Śródmiejska 22, tel. 169-25 


Pierze bieliznę i garderohę ; 


KODOONTULL LUDU UI LULU iti; cm 


Gzy jesteś członkiem P.$.5.2 


Centrala Handlowa Przemysłu Elektrotechnicznego 


Oddział w Łodzi 
al. Piotrkowska 105, tel. 282-55 


C. H. P. E. SKŁADNICA Nr 12 
al., pušk. Więckowskiego 4345 tel. 130-88 


c. H. P. E. SKŁADNICA Nr 11 
usł. Piotrkowska 105, tel. 282-56 


Krajowa Spółdzielnia Spożywców Kolejarzy 
z odp. udz. w Warszawie rok założ. 1918 
OBWÓD W ŁODZI, UL. PIOTRKOWSKA 121, tel. 139-87 

SKLEPY KOLONIALNO-SPOŻYWCZE 


SIENKIEWICZA 4 PIOTRKOWSKA 121 AL. 1 MAJA 16 + 
SREBRZYŃSKA 65 KOPERNIKA 42 GDAŃSKA 72 à 


SKLEPY BŁAWATNE 

PIOTRKOWSKA 121 PIOTRKOWSKA 63 PIOTRKOWSKA 4f 

bogaty j szeroki asortyment wełny, bawełny, Inu, jedwabi 

i galanterii CENY NISKIE 
Zapisy na członków przyjmuje biuro, Piotrkowska 121 


Firma założoną w 1920 r. - TU 
inż. Władysław Wścieklica . 


Łódź, ul. Sienkiewicza 34 
tel. 124-97 


Agentura zagranicznych surowców włókienniczych 
Wełna, bawełna, len 


Barwnikiiartykulytechniczne 


SPÓŁDZIELNIA KRAWIECKA ZGODA” Ton arńerm 


Wrocłc a w. ul. ks 11/12. Dojazd tramwajem + 2€ em I, 2 i 4 
Dział sprzedaży: ul. Ruska 11/12, Marsz. Stalina Nr 36 i ul. Jagiellońska Hr 29 


POLECA w wielkim wyborze: KONFEKCJĘ MĘSKĄ, DAMSRĄ oraz CZAPNICIWO 
PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA z wlasnych i pow. materiałów wchodzących w-zakres 
kraw. damsko-męsk. obsłalunk. i czapnictwa $ 
CENY NASTĘPUJĄCE: 
UBRANIA MĘSKIE od 3.000 zł PALTA DAMSKIE od 3.000 zł 
PALTA MĘSKIE + 3.000 „, SUKNIE DAMSKIE „ 1.500 m 
Dla członkćw Zw. Zaw. 10 proc, rabami za gotową konfekcjg ` 


PALADEL IAAI EEE 


G E N T RALA RY BN A NC aipe morskich, 


śledzi i przełworów rybnych. 
DETAL — WŁASNE oai 

Gdańs 

eao aria 21/23 

Plac Reymonta — Hala Gey era 

SKLEPY KONSYGNACYJNE: 

Piotrkowska 196 

Rzgowska 37 

Andezela Siruga 37 


Sp. z o. ©. 


ODDZIAŁ w ŁODZI 


Naftowa 1. Telefon 137-81 


SPÓŁDZIELNIA PRACY KRAWIEOKIEJ 


„JEDNOŚĆ“ 


Telefon pÓDŹ, ul. Piotrkowska 93 "e" 


POSIADA: duży wybór palt męskich, damskich, 


ubrań męskich i spodni. 


344 WROCŁAW 
ul. Świdnicka 43 


Spółdzielnia 


Kuśnierska „FUTRO 


Przyjmuje wszelkie prace wcho- 
dzące w zakres kuśnierstwa. 


Fachowa siła, wykonuje według 
najnowszych modeli. 


POWSZECHNA 


WYTWÓRNIA SWETRÓW 
ss B MLE IRA??? 


Łódź, ul. Wólczańska 129 
Telefon 164-04 


po cenach zniżonych 


gwarantujemy solidne wykonanie Poleca SWOJE WYROBY 


ZE 


-F 


Międzytarodowy Fimdusz Dorażnej 
Pomocy Dzięciom przy Organizacji Na- 
rodów Zj lroczonych zawarł ostatnio 
z Rządem Polskim układ o udzielaniu po 
mocy dzieciom, kobietom brzemieńnym 
i matkom karmiącym. Układ podpisali 
dyrektor naczelny Funduszu Doraźnej 
Pomocy Dzieciom Maurice Pate oraz wi 


Uposażenia rob 


“ Ministerstwo Rolnietwa i Reform Rol- 
nych w porozumieniu z zarządem głów- 
nym Związku Zawodowego Pracowni- 
ków i-Rabotników Rainvch. ustaliło rio- 
we metody uposażenia robotników i pra- 
ceowników. zajętych w majątkach pañ- 
stwowych. Dotychczas bowiem. pracow 
nicy ci. oprócz pensji otrzymywali swoje 
ordynaria całkowicie w ziemiopładach. 
Przy takim systemie wynagrodzeń; na 
skutek wciąż jeszcze ciężkiego położe- 
nia aprowizacyjnego naszego kraju, Z 
wytworzonej sytuacji korzystali nierez- 
ciwi pośrednicy i spekulanci zbożowi, 


Ziemniaki dla 


W planie pracy na najbliższy okres, nakreś- 
lonym przez zjazd kierowników gminnych 
spółdzielmi Samopomocy Chłopskiej powiatu 
kulnawskiego, odbytym w dnit 16 bm, za naj- 
waźniejsze zadanie, jakie stoi w chwili obec- 
nej przed spółdzielniami, uznano sprawę sku- 
pu ziemniaków dla światła pracy, W ramach 
planu, obejmującego województwo łódzkie, 
przewiduje się, że-powiat kutnowski dostar- 
czy w tym roku 6.000 ton ziemniaków dla Iud- 


Kronika m. Kutna 


Komu winszujemy 
'oniedziałek, 29 września 1947 r. 
zis: Miehałą Archanioła. 

ody zg 

Telefony 
„aw. Kom. MO. — Nr 22 
Miejski Posterunek MO. — Nr 38 
Starostwo Powiatowe — Nr 31 
Prezydiiim Pow Rady Narod. — Nr 102 
Zafząd Miasta Kutna — Nr 30 
Straż Pożarna — Nr 41 
Brząd Repatriącyjny — Nr 86 
Pow. Zakład Elektryczny — Nr 32 
Pow. Zakł. Ub. Wz. ul: Narut. 20, tel. 108 
Urząd Zdrowia — Nr 91 
Komunalna Kasa Oszczędności Nr. 43 
Polski Gzerwony Krzyż (PCK) — Nr 89 
Szpital Powiatowy — Nr 20 
Wbezpieczalnia Społeczna — Nr 34 
Apteka „Pod Orłem" — Nr 106 
Apteka Suke. H. Walenta — Nr 7 
Apteka mgr. Z. Ghacińskiej — Nr 52. 


| 
| 
| 
| 


Tymczasowy Adres Redakcji „Głosu Kut- 
nówskiego" P. viatowy Referat Kultury r Sztu- 
kj, Kutno, ul. 29 Listopada 1, tel Nir. 17 


——— 


moc dla polskich dz 


ceminister Zdrowia dr. Sztachelski. Pód 
pisanie układu nastąpiło po konferencji 
Komisji Programowej Międzynarodowe 
go Funduszu Dorażnej Pomocy Dzie: 
cioni, która zatwierdziła plan akcji po- 
imocy przedstawiony przez delegata pol- 
skiego dr. Rajchmaba. 

Zgodnie z postanowieniami układu po 


otników rolnych 


którzy skupując od pracowników zbywa 
jace im nadwyżki zbożowe. odsprzeda- 
wali je następnie z lichwiarskim zys- 
kiem. tworząc sztuczną drożyżnę. 
Obecnie pracownicy otrzymają ordy- 
natia zbożowe w ilości zabezpieczającej 
w zupełności potrzeby ich własne j ich 
rodzin, zaś resztę ordynarii otrzymywać 
będą w gotówce. według cen wolnoryn- 


kowych, Zarządzenie to uwolni pracow-: 
ników ad uciążliwej „opieki“ spekulanc- | 


kich pośredników i wpłynie wydatnie na 
unormowanie rynku zbożowógo 


świeta pracy 


noś pracującej miast, Spółdzielnie Samopo- 
macy Chłopskiej winny zatroszczyć się o to 
by ziemniaki trafiły do rąk robotnika, bez po- 
średnictwą spekułanta. W tym celu należy 
już obecnie zmobilizować konieczne środki fi- 
nansowe, przygotować magazyny i przystąpić 
do akcji skupu. Cena ziemniaków, przeźna- 
czonych do konsnmcji, wyznaczona została w 
obecnym okręsię na 500 zł za metr, cena ziem- 
niaków przemysłowych — na 400 zł. 


4 tes pe | |) zmywa Kd oo ew |) ay depczę o 


Co otrzymamy n 


kru; 0,6 kg konserw rybnych; I kg mąki 
pszennej. 
Na kartki rodzinne Il Kal.: 0,25 kg kon 
serw rybnych, s~ 
Na kartki dod. D od 0—12-lat: odcinek 
nr. 29 — 0.25 kg cukru, na odcinek nm. 
27. — 2 torebki cukierków. 


Referat Aprowizacji Starostwa Powia 
(owego w Kutnie zawiadamia, że ną kar 
ty zaopatrzenia za miesiąc wrzesień bę- |: 
da wydawane w następujących sklepach: 
PSS — Kutno: ul. Królewska, Kowalska; | 
Nowy Rynek, Kęska Jadwiga; ul. Kró- 
lewska. Żychlin sklen Miejski, Krośnie- 
wice, Dźwignia. poniżej wyszczęgólnio- 
me arlykuły spożywcze: 

Na kartki pracownicze I kat. 0,5 kg 
cukru, na odcinek nr. 213 1 ke konserw 
rybnych na odcinek nr. 27; | kg oleji na 
odcinek nr. 20; 2 kg mąki pszennej na 
odcinek nr. 18; 0,2 kg mydła na odoiriek 
nr. 25. 

Na kartki pracownicze II kat.: 0,40 kg 
cukru; 0, 75 kg konserw rybnych; 1.5 ke 
mąki pszennej. 

Na kartki pracownicze II] kat: 0,3875 
kg konserw rybnych: Ikg maki pszennej. 

Na kartki rodzinne I kat.: 0,25 kg-eu- 


MMM 
Wieści z kiar âu 


POŻAR LASU W NADLEŚNICTWIE 
WRONKI 
Grożny w swych skutkach pażar, który wy” 
buch? w nadleśnictwie: Wronki, zniszczył 55 ha 
lasu. Jak wykaząły dochodzenia, ogień po- 
yoo od iskry przejeżdżającego przez las trak- 
oru, 


Ohiektywny przechodzień, obserwując 
wystawy sklepowe“ w naszym mieście, 
musi dojść do przekonania, że kupcy kut 
nowscy nie słyszeli nigdy © znanej zasa- 
dzie, że reklama jest dźwignią handlu". 
Odnosi się la nie tylko do prywatnego 


Tear Miejski w Bydgoszczy, pod dyrekcją 
Wiliama Horzycy otworzył sezon premierą 
Moliera pl. „Szelmostwa Skanena” z Józefem 
Kondratem w roli tytułowej. Sztukę wyreży: 
serował Tadeusz Maskat a specjalna ilustra 
cję muzyczną skomponował prof Florian 
Dabrowski. Przed przedstawieniem wygłosił 
przemówienie prezyden! miasta Bydgoszczy 
ob Twardzicki, poczym nowy dyrektor Teatru 


Zamrażcmy ow 
| 


Znajdująca się w Strzelinie na Doinym | urządzenia 
Slasku jedyna w Polsce zamrażalnia owoców 
| warzyw, pracujs obecnie nad wykonaniem 
wytyczonego planu. Specjalny wysłannik 
PAP, który zwiedził tę „Wytwórnię Nr 82°, pi 
o szczegółach procesu zamrażania i no- 
wych 'odmionach konserw owocowo-warzyw 
nyoh jokte fabryka ta rzucł tej zimy ha ry 
nek. 


Najlepszym: sposobem masowego konser- 


umożliwiające vbniżenie tempe 
rałur;y do 35 stopni poniżej zera. Temperalu- 
ra ta, utrzymywana jest w wielkiej hormety- 
cznej komorze Zaledwie opadły kieby poty, 
5ze skroplonej przez nagła zetknięcie się gota- 
cego powielrza z mroźnym powiewem apt- 
ratów chłodniczych, widzę szeroką, metalo- 
wą luśmo, która powoli posuwa się przez ca- 
łą długość komory, Na łaśmte tej ustawione 
sg wypełnione owocami paralinowane, tek- 
turowe pudełka, łe same, w których towcr 
dojdzie w zimie do rak konsumenta. Po wy- 
czerponiu remanpntów niemieckich pudełka 


wowania owoców ij warzyw z pelnym zachó- 
odżywczych, 
"rażante w niskiej tempsraturza, 

ie w Slrzelinie na Dolnym Śląsku, posiada 


wowem ich wartości jest 


za: 
Zamrażc- 


Nydowca: Woj. Komitet PPR w łodzi 
łaioł ogłoszeń: Piotrkowska 55 fel. 111 50 


CENNIK OCO 


Konta PKO VII — 1505. 


SZEŃ Wydawnictwa „Głosu S obatniczago” w Łodzi 


—— 


KRONIKA TEATRALNA 


Wiliam  Horzyca 


a kariki 


Na kartki dod. D od 4—12 lat: na od- 
cinele nr. 28 — 0.20 kg czekolady. 

Na kartki dod. M na odcinek nr. I 
10.25 kg cukru Lna odcinek nr. 14 — 0,25 
ske oleju. js 
Artykuły te beda.wydawane w okresie 


od 29. 9. do 10, 10 br. 


r 


== 


kupiectwa. lecz również da handlu spół- 
dzielczęgo. gdzie bardzo często wysła- 
wy sklepowe urządzone są w sposób ma- 
lo pociągający i nieestełyczny, 
Niedawno słyszeliśmy, jak jeden ż kie- 
rowników pewnej spółdzielni skarżył 


Miejskiego w Bydgoszczy, 
zohrazował społeczną rolę teatru 


o k k 


featr Mały w Szczecinie, pod dyrekcją 
styczną 0b. Szczurkiewiczówej wyslawia 
na otwarcie sezonu sztukę Korzeniowskiego 
„Pona mężatka”. Zespół teatru składa się z 
artystów scen warszawskich, poznańskich i 
łódzkich. 
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ATIS 


oce na zime 


jie, vtodukowane są w niezmienionej iloścl 
w kraju i pokrywają zapotrzebowanie za: 
mrożalni. 


Czos „podróży” owoców czy jarzyn na iej 
taśmie w komorze chłodniczej uzależniony 
jest od natury surowca i formy, w jaktej zo- 
słajs zamrożony. Np. miazga jabłeczna mtsi 
być poddawana procesowi zamrażania przez 
cało cztery godziny, podczas kiedy śliwki o- 
„puszczoją chłodnię iuż po półtorej godziny 
Zamrożoóne owoce | jarzyny zachowują nie 
tylko swą wartość odżywczą, ale nawel 
smak, 


ec 


[moc obejmie 700 tys. dzieci i matek, V 
planie uwzględnione jest przede wszys: 
kim dożywianie małych dzieci. Żywno 
rozprowadzana będzie przez ośrodki „M 
tki i Dziecka“, Ministerstwo Aprowiz: 
cji przeprowadzi natomiast transport w 
wnętrzny, magazynowanie i ogólny prz 
dział, 

W początkach października przybyw 
do Gdyni pierwszy okręt z tadunkier 
450 ton mleka skondensowanego. W di 
szych transportach przewidziane są tłus” 
czę, mięso i tran. 

Na podkreślenie zasługuje fakt, że Mię 
lzynarodowy Fundusz Doraźnej Pomo: 
cy Dzieciom,w zrozumieniu ciężkiej sy- 
tulacji dzieci, które przeszły straszną oki 
pację i przebywają w jednym > najbar 
dziej zniszczonych wojna krajów uznał 
że Polska najbardziej tej pomocy potrze 
|buje. To też liczba 700 tysięcy dziecj, 
jktóre będą nią objęte, jest najwyższą cy 

tira w rzędzie państw podopiecznych. 
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0 pomóc dla nauczycieli 
w mildalonych wioskach nowiatu 


W kilku miejscowościach powiatu kut 
| nawskiego daje się do dnia dzisiejszego 
|odezuwać dotkhwv brak sil. nauczyciel- 
| skich. Są to miejscowości, w których pa- 
| nują szczególnie ciężkie warunki, że 
| względu na ich oddalenie od większych 
i gontrów kulturalnych. Rzecz jasna, że 
| hatczyciele, kłórych brak odczuwa się 
| 
|. samorządowe Miejmy nadzieję. 
że Powiatowa, Rada Narodowa znajdzie 


naogół wszędzie, wolą udawać się przę- 
de wszystkim do większych ośrodków. 
| w swoim budżecje odpowiednie fundlsze 
na ten cel. : W Og” 


W zwązku z tym, miarodajne czynniki, 
powzięły projekt, by wyznaczyć specjal- 
ne premiowe wynagrodzenia, dia nau- 
czyciei obejmujących posady w miejsca 
wościach, gdzie warunki są wyjątkowo 
niekorzysine. Projekt ten został inż wpro 
wadzony w życie z dobrym skutkiem na 
terenie powiatu piotrkowskiego, woje- 
wództwa łódzkiego. 

Dadatkawe sumy na premiowanie nau 
czycieli mają być wyasvgnowane prze” 


Kutnowskie wystawy sklepowe 


nie przynoszą zaszczy*u przedsiebiorstwom 


się, że towary włókiennicze. które jeg 
spółdzielnia sprowadziła i sprzedaje pu 
umiarkowanych cenach „nie odełodzą”* 
wcale przez «o spółdzielnia znalazła się 
w trudnej sytaucji. mającej zamroza- 
nych 2 miliony złotych kapitału, Oneg- 
daj odwiedziliśmy przypadkowo ów 
sklep į odrazu zreęzumieliśmy. dlaczego 
towary włókiennicze w tym sklepie „nie: 
odchodza“. 

Skądże klientela może wiedzieć o tym, 
że w sklepie znajdują sie tanie materia- 
ły włókiennicze, skora ra wystawie ©- 
prócz jakichś zwiędłych ze starości papie 
rowych dekprevcii.mosńek bulionu. tore- 
bek z proszkiem da prania i dziesięcio- 
centymetrowej warstwy kurzu. nie ma 
nie więcej? Widać, że tutaj nikt nie myśli 
o tym, bv towar swój odpowiednio zare- 
klamować i zaprezentować klientowi. 

A może przydałby sie jakiś konkurs 
dekorowania wystaw, Iih coś w to 
dzaju, Warto by pomysiały nad tym za 
gadnieniem zrzeszenia kupieckie. 
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Czytajcie 


„atos Kutnowsk 
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- Zycie Aksamitne 


3) Zemiast uszyć marynarkę 
wolał w knajpie wypić ćwiartkę, 


4) A gdy knajpę już zamknięto 
w domu także robił święto. 


UWAGA REFERENTKI WYDZIAŁU KOBIECEGO 
LEWEJ — ŚRÓDMIEJSKIEJ 
W poniedziałek 29.9. o godz. 16,30 w loka- 
lu partyjnym przy ul, Południowej 11 odbę- 
dzie słę zebranie reforentek Wydziału Kobie 
cego dzielnicy Lewej - Śródmiejskiej. 


RUDA PABIANICRA 


Dziś o godz. 10-tej odbędzie się zebranie 
terenowego koła rzemieślniczego 


ODPRAWY | 

Komitet Polskiej Partit Robotniczej przy 
Zarządzie Miejskimi w Łodzi zawiadamia, że 
w dniu 29 września br. (poniedziałek) o go 
dzinie 17-tej (po południu) w lokalu świetli- 
cy im. Mariana Buczka w Łodzi przy ul. Mo 
niuszki Nr 7/9 odbędzie się odprawa sekre- 
tarzy i dziesięlników Polskłej Partii Robotni 
czej przy Zarządzie Miejskim w Łodzi, Obec 
ność obowiązkowa! 


GO ROWEgO W ZWM 


We włorek dnia 30.9. o godz. 19-tej w loka 
lu Zarządu Miejskiego ZWM PI. Zwycięstwa 
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GŁOS ROBOTNIGCZ.. 
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Nr. 257 


— Siemiński bohaterem trzeciego etapu 


-Dzisiaj ostatnia i decydująca walka na ir 


Rojno i gwamo było w piątek wieczorem 
w hotelu „Polonia” w Częstochowie. Cały ho- 
tel okupowali kolarze, biorący udział w wy 
ścigu dookoła Polski. Przy wspólnej kolacji 
rozwiązywały się chłopcom języki, ale pomi- 
mo tego szybko znikały sterty bułek i wędlin 
ze stołu. Kolarze mają iście wilcze apetyty... 

Wszyscy Łodzianie byli w doskonałych hu 
morach, Jak do tej pory szło im dobrze. Na 


dopiero po nadaniu telegramu — przyp. Red.), 
a co najważniejsze, że żółtą koszulkę leadera 
wyścigu odebrali Warszawie. 

W sobołę już od samego rana aż się roiło 
sw Częstochowie od aut ciężarowych, półcię- 
żarowych i różnego rodzaju „łazików”, towa- 
rzyszących wyścigowi. Cała Częstochowa pul- 
sowała życiem. 

O godzinie 11,30 sprzed hotelu „Połonia” 
barwny wąż kolarzy wyruszył na start, który 
znajdował się na pryncypalnej ulicy miasta, 
przed redakcją „życia Częstochowy”. Pietra- 
szewśki został tu udekorowany żółtą koszul- 
ką i o godzinie 12-ej wyruszyliśmy w drogę 
do Łodzi. 

Pogoda i tym razem nie zrobiła nam zawo- 
du. Słońce przygrzewało już solidnie i zapo- 
wiadała się niezła spiekota. Nie ma potrze- 
by już chyba powtarzać, że tak jak w Krako- 
wie, czy Byłomiu, i w Częstochowie żegnały 
nas tłumy publiczności. Do rogatki miejskiej 
wszyscy kolarze przejechali ulicami miasta 
trójkami, prowadzeni przez leadera wyścigu 
na dwóch etapach, Pietraszewskiego, który 
przez całą drog ęzbierał rzęsiste oklaski. 


NA STARCIE W CZĘSTOCHOWIE 

Start rzeczywisty nastąpił 20 minut po 12. 
Czterdziestu dwóch kolarzy jednocześnie, na 
sygnał startera, nadepnęło pedały i wyścig 
się rozpoczął. Nikt z nas nie spodziewał się 
niespodzianek zaraz po starcie. 

Wielu z nas, sprawozdawców prasowych, 
nie zdążyło jeszcze podtęperować swych stę- 
pionych i połamanych ołówków, gdy docho- 
dzą nas alarmujące słuchy: „Ktoś urwał się od 
czoła i ucieka..." Początkowo nie braliśmy te- 
go poważnie. Ucieknie w najlepszym wypad- 
ku z kilometr, popedałuje przez pewien czas 
sam i.. skapituluje. Do Łodzi przecież mamy 
jeszcze 140 kilometrów. 


UCIEKA SIEMIŃSKI 
Obserwujemy zawodników przed sobą. Pa- 
nuje wśród nich idealny spokój, jakby nie 
zauważyli, albo raczej wyrdżnie lekceważyli 
„wyskok' swego kolegi. Po chwili dowiadu- 
jemy się z auta komandorskiego, że uciekł nie 


l żaden „patałach”, lecz Siemiński. Na szarej 
, taśmie wyśmienitej szosy, pnącej się pod gó- 
|rę, widzimy coraz bardziej niknący p 


unkcik, 


drugim etapie w pierwszej dziesiątce zajęli 
aż pięć pierwszych miejsc (Pietraszewski L. 
był trzeci, o czym poinformowała nas komisja 


który w końcu rozpływa się nam przed oczy- 
ma. Sytuacja zaczyna być denerwująca. 

Dlaczego wśród zawodników panuje təki 
spokój, dłaczego nikt nie rzuca się w pogoń? 

Jakby w odpowiedzi na to pytanie wyska- 
kuje do przodu żółta koszułka Pietraszewskie- 
go. Spacerowe dotychczas tempo znacznie się 
zaostrza, grupa wyciąga się w węża, ale gdy 
„Lutek”. zjeżdża na bok, dając zmianę, nikt 
nie śpieszy się go złuzować. Tempo momen- 
talnie znów spada do poprzedniego — przy- 
pominającego kondukt pogrzebowy. Przyczy= 
na tego staje się zupełnie jasna: Warszawia- 
cy nie myślą gonić swego kolegi, a łodzia- 
nie też, z wyjątkiem Pietraszewskiego, nie 
chcą zaraz na początku wypruwać się z Sił, 
które rezerwują ma później na Łódź. 

W ten sposób Siemiński w krótkim stosun- 
kówo czasie (12 km przed Radomskiem) zdo- 
bywa 5 minut przewagi nad pozostałymi. 
Wkrótce jednak traci z tego 3 minuty na re- 
peracje gumy, ale jeszcze odrabia je przed 
Radomskiem i mija je pierwszy znów z prze- 
wagą 5 minut przed Wygłędą (Śląsk) i Napie- 
rałą (Warszawa), wygrywając tu pierwszy 
lotny finisz. 

28 km przed Piotrkowem (Kamieńsk) pró- 
buje ucieczki Wyględa (Śląsk). Wyględa ucie- 
ka jednak ze 300 metrów, ale daje się dopę- 
dzić czołówce już w Michałowicach. 


PRZEWAGA SIEMIŃSKIEGO ROŚNIE 


Tymczasem przewaga Siemińskiego rośnie. 
Warszawianin ma już 9 minut w zapasie. Od 
czasu do czasu mijamy „defektowiczów”. Pod 
tym względem pech specjalnie prześladuje 
Kaczmarka z Poznania. W samej Rozprzy Da- 
dają ofiarami kraksy  Wrężlewicz (Kraków), 
Bober (Warszawa) t Komorniczak. Na śliskiej 
(od wody, którą polewano przejeżdżających 
kolarzy) szosie trójka ta wysypała się, ale na 
szczęście, bez poważniejszych następstw 1 
wkrótce kontynuowała wyścig dalej. 

W tym czasie Pietraszewski znów wycho- 
dzi do przodu i narzuca ostrzejsze tempo. Jedz 
nak i tym razem nikt nie daje mu zmiany. 
Z zamglonej dali wyłaniają się kontury Piotr- 
kowa. Zebrany na ulicach tłum mieszkańców 
wita przejeżdżających kolarzy prysznicem z 
wiader, i 

ZABAWNE NIEPOROZUMIENIE 

Dowiadujemy się, że Siemiński jest już o 
jakieś 10 minut przed nami. Obok nas na koń- 
cu wyścigu jechał jeden z kolarzy radomskich 


Rejestracja Kart na mieko 


Wydział Aprowizacji Zarządu Miejskiego 
w Łodzi podaje do wiadomości, że w Skle- 
pach Miejskiej sieci Rozdzielczej należy re- 
jestrować II-gi kupon rejestracyjny na mleko 
świeże z kart żywnościowych na miesiąc paź 
dziernik 1947 r. 

„Dz. 0—3” Powszechne Zaopatrzenie, „Dz. 
0—3" RCA „Dz. 0—3' Ministerstwa Komunika 
cjł,  „M” (Macierzyńskie) Powszechne Zaopa 
trzenie „M” RCA i „M” Ministerstwa Komuni 


do 4 października rb. włącznie, 
Wszystkie karty „Dz. 0—3“ dla dzieci do 


kacji. rady 
Rejestracja trwa od dnia 29 września . 
jednego roku życia należy rejestrować za 


okazaniem metryki urodzenia tylko w 10-ciu 
Stacjach Opieki nad Matką t Dzieckiem. 

Jednocześnie Wydział Aprowizacji komuni 
kuje, że od dnia 1 października rb. w skle- 
pach miejskiej sieci rozdzielczej wydawane 
będzie mleko śwteże w ilości 7 Itr. na wyżej 
wymienione karty żywnościowe na następu 
jące odcinki: „Dz.0—3' (powszechne zaopa- 
trzenie) T RCA, „M” (Maclerzyńskie) — po 
wszechne zaopatrzenie t RCA na odcinki od 
1 do 14 włącznie po 0,5 Htr. na odcinek, 
„Dz.0—3” (MK) na odcinki od 46 do 59 włą 
cznie po 0,5 Hr. „M” (Minfsterstwo Komunika 
cji) na odcinki: od 41 do 54 włącznie po 
0,5 lir. 


Tanie- porady prawne 


Biuro Społecznej 


Łódzka Delegątura Okręgowej Rady Ad- 
wokackiej zorganizowała Biuro Spolecznej | 
Pomocy Prawnej przy ul. Narutowicza 49. O 
projekcie tym donosiliśmy już naszym czytel- 


13 odbędzie się zebranie ZWM-ówców szkół | nikom przed paroma miesiącami, Biura takie 
iednich, niezrzeszonych w kołach szkolnych. | powstają przy wszystkich Radach Adwokac- 


Stawiennictwo obowiązkowe. 


UWAGA HUMANIŚCI 
 Zawiadamiamy wszystkich humonistów f 


ŹWM-owców, którzy zapisali się na wydziałgą 


humanistyczny UŁ. że w poniedziałek dnia 
29.9.br: o godz. 20-tej w lokalu AZWM „Ży- 
cie” — Piotrkowska 48, odbędzie się zabranie 
informacyjne. Obecność obowiązkowa, 
NA ODBUDOWĘ WARSZAWY 

Naczelnemu dyrektorowi Państwowej Fa- 
styki Konfekcyjnej, Ośrodek 4, mgr. Toma- 
siukowi Wacławowi, składają tą drogą najser- 
deczniejsze życzenia imieninowe robotnicy i 
przy. tej okazji, z inicjatywy PPR, zebrane pie- 
niądze w sumie zł. 10.00% e"reznaczają na od- 
budowe Warszawy. 


kich w Polsce, a w Łodzi już od 1 paździer- 
nika Biuro przystępuje do pracy. 

Zadaniem i cełem Biura jest udostępnienie 
pomocy prawnej szerokim rzeszom ludności 
miejskiej i wiejskiej po zniżonych cenach. 
Opłaty za porady prawne zostały ustalone w 
porozumieniu .z przedstawicielami świata pra- 
cy i są elastyczne w zależności od charakie- 
ru sprawy i stanu majątkowego petenta. 

Dla zupełnie niezamożnych przy Radzie 
Adwokackiej są dwa razy w tygodniu porady 
bezpłatne — we wtorki i piątki w godzinach 
13 — 14-ta (Narutowicza 49). 

Jak technicznie przedstawia się udzielanie 
porad przez Biuro? Otóż, petent zgłasza się do 
Biura i za opłatą od 200 do 500 zł otrzymuje 
skierowanie do adwokata Ten udziela porady 
i określa według taksy honorarium. 

Nadzór nad Biurem sprawuje Rada Adwo- 
kacka w Warszawie i komisja, składająca 
się z trzech osób, która rozpatruje odwołania 


Pomocy Prawnej 


od decyzji przewodniczącego Biura. 

W chwili obecnej Biuro Społecznej Pomo- 
cy Prawnej jest jeszcze eksperymentem — 
możliwe, że na podstawie zdobytego w piak- 
tyce doświadczenia trzeba będzie pewne 1ze- 
czy zmienić. W każdym razie Bitiro ma wiel- 
kie znaczenie społeczne — jest to fachowe 
pośrednictwo pracy między społeczeństwem 
a adwokaturą. 


WYPADKI PODCZAS PRACY 

W firmie „Kopczyński“ przy ul. Zgierskiej 
56 został zabity podczas pracy belką drzewa 
Eugeniusz Taniewicz, lat 24, zam. przy ul, 
Mielczarskiego 7. Lekarz Ubezpieczalni Spo- 
łecznej stwierdził zgon. Dochodzenie prowadzi 
I-szy komisariat, 

. s 
. 


Podczas pracy w Elektrowni Łódzkiej 


zmarł nagle Aleksander Pacha, lat 58. 
Lekarze elektrowni i Pogotowia stwierdzili 
zgon wskutek udaru serca. 


asie Łódź—Warszawa 


w żółtej koszulce, który stał się powodem hu- 
morystycznego nieporozumienia. Jeden z wi- 
dzów pamiętając, że leader wyścigu jedzie w. 
żółtej koszulce, sądząc, że ma przed sobą Pie: 
traszewskiego, z więlkim oburzeniem wykrzy- 
knął pod jego adresem epitet, nie nadający 
się do powtórzenia... Niestety, mie mieliśmy 
czasu wyjaśnić mu, że to nie jest Pietraszew- - 
ski i że wcale nie jest on do.. „lufłw” (była 
to trochę inaczej powiedziane). } | 


ZAWODNICY ROZBIJAJĄ SIĘ 
Za Piotrkowem grupa zawodników była już 
rozbita, Goniąc czoło wyścigu mijamy po droi 
dze Łazarczyka, Lipińskiego, Trynkosa, Badó- 
nia. Na 30 km przed Łodzią Siemiński mial 
już 14 minut przewagi. i 
W Srocku opadają nas jak moskity moto- 
cykliści, którzy wyjechali na spotkanie kola: 
rzy z Łodzi. Na szosie robi się coraz gęściej, 
a nadomiar złego motocykliści strasznie ku- 
rzą zawodnikom. Przed Rzgowem ulegają zde 
rzeniu Czyż z Nowakiem (Śląsk). Czyżow. 
spadła guma z przedniego koła i musiał stra- 
cić cenne minuty na założenie jej z powrotem. 
W Tuszynie czołówkę dzieli od Siemińskie- 
go 10:50 sek. W Rzgowie strumień wody z 
czyjegoś kubła, wylewany na przejeżdżają- 
cych kolarzy, pozbawił Pietraszewskiego dro 
gocennych okularów. Do samej Łodzi musie | 
biedak jechać po omacku. 


ACH — TA ŁÓDŹ! 

Gdy wpadliśmy zaraz za czołówką w ulicę 
Rzgowską, ogarnęło nas przerażenie. Zbity 
tłum wylewał się na jezdnię, zostawiając wą- 
ski przejazd dla zawodników. Nadomiar zlego 
nie został wstrzymany ruch tramwajowy, 4 
tempo dochodziła teraz do 40 km na godzinę, 
Wierótce jesteśmy świadkami licznych wypad- 
ków. Na Piotrkowskiej pada grupa trzech ko- 
larzy, a wśród nich Napierała. Zawodnicy wy- 
ciągają się w długi szereg i dosłownie prze*. 
mykają się wzdłuż Piotrkowskiej i ul, Nowot- 
ki pomiędzy tramwajami i ciżbą ludzką. | 

Na ulicy Piotrkowskiej jeden z pasażerów _ 
12-ki wyskakuje na plecy Wyględzie i powo- 
duje potłuczenie tego doskonałego kolarza, | 
Na Pomorskiej pod auto dostaje się Bański i | 
na pożyczonym rowerze przyjeżdża dò mety. 
Są to wszystko skutki żle obstawionej trasy 
i niesubordynowanej publiczności łódzkiej. 


WYNIKI TECHNICZNE | 

Wyniki techniczne III etapu: Częstochowa 
— Łódź 147 km: 1) Siemiński (Warszawa) — 
3:49,20, 2) Pietraszewski (Łódź) — 3:55,10, 3) 
%Wrzesiński (Warszawa) — 3:55,16, 4) Stolar- 
czyk (Łódź) — 3:55,17, 5) Napierała (W-wa) — 
3:55,18, 6) Wojcieszek (Łódź) — 3:55,19, 7) 
Wandor (Kraków) — 3:55,20, 8) Paprocki (Śl) 
— 3:55,24, 9) ankowski (Wrocław) — 3:55,25, 
10) Grzelak (Łódź) — 3:55,29. 

W ogółnej klasyfikacji pò 3 etapach: 1) 
Pietraszewski (DKS — Łódź) — 13:42,40, 2) 
Wojcieszek (DKS — Łódź) — 13:42,54, 3) Grze- 
lak (Tramwajarz — Łódź) — 13;43,01, 4) Sto- 
larczyk (Naprzód) — 13:43,02, 5) Nanierał 
(Warszawa) — 13:4303. Z, Kr, 


Z ostatniej chwili. 4 


Pietraszewski ukarany 
1 minutą Karną 


Po złożeniu meldunków z trasy jakoby(?!' 
Pietraszewski (DKS), Wojcieszek (DKS), Grze- 
lak (Tramwajarz), Stolarczyk (Naprzódj, Pa- 
procki (Śląsk), Wyględa (Śląsk), Nowaczex 
(Ślask), Czyż (ŁKS), oraz Rzeźnicki (Warsza- 
wa) i Bański (Warszawa) korzystali z napoi 
podawanych w szklanych naczyniach. Komi- 
sja sędziowska postanowiła zawodników tych 
ukarać 1 minutą karną. 

Wobec tak postawionej sprawy Pietrasze- 
«ski ma czas ogólny gorszy od Napierały o 
37 sek, 

Dla nas łodzian jest to b. przykra niespo- 
dzianka. Pietraszewski jest zbyt doświadczo- 


nym i zsubordynowanym zawodnikiem, aby 
dopuścił się takiej lekkomyślności. 
Coś nie jest tu w porządku! (Ru 


POMOCNICZA SPÓŁDZIELNIA CECHU 
SZEWCÓW I CHOLEWKARZY 
„S KOQ© RIAS 
Łódź, ul. Piotrkowska 79 — telefon 158-38 


Staraniem Cechu Szewców i Cholewkarzy w 
Łodzi zorganizowano Spółdzielnię „Skóra“ = datą 
założenia 1 luty 1947 r. z ilością członkcw 244, 
kapitałem udziałowym zł 2.220.000—. 

Spółdzielnia przy hobrej gospodarce stale się 
rozwija, przyjmuje zapisy na członków, tak, że | 
na dzień 189.47 liczy członków 464 z kapitałem 
udziałowym zł. 4.052:800,—. 4 7 

Spółdzielnia rozprowadza skóry Z przydziałów - 
państwowych z Rzemieś niczej Centrali Zaopa: 
trzenią i Zbytu Oddział w Łodzi oraz z Centrali. 
Zbytn Przemysłu Skórzanego w Łodzi, a zata* 
zem rozprowadza skórgumę dla Świata pracy, 

Spółdzielnia wzięła udział w Targach Gdań: 
skich, gdzie członkowie Spółdzielni wystawi 
swoje gotowe eksponaty, które cieszyły się dużą 
frekwencją, za co Spółdzielni i za jej żywotną 
pro przyznano il nagrode — srebrny ms- 
idal 1 


